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Lwow^ w październiku
Po pełnym wątpliwości 0 zastrzeżeń okresie 

lócaineńskim, po miesiącach sztucznego entu
zjazmu i pełnej niewilary ap realnych sKutkow 
paktu Kelloga, po dawnych długich a nie
szczerych próbach rozbrojeniowych w W a
szyngtonie czy w Uenewit, ma świat cały ja- 
kie< dziwne uczucie czy przeczucie, że od ob- 
lecian rządów Anglji) przez Labour Party za~ 
początkowano w dadze a następnie i w Gene
wie pierwnzy okres historyczny, będący psy
chiczni s i politycznk momentem przełomowym 
między okresem likwidacji powojennej, a lata
mi zapoczątkującymi prawdzitwą wolę i real
niejsze dążenia do pokoju, wspólnoty lub przy 
najmniej porozumienia ntilędzynarodowego.

W  tym też czaste i w takiej atmosferze mię
dzynarodowej obradowaliśmy ostatnio w Ber
linie na międzjmarlamentarnej konferencji go
spodarczej, która odbiła się powaćnem echem 
w wielkilej prasie europejskiej. Tak wszelkie 
mowy powitalne na konferencjach i przyję
ciach jak i przebieg i wynik dyskusji w płe- 
tiuiii czy na komisjach, jak wkońcu niemniej 
ważne rozmowy niileoficjalne między delegacja 
mi lub reprezentantami poszczególnych państw 
i narodów, były-wyiazem tego nowego ducha 
międzynarodowego, a w szczególności świjado 
irtfścf wszystkich o wspólnych dolegliwościach 
jak i wspólnych interesach. Poprostu dowle- 
dziejiśmy się nawzajem o tern, że prawie we 
wszystkich państwach istmiieją w większym lub 
niniejszym stopniu te sanie problemy, te same 
kłopoty i równie wielkie trudności przy ich 
załatwianiu. Stało się widocznem, że pod skut
kami gospodarczymi społecznymi wojny clei 
pia zwyciężeni jak i zwycięzcy. Państwa przy
zwyczajone do znanej z wojny maksymy sa
mowystarczalności nie mogą siię leszcze na
giąć do nowych form międzypaństwowej 
współpracy gospodarczej, choć już rozumieją 
bezcelowość i wza iemną szkodliwość gospodar 
czych słupów granicznych. Nie tylko jednak 
pod tak populamemi a negatywnemi hasłami 
emancypacji ź ood corąz bardziej uciskające
go jarzm- ann-iykai'skiego 'ub konsolidacji 

, wobec coraz bardziej grożącego niebezpieczeń 
stwa żółtego, ma powstać jakiś egoistyczny 
lub egc centryczny nowotwór Paneuropa, ale 
właśnie przez zrozumienie istotnej przyczyny 
powodzenia Ameryki i stworzenie za jej nrzy- 
kładem Stanów Zjednoczonych Europy. Furo- 
Pav.rozcięta na cząstki granicami politycznemi, 
rozbita szowinizmem i uciskiem, wzajemna 
nienawiścią narodowościową i nieufnością tra- 
dłTpftią n.usi w dobrze zrozumianym jntere- 
Jte własnynj zrozumieć bezwzględną ptawdę i 
bezlitosny Imperatyw naka-ujacy narodom za- 
BdoszfcHjącym Europę stworzyć to lednolite 1 
■wiilel̂ le terytorium europejskie o jednolitej 

tnwrce pocztowej i walucie 1 nieograniczone

dla ruchu wymiany produktów i ludzi na całej 
tej wielkiej europejskiej przestrzeni geograficz 
nej.

Problemy, jakie były przedmiotem obrad te
gorocznej Międzyparlamentarnej konferencji 
handlowo-gosp >darczej w Be.lfue, wygłoszo
ne referaty i ptzyjęte -ezolucje świadczą dor 
bitnie o tem, że wszyscy uczestnicy przejęci 
byli słusznością powyższych zapatrywań ii dąż 
ności. Sprawy te w najżywotniejszym stopniu 
tyczyły się też interesów Polską a niektóre z 
nich w wysokim stopniu zainteresować powin
ny były społeczeństwo żydowskiie. Dziwiliśmy 
się przeto, dlaczego parlamentarzyści żydow
scy (na konferencji uczestniczyli tylko 3 posło 
wie żydowscy z Polski! lub prasa żydowska, 
jak wreszcie odpowiednie żydowskie instytu
cje polityczne lub społeczne o charakterze kra
jowym lub światowym, nie wykazały zaintere
sowania dla tej tak ważnej dla nas Konferencji 
mię d zynarodow^j.

Zaczniemy od bardzo interesującego nas, i 
jako Żydów i jako obywateli polskich, proble
mu emigracyjnego.

Referat w tej sprawie wygłosił delegat Pol
ski b. sen, KurantowskL Rzecz charakte^ysiycz 
na że sprawę tę uważału się <am jak i na in
nych konferencjach międzynarodowych, zda ,4 
się ze względu na wrażliwość niektórych 
państw zaoceanicznych, za srczcgóinie delika
tną. W yraża się to już nawet w pewnej for
malności zewnętrznej. Podczas gdy do innych 
i to bardzo ważnycn komisyj dopuszcza się 
barązó liberalnie zgłaszających się zastępców 
wszystkich państw, nie zważając na sprzecz
ność ith  Jnteresćw w konkretnej sprawie, to 
jedynie w komisji emigracyjnej wprowadzono

znaną nam skądinąd zasadę fifty fifty, przy
znając po równo 7 delegatów dla t zw. kra
jów em gracy ,iycb i ‘migracyjnych, a podczas 
gdy 15-tym członkiem i zarazem przewodni
czącym ma być następca i w  J i  sprawie neu
tralnej Szwajcarji. Charakter kraju ustali się 
zaś na podstawie statystycznej, wykazującej 
nadwyżkę przyjazdów względnie wyjazdów w. 
ostatniem stuleciu. Na pos>edzen;ach delegacji 
polskiej, staraliśmy się wptynąć na referenta, 
by postulaty w tym kierunku ujął bardziej sta' 
nowczo i radykalnie Będąc jakoo byw ttt.e poi 
scy i Żydzi szczególnie zain. ^esowani w prze 
łamaniu lub oslabienitu obecnej polityki emigrc 
cyjnej wielu państw, Bie mogliśmy się zgodziC 
na zbytnią delikatność w tej sprawie. Sądzili
śmy, te  prymitywne poczncie sprawiedliwości 
i zasaardcze prawo ndzfde i boskie nie pozwem 
łają na zamykanie dużych i p+.ótnych ieryto* 
rjów przed duszącą sic gdrleinaztej ludnośrUt 
Podnieśliśmy wkońcu, że Polska, od której w 
Genewie żądano w imię solidarności między
narodowej, aoy zniosła bariery celne djoiby 
z narażeniem własnych interesów gospodar
czych, ma moialne prawo żądać, by insi wya. 
Kazan rodoLną wyic 7umiałość w sprawach ca 
migracyjnych. Ponieważ referent sądził, ie  w, 
oficjalnym referacie nic noże być :b "t jedno
stronny lub za agresywhy, delegacja połata 
poleciła «wym zastępcom w Komisji wystąpić! 
z temi sprawami i rorozumiieć się z innetr.i pMf 
st wami zainteresewanetriś w v  inclc* o m irw  
ej

C dalszych pn im ~ och obraJ Mlędzyyu- 
i.ujiej lamej Konferencji Gospodarczej — w mi 
stępuym artykule.

Poseł Zwl Hefrt

feisii iw  etany na 31. bm
Program pierwszych posledzeft —  Sprawa bun^eta 

o wotum nieuffnotci CJr rzaou
{Telefonem od naszego korespondenta)

Wniosek

W a r s z a w , "  31. 10 Sin. Dziś o godz 12 
w południ p. Pi-ezydent Rzeczypospolitej pnzy 
jął premiera SwinalskiiegO', a następnie mar- 
szalka Piłsudskiego, z którym odbył dwugo
dzinną konferencję'

Po rych konferencjach radca prawny prezy
dium rady ministrów dr. Piętak doręczy! m ar 
szafkowi Sejmu Daszyńskiemu pismo, dotyczą 
ce zwołania sesu zwyczaj, ej Sejmu Pismo to 
opiewa;

Zarządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej w sprawie zwołania Sejmu na sesje 
zwyczauią. N, podstawie arf. Konstytu
cji zwołuję Sejm do miaista stoteeznego 
Warszawy na sesję zwyczajrą od dnia 31

Października Ir. W m zaw a. 24 ipaźdzternh
ka 1929, Frezy den i Rzeczypospolitej Igna
cy Mościcki, preze: lady ministrów Swi- 
t-liski.

Analogiczny dekret został przesłany do Sena 
tu z zawiadomieniem o zwołaniu sesji zwyczaj 
nej Seinafiu. Na podstawie tego dekretu .nar®za 
łek Sejmu wyznaczył — jak podaliśmy wczo 
raj — pierwsze pojedzenie Sejmu na czw irteK 
dnia 31 om. o rod z. 4 popoiuunm.

Ttmsan.em rozpoczyna się mumalny „sezo.n“ 
polityczny.

,T?k się dowiaduje Wasz współpracownik, 
na pierwszem posiedzeniu Sejmu zostanie zigło 
szony budżet, poczem postawiony #oatanie



istr. Z.
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*iu,ioscl; c przesianie budżetu do komisji- Czy 
Wniosek tc.n zesłanie przyjęty nie jest wiaao- 
me-rn, albowiem część klubów uważa, że konie 
czna jest dyskusja nad budżetem jeszcze w 
pierwszem czytaniu. Prawdopodobnie jednak 
zostanie przjjęty wniosek o odesłanie budżetu 
do komisji. DcpKro 5 listo-pada na drugiem po
siedzeniu sesji sejmowej zostań,e przedłożony 
wniosek o votuui nieufności dla rządu. Jedno
cześnie zgłoszony zostanie wniosek w sprawie 
Czechowicza. Niezależnie od wniosków lewicy 
zostanie zgłoszony wniosek mniejszości naro
dowych.

Zapowiedź artykułu marszałka 
Piłsudskiego?

W a r s z a w a .  24. 10. (AW) Jak ssę dowia
duje Ajencja Wschodnia z kół, zbliżonych do 
sfer miarodajnych, iż jeszcze przed otwarciem 
sesji sejmowej ma być ogłoszony nowy arty 
kuł Marszałka Piłsudskiego, poświęcony zagad 
nieniu sprawnego funkcjonowania sejmu w cza 
sie debaty budżetowej. Wiadomość ta nie zo
stała narazie potwierdzona przez czynniki ofi
cjalne.

Posiedzenie Koła żydowskiego
K. Z. za inicjatywa marszałka Sejmu —  Stosunek Koła do riądu —

bez zmiany
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  24. 10. Sin- W dniu wczoraj
szym odbyło się posiedzenie Koła Żydowskie 
go na kitóiem omówiona została sprawa zapro 
po-nowanych przez marszałka Sejmu zanian re 
gul aminu sejmowego. Po przeprowadzeniu dys 
fouisjti upoważniono prezesa Koła posła Gryn- 
bairma, jak również, posła Hartglasa do sfor- 
drałowani* stanowiska Koła w sprawie poszczę 
gólnych artykułów, przyczem wyrażono zgo
dę na przepis dążący do usprawnienia budżeto 
wych prac Sejmu. Prezes Koła wygłosił dłuż
sze sprawozdanie o sytuacji politycznej, nad

którem przeprowadzona została szczegółowa 
dyskusja. Sprawozdanie zostało przyjęte do 
wiadomości. Następne posiedzenie Koła ma być 
zwołane w najkrótszym czasie- Tyle komuni
kat oficjalny Koła. Dodać należy, ze na posie
dzenie Koła nie przybyli przedstawiciele Mało 
polski Wschodniej i Zachodniej. Zasadniczo 
stwierdzono- źe stosunek Koła do rządu, jak ; 
do budżetu nie uległ zasadniczej zmianie gdyż 
ani polityka rządowa, ani nowy budżet nie wy 
kązują żadnych zmian na lepsze w stosunku 
do ludności żydowskiej.

Niebywały skandal w kabale lwowskim
CNfikle zarzuty pod ł dresem szóści asymllatorske-asudowskUaj -

Bo[6wka fcćhalna na s&ii —  Secesja radnych sjonistycznych
W przededniu nominacji komisarza rządowego?

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w .  24 10. (T) Wczoraj odbyło się bu

rzowe posiedzenie rady gminy żydowskiej we 
Lwowie. Posiedzenie to, które przeciągnęło się 
do godiz. 12 w  nocy, zakończyło się ponowną 
secesją radnych sjonistyczuych. Na posiedzę- 
nte miała być rozważana sprawa zarzutów, 
podniesionych przez radnych narodowo-żydo- 
wsŁich przeciwko obecnej większości kahalnej, 
a streszczających się w  tem, że obecna więk
szość wypłaca stałe pensje całemu szeregowi 
agitatorów, którzy w czasie wyborów przed ro 
kłem pracowali na rzecz jej listy. Dzieje się to 
oczywiście z krzywdą dla ubogich, z których 
mndustau wypłaca się wspomniane pensje. Za
rzuty te, postawione jeszcze przed bUku mie
siącami przez radnych narodowo-żydowskich 
miały być zbadane przez nadzwyczajną komi
sję śledczą, specjalnie do tego celu powołaną. 
Jednakowoż śledztwo było prowadzone tenden 
cymie, świadkowie którzy mieli przed komi- 
tują zeznawać, byli w odpowiedni sposób lustru 
owani przez prezesa rady i zarządu należących 
do obecnej większości.

W dniu wczorajszym właśnie miała rada za
decydować, czy sprawozdanie komisji śledczej 
przyjmuje do wiadomości czy też n e. Radini

B r u k s e l a .  24. 10. PAT. Agencja Havasa 
podaje: Wczoraj w chwili, gdy książę Umberto 
udawał się do Grobu Nieznanego Żołnierza, ja 
kiś osobnik strzelił do niego z rewolweru. Kslą 
żę pozostał nietknięty. Sprawcę zamachu are
sztowano. Jest to niejaki Fernando Dorosa. stu 
dent, przybyły z Paryża.

O zamachu na ks. Umberto donoszą następu 
jące szczegóły: W chwili, gdy książę wysiadł [ 
przed Mogiłą Nieznanego Żołnierza, nieznany I

osobnik z rewolwerem w ręku wysunąwszy 
się z tłumu, skierował się raptownie w stronę
księcia. Agent policji, jadący r a motocyklu, 
rzueił się na napastnika i uderzy , go pięścią w 
chwili, gdy ten dawał strzał. Kuła poszła w zie 
mię- Napastnik został bezzwłocznie aresztowa
ny. Jest on z pochodzenia Włochem. Tłumy, 
które były świadkami zajścia głośno wyraża 
ły swe oburzenie. Aresztowany zeznał, że 
strzelał w powietrze na znak protestu.

Czyżby jeszcze etfna ofara Atlantyku
R e tą d  n ie m e  w ia d c ir o ć c ł c  lo tn ik u  em eryh an sk in t Cii e m a n ie

Lor: d y n .  24. 10. (AW) Od wczoraj niema Wszystkie znajdujące się na Atlantyku okręty
zostały zawiadomione i otrzymały polecenie 
meldowania w drodze radjowej w wypadku- 
gdyby ujrzały samolot .Golden Bird’“ Z Irlandz

żadnych wiadomości o lotniku amerykańskim 
Williamie Ditemanle, który wystartował z No 
węj Fuulandji do lotu transatlantyckiego.

sjonis-tyczni, w szczególności poseł dr. Reich, 
dr. Schoenfekl i senator dr. Schreiber wyioczy 
li cały szereg ciężkich zarzutów pod adresem 
większości, złożonej z asymilantów i agudow- 
ców, którzy się uchylili przed odpowiedzialno 
ścią za nadużycia. Na sali powstał tumult, któ
ry wkońcu doprowadź,ł do krwawego poranie 
nia jednego z obecnych przez wynajętą przez 
kahalnikow bojówkę, wskutek czego musiała 
wkroczyć policja. Jest to już trzeci wypadek 
od chwili objęcia rządów przez klikę asymilator 
sika, że policja zjawia się w gmachu gminy żydo 
wik ;ej. W wy miku tumultu, jaki powstał na sa 
li pozwolił sobie przewodniczący p. Jaeger na 
niesłychane postępowanie wobec przedstawi 
cielą prasy żydowskiej, na skutek czego radni 
sjonistycznl na znak protestu opuścili salę Po
została klika dysponująca jędrnym głosem więk 
szóści uchwaliła już w zupełnym spokoju przy- j 
jąć do wiadomości sprawozdanie wyrażajac 
operetkowe votum zaufania prezydium.

W kołach poinformowanych krążą pogłoski, 1 
że w najbliższym czasie ma być ustanowiony 
komisarz rządowy, który ma kres położyć o be 
cnej gospodarce kahalnej. narażające] gminę na 
olbrzymi deficyt.

Walde Zgrouiadztikic
Komitetu rodziców przy Żyd. Głntu. Koedoka- 
cyjnem Tow. Żyd. Szkoły ludowej i średniej
w Krakowie, przy ul- Brzozowej 1. 5, odbędizie 
się we wtorek 29 hm. o go<łz. 6.30 wieoz- w sa 
li gimnastycznej gimnazjum.

Porządek dziennny:
1) Zagajenie,
2) Sprawozdanie ustępującego Ko-

miitefcu rodziców,
3) Uchwalenie statutu,
4) Sprawoadamce referenta kółoojŁ
5) Referat dyrektora.

W razie braku kompletu odbędzie się nasfę* 
pne Walne Zgromadzenie o godz. 7 wirózói te
go samego duda bez względu na ilość obecnych. 
P4325 Komitet Rodziców

kiego wybrzeża niema również żadnych wfado 
mości o lotniku. Stan pogody, który dziś do po
łuttoia był wyjątkowo pomyślmy dla kraska, 
znacznie się pogorszył, tak, iż w obecnej drwi 
li jest groźny. Na lotnisku londyóskiem w Groy 
don poczyniono wszelkie przygotowania na e- 
wentualme przyjęcie Djtemana.

— -o-----

Bestialski wybryk antysemicki
M o s k w  a. 24. 10. ŻAT. Ze wsi Redki w o-

kręgu mohylewEkim donoszą o niezwykle o-
krutnym wybryku antysemickim. Kilka wle--
śraiaczek przywiązało dwie kobiety żydowskie
do pieca, a następnie podpaliły dom. Z trudem
zdołano nieszczęśliwe odiratować- Sprawczynie
bestialskiego napadu aresztowano.• • »

M o s k w a .  24. 10. ŻAT. Senat uniwersytecki 
w Smoleńsku wprowadził w bieżącym roku a- 
kademickim specjalne wykłady o źródłach anty 
semitymzu oraz środkach walki z nim.

Rzemitś'nky żydowscy budirą 
nową dzielnicę w Jerozolimie
J e r o z o l i m a .  24. 10. ŻAT. Rzemieślnicy 

żydowscy w Jerozolimie opracowali projekt
budowy nowej dzielnicy tuż przy Talpjot- W 
tym celu został wybrany specjalny komitet, któ 
ry  wydał odezwrę.

Żelazny organizm „starego 
tygrysa" broni s*ę zaciekle...
P a r y ż .  24. 10- PAT. Jak podaje agencja Ha 

vasa, Clemenceau miał noc dość niespokojną. 
Stan dokuczliwy trwał do godziny 2-giej. Cle 
menceau wstał z łóżka o 7 rano, poczem zasuął 
powtórnie w fotelu. Lekarze oświadczają, że 
stan chorego nie jest zły, należy jednak zacho 
wać pewną ostrożność w stawianiu prognosty
ków z powodu podeszłego wieku Clemenceau.

Skarga rządu greckiego  
na Turcję

A t e n y .  24. 10- PAT. Rząd postanowił odwo 
łać się do Ligi Narodów z powodu trudności, 
czynionych przez władze tureckie przy prze
jeździć statków greckich przez Dardaneie i Bo 
sfor oraz z powodu kontynuowania konfiskaty 
mienia greckiego.

Awantury komunistyczne 
w sądzie poznańskim

P o z n a ń ,  24. 10. (AW) W sądzie kar i /  n 
w Poznaniu w chwili, gdy wprowadzono na 
rozprawę w cha rak,-erze świadków, przebywa
jących obecnie w więzaeniu, komunistów Trze ń 
skiego, Bata, Tomowicza, zaintonowali oni 
„Międzynarodówkę" Poskromieniem awantu
rujących się komunistów zajęła się policji 
przyczem komuniści stawił; czynny opór.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc listopad br.
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Przyjazd komisji śledczej do Palestyny
Jerozolima. 24. 10. ŻAT. Dziś przybyła do Je 

loEJO&iiy brytyjska komisja śledcza. aN granicy 
W W d ej powitali członków komisji przedstawi 
dęte rządu palestyńskiego z zastępcą Wyso- 
t k f b  Komisarza Luke‘m na czele. Podczas 
przyjazdu pociągu do Jerozolimy dworzec i pe 

n a ta ły  zamknięte dla publiczności. Wpo- 
jadynie dziennikarzy I przedstaw icie 

Budyuez dworca otoczył silny kordon

Ct* «flcjato«ui przyjęciu członkowie koanfsp 
M d l  de przygotowany cb dla nich boóefi. 
pteumą naspouzkanke stanowił takt l i  aa 

zjcw iły d e seki-etarze egzekutywy »

rabskiej, ipodczas gdy egzekutywa sjońska nie 
była reprezentowana. Później dopiero wyjaśni 
ło się, że Arabowie wyszli na spotkanie przed
stawiciela egzekutywy arabskiej komisji śled
czej, adw. Sfokora, który przybył tymsamym 
pociągiem. — Pozótem tym samym pociągiem 
przybyli do Palestyny neułor Uniwersytetu He 
brajsklego dr. Magnes f ojciec Normana Bu* 
twicha.

JeruzoBma. 24. 10. lA  f . Dzd przybył ta m* 
mototem z  Egipt uznany adwokat londytLŁi 
Keelm Preedy, który repiecDentować będzie 
r*ąd palestyński przy loomtaji dedeoej*

- Jaiwudmu 24 ilO, Dziś w pocuome Sąd nfcrę 
SOW w HajSe pod praetwodatetwem asceta de 
parwunentn sądownictwa przy rządzie ^atestyń 
lidu  MacDonctła wydał wyrok, rtoazujący na 
kj*ę śmMrci nwócu Arabów z Saiedu, oskarżo 
nycn O zamordowanie Żydówki Cbauy Kobea. 
Dwóch kmycfc Arabów skazano aa karę włęzte 
ntapo lo  ła t

Odbudowa zniszczonych dzielnic 
Safedu

j e r o z o i  ima.- 24. 10. ŻAT. Rząd palestyó 
d a  mianował ąpecjalm komitet dla odbudowy 
zntseczonycih dzielnic w  Safecfeie, Egzekutywa 
sjońislka zaproszona została oficjalnie do wyde 
legowania swego inżyniera do komitetu.

Strajk uczniów  arab sk ich  
w Szkotach  p a ń stw o w y ch

L o n d y n .  24. 10. Z Jerozolimy dtonoszą, że 
w e wtorek wybuchł strajk we wszystkich pań 
sfcwowyeń szkołach arabskich. Strajkują jedy- 
nję uczniowie- Nauczyciele natomiast nie przy 
łączyli się do sita ajtou- Podłoże strajku jest na
stępujące: Podczas strajku generalnego Ara
bów w  ubiegłym tygodniu nie przybyło do

szkoły w  Naiśus wieto uczatkw arahsfcSch. 
Ody ooszra o tem wiadomość do włcedyrefcto 
ra departamentu szkolnictwa przy rządzie pa
lestyńskim. zarządzał on ukaranie abserreuaą 
cydh się uczniów. Na ztnak proteislbu wybuchł 
strajk ogólmy wzsyisrtkiah uczniów arabskich 
w Nabdus. Strajk rozszerzył się też na Jerozo 
itojię i trwa w  dalszym caągu mimo udzielenia 
notablom arabskSlm w NaMmsie satysfaftasęl 
praez dyrektora departamentu' szkointatwa.

Abdullah pojechał na spotkanie 
z Fajzalem

J e r o z o l i m a .  24. 10. Ze źródeł arabskich 
donoszą, że w  najbEźszych dniach emir Trans 
joodanjj AfoduEa wyruszyć ma do Bagdadu, 
gdzie uia *ię spotkać ż bratem sw ym  królem 
Iraku, Fajzalem.

9.000 funtów zebrał angielski 
komitet pomocy

' L o n d y n .  24. 10. ŻAT. Angielki komitet po 
mocy dla ofiar zajść palestyńskich zlikwidował 
swą działalność. Sprawozdanie likwidacyjne 
wykazuje, iż komitet zebrał ponad 9.000 fun
tów, kitóre przesłano do Palestyny.

Minister Zaleski pizybył do Bukaresztu
B u k a r e s z t ,  24. 10. PAT. Pan min. Zale

ski wraz z towarzyszącem mu osobami przy
był do Bukaresztu o godz. 3.0-tej rano, powiła
by na dworcu przez minis.i t spraw zagranicz 
oych Mironescu, minństra dla spraw Sied.nio- 
drogu Nitzesco, posła polskiego Szembeka, po 
s!a francuskiego p. Puaux, sekretarza gen:r*.r 
uego minfsterstwa spraw zagranicznych Gnfe- 
reo, pesonalu poselstwa po^kiego, wyższych 
urzędników ministerstwa so aw zagranicznycii, 
Lc i nję polską, litznych pr/t dstawicieli Ś v'ata 
fcułó; cznego i prasy. Z dworca p. minister Za

leski odjechał automobilem w towarzystwie 
m v. M;ronescu.

B u k a r e s z t ,  24, 10. PAT. Minister Zaleski 
ze świtą złożyli wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza. W ciągu dna minister przyjęty był 
przez premiera Maniu, poczem wziął udział 
w śniadaniu, wydanem na jego cześć przez Pre 
zydjum rady ministrów. O godzinie 16-tej mini 
ster obecny był na wyścigu na hipodromie Be- 
neasa. O godzinie 17.30 rozpoczęła stSę konfe
rencja ministra Zaleskiego z ministrem Miiiro- 
nescu.

Wspólna taktyka P.P.S
niemieckich i Buodu

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r  s r a  w y, 24. 10. 3 !r  Ogłoszony z "Stal 
następujący komunikat:

Konferencja przywódców PPS., niemie^kto; 
socjalistycznej partji pracy. .■ ironmetwa sjeja- 
lisiycznego Bund i komisj1 centralnej zwiąs 
ków zawodowyph odbyta w Warszawie 2- bm. 
stwierdza, że chwila obecna wysuwa na czoło 
zagadnień całej klasy robotniczej zorganizowa 
i.ti na ziemiach Rzeczyposrcktej Polskiej w 
Partii socjalistycznej i w klasowym mchu za
wodowym zadanie wspólnej walki przeciwko 
zamachom reakcji na podstawy ustroju demu- 
kiątycznego i >na prawa robotników. Dalej kon

fertneja oświadcza, że użyje wszelkich sił dla 
odparcia tych zamachów. .Wreszcie uznaje za 
niezbędne by reprezentowane na niej partje so 
cjal i styczne dążyły do ustalenia wspólnego so 
cialistycznego programu, rozwiązania spraw 
narodowościowych w państwie polskiem a na
stępnie do wprowadzenia tego prgramu w ży
cie.

Knferencja uważa za wskazane, by reprezen 
towane na niej partje socjalistyczne stworzyły 
w związku z zagadnieniem chwili stałą formę 
kontaktu i współpracy.

S m a k o s z e

p i ją  ty lk o  

a n g ie lsk ą  h e rb a tę  £ o y n s ’a

HEBBATA LYONS’a
D O  N A B I C IA  

ar*a  h«irillM h M y d u lu ia b

'i£ga*i

Krwawa walka studentów 
żydowskich z korporantami
B u k a r e s z t  24. 10. ŻAT. Z Gzeiuiiowiiiec 

dionoszą, że doszło tam do krwawej bójki mię 
dzy studentami żydowsktali a chirżeścljańskł- 
mi korporantami. Po oba stronach mają być rat 
nŁ Szczegółów namazae brak.

Przeciwko lichwiarskim 
procentom

W a r s z a w a ,  24. 10. (AW) Jak się dowia
duje Ajencja Wschodnia, miarodajne czynniki 
zainteresowały się lichvriarskietni procentami, 
pobieranmi w Wysokości 4 proc. i więcj miesię 
cztOe przez różnych prywatnych dystonterów. 
Obecnie zbierane są materiały w tych spraj 
wach na podstawie doniesień, posiadanych 
przez urzędy prokuratorskie, W  najb^szych 
dniach zostaną podjęte specjalne kroki, mające 
na celu przeciwdziałanie togo> rodzaju nadużyć 
atom.

Zakorzenia komunistyczne 
w więzieniu katowiekiem

K a t o w i c e  24. '10„ (AW) WięzSenfle w R i 
to wicach było dziś przedpołudniem widownią 
zajść spowodowanych przez komunistów^ Dwaj 
posterunkowi policji wyprowadzali z więzieni* 
4 znanych komumstów, celna odwiezienia ich 
na rozprawę do sądu w Królewskiej Hucie. 
Ody grupa znalazła się W branie, któwi Jn4 
dozorca otworzył, Jeden z komunistów UtbaN 
czyk rzucił się na policję z okrzykiem: „7*ww 
rzysze na pomoc! zabijają i ntordafaT PowsW 
łe zamieszanie usiłowali wykorzystać więćnto: 
wie pracujący w warsztatach, rzucając sfię tłww 
nie w kierunku bramy. Dzięki przytomności 
umysłu dozorcy więziennego, który zdążył na
tychmiast bramę zamknąć, przywrócooo spo
kój i komunistów odwieziono do sądu. Stef 
uznał oskarżonych winnyufl działalności anCy- 
państwwej i skazał Urbańczyka na 13 mritrię ■ 
cy, Czeczota na ó mi es., Hankego na 7 mto&, 
Marzylana na 9 mtos. wszystkich w

Gabinet czeski ustąpi w pnu- 
dedniu wyborów

P r a g a ,  24. 10. PAT. Według lutejszydh' )*> 
formacyj, obecny gabinet premiera UdrżałU 
poda sśę do dymisji we wtorek 29. bm. t  za. 
w dwa dni po wyborach do parlamentu, które
jak wiadomo odbędą się w niedzielę 27. bm. Wi 
dniu 27. bm. Czechosłowacja obchodzi swoje 
święto narodowe : 11-tą rocznicę powstaniu 
państwa czechosłowackiego.

Baissa w Nowym Jorku 
utrzymuje się

W i e d e ń -  24. 10. (AW) Z Nowego Jordcu tk> 
noszą, że r,a giełdzie nowojorskiej trwa w dal
szym ciągu panika. Wczoraj walory obniżyły 
się o  100 punktów. Sprzedano ogółem przeszło 
6 milionów akcyj. Także m  giełdzie towarowej 
panowała wczoraj sina  zniżka.

*V. i f  ź, 24. 10. PĄT P e^ydent Dóumcrgue 
rrowadzi w dalszym ciągu rezraowy z wyti-

tnyni politykami. Zakończane kryzysu jes. ft 
uaiszym ciągu zupełnie uiior.ifcślone.

i
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Kantony żydowskie w Palestynie
frogeat Beoi-Awiego. — Ben A w! o Żabotyńs kim. — Na wzór Szwajcarii — Propaganda.

Rozszeiacnie kantonów i len obrona.
-.caaktor palestyńskiego „Doa: Haiom1' Ben 

Kwi wystąpił jeszcze przed wypadkami pale
styńskimi w czasie głośnej dyskusji nad osta
tecznym celem sjónizmu z orygtinalnym proje
ktem rozwiązania kwestj; żydowsko-arabskiej.
Proponował mianowide uwzględnienie nbecue- 
go położenia w Palestynie i stworzenie kanto
nów żydowskich o całkjwitej autonomii. Pro- 
!jekt jego opierał się na zasadzie, że już dziś 
istnieje zwarty okręg osad żydowskich sięga
jący od Mętuli poprzez Galileę, wybrzeże Mo
rza Śródziemnego aż na południe. Te osady 
tworzyłyby kantony autonomiczne na wzór 
kantonów szwajcarskich, obok kantonów arab- 
jsjdcłi, również autonomicznych. Sprawę niektć 
irych miast palestyńskich proponował Ben Awi 
rozwiązać w ten sposób, że np stara Jerozoli
ma — Jerozolima pamiątek żydowskich, chrzc 
Ścijańskich S muzułmańskich — staje się odię- 
bną, zamkniętą w sobie dzielnicą, obok której 
miałaby powstać nowa Jerozolima czyli dziel- 
Dica żydowska, chrześcijańska i arabska, ma- 
(hce swe podstawy w istniejących już dziś 

fefańCaCh.
t Ben Awi, zbliżony zresztą do sjónizmu re.wi- 
zimastycz&ego ŻabotyńsKiego, tern się różnił od 
«jooistów>-rewizjonistów, że wysuwa na pierw- 
tey  pian problem arabiki, podczas gdy rewizjo 
R ód uważają tę sprawę za sprawę drugorzę
dną. Ben Awi sądzi, że Arabowie chętnie zgo 
łtzą się na projekt utworzena autonomicznych 
kantonów żydowskich z istniżących już dziś 
kolomj i osad, albowiem to da im możność 
utworzenia podobnych j e d n o a r a b s k i c h .

Przeciwko temu projektowi „Doar Hajom4' 
yrysunięte m. ita. argument, ze kameny żydow- 
arioe, utworzone obecnie, będą ntfejako stanowi- 
Hy zwarta zamkniętą całość unieranSawiającą 
tb h z c  rozszerzenie osadnictwa żydowskiego. 
fW wywiadzie udzDelonym „Haintawi* zbija Ben 
ZAwi w.argum enty, twierdząc, że projekt jego 
przyczyn! się do uspokojenia Palestyny i prze
widuje rozszerzenie kantonów żydowskich. 
(Rozszerzenie tych kantonów jest możliwe, albo 
wiem nawet obecnie mimo wypadków zgłasza
ją  się Arabowie, pragnący sprzedać ziemię na
wet po zniżonych cenach. Trudność polega na 
tem, że przyszłe osady nie mogą powstać po
jedynczo wśród morza arabskiego, lecz musi 
się naraz kolonizować większe obszary. Ma to 
I tę dobrą stronę, że w razie niebezpieczeństwa 
Ułatwia obronę, albowiem kantony żydowskie 
mają oczywiście prawo do własnej żydowskiej 
policji. Projekt legjonu żydowskiego Źabotyń- 
fekiego uważa Ben-Awi za zupełnie nierealny.

Ben Awi wyruszył obecnie w podróż do Ame 
łyki, gdzie ma propagować swoją koncepcję.

Administracja palestyńska przed 
forum parlamentu angielskiego

Członek Labour Party, poseł Daniel, Hop
kins, zastępujący okręg, w którym był w swo
im czasie wybierany Alfred Mond, zwiedził o- 
statnio Palestynę i zbadał dokładnie tamtejsza 
sytuację. Znajduje się on obecnie w drodze po

wrotnej do Anglji, a przed odjazdem z Pale
styny oświadczył, że poruszy na posiedzeniu 
parlamentu angielskiego sprawę wypadków w 
Palestynie i złoży dokładne sprawozdanie. 
Ośwhadcza on, że adininistracja palestyńska 
wykazała krótkowzroczność i nieudolność, wo
bec czego powinna stanąć przed sądem. W y
padki palestyńskie nie powinny się były zda
rzyć. Arabowie wybrali moment, kieay naczel
ni urzędnicy administracji palnstyńskiej byli 
poza Palestyną. Istnieją wystarczające dowo
dy, że wypadki w Jerozolimie, Jaffie i Safe- 
dzie były przygotowane. Żydzi przestrzegali 
rząd przed napadami, a kiedy napady nastąpi
ły, władze były bezsilne. Gdyby zaraz od po
czątku zastosowano silną rękę, nie doszłoby 
do żadnych walk. Powodem nieszczęścia nie 
jest Kotel Maarawi. Zagadnienie to wykorzy
stano tylko, a uczynił to jeden człowiek lun 
mała grupa ludzi. Autorytet Anglji w Palesty
nie i na świecie mocno ucierpiał. Zdaniem po
sła Hopkinsa, należy w Palestynie znieść poli
cję arabską, a należy wprowadzić na jej miej
sce policję brytyjską. „A jeślfl do Palestyny 
nie możemy wysłać kończy Hopkins — naj
lepszych administratorów, to należy raczej 
zrzec się wziętego na się zadania4*.

 o ----

Bialik o nowoczesnej kulturze 
hebrajskiej

Berlin. (ŻAT.) Z inicjatywy syjonistów berliń
skich Chaim Nachman Bialik, który bawi obecnie 
w Niemczech, wygłosił w  Beth- Am- Iw ri referat
0 nowoczesnej kmltm-ze hebrajskiej.

Wieczór otrwai ty zoetał przez d r  Maksa Soło- 
wiejczykia, który powitał wielkiego poetę hebratj- 
sk iego. Zebrani urządzili Biailikowi długotrwałą 
owację.

W wyczerpującym referacie, wygłoszonym w 
formie mistrzowskiej, Bialik zobrazował iątotę
1 formy hebrajskiego ruchu kulturalnego w P a
lestynie we wszystkich dziedzinach i stwierdził 
w komMuzji, że niewielka liczebnie wspólnota ży
dowska w  Palestynie, licząca zailedwib 180.000 
osób, tworzy w życiu oodziennem odrębną kul
turę. Pomimo to, iż wspólnota żydowska jest nie
wielka, kultura ta jest wielostronna i posiada 
szerokie perspektywy.

B-iaiiik zobrazował następnie rozgałęzioną dzia
łalność oświatową w Palestynie na różnych stop
niach nauczania oraz inne instytucje kulturalne 
i wysunął pytanie, czy niewielka wspólnota pa
lestyńska zdoła zaopatrzyć w świeżą krew cale 
żydostwo w djasporze Na to pytanie Bialik od
powiada twierdząco, określając kulturę palestyń
ską jak zaipdadniający rdzeń.

Po referacie odbył się uroczysty bankiet na 
cześć wielkiego poety hebrajskiego.

Rozpoczęcie wykładów na Uni
wersytecie Hebrajskim

Semestr zimowy na Uniwersytecie Hebraj
skim w Jerozolimie rozpoczyna się 11. listopa
da. Zapisy już się rozpoczęły i kończą się na 
wydziale humanistycznym i matematycznym 
w dniu 25. bm.

ROZMAITOŚCI.

Sny na rozkaz
W laboratorium londyńskiego Instytutu dłaba 

dań metapsychicznych dokonywuje się obecnie 
interesujących eksperymentów na temat, czy 
można oddziaływać na ludzkie sny. Wiadomą 
jest rzeczą, że sen kształtuje się w pewnej .'mie
rze mechanicznie. Jeśli się np. rozpyli w poko
ju śpiącego perfumy, to sen napewno będzie 
miał jakiś związek z perfumami. Nacisk na żo
łądek wywołuje sny pełne zgrozy. Są to rze
czy ogólnie znane, ale eksperymenty londyń
skie posuwają się o krok dalej, mianowicie w 
kierunku sugestji na sny.

Dokonano na razie kilku eksperymentów. Je 
dnej z osób btóracych udział w eksperymentach 
zasugerowano, że ziihjduje się w aeroplanie, w

którym motor nagle przestaje funkcjonować, 
tak, że wpada do morza, ale w ostatniej chwili 
ratuje się przed śmiercią. Sen ukształtował się 
w ten sposób: Siedzi na pokładzie luksusowego 
parowca. Nagle otrzymuje cios od jednego z 
gości i wlatuje do morza, ale ratuje go moto
rówka. Gdy łódź zbliżyła się już prawie do o- 
krętu, nagle motor przestaje funkcjonować. W: 
dzimy więc we śnie wszystkie elementy suge
stji z tą tylko różnicą, że aeroplan zamieniono 
na parowiec.

Innej osobie, a mianowicie młodej dziewczy
nie zasugerowano następujące wydarzenie: ZJa 
wia się narzeczony i konstatuje, że zapomniał 
w domu pierścionki zaręczynowe. Jej przyja
ciółka wyciąga z torebki pierścionki, poczem 
narzeczony zaręcza się nie z nią, lecz z jej przy 
jaciółką. Ta dziewczyna miała potem następu- i

W kalejdoskopie prasy
ZESPOLONY PROLETAkJAT

Wspólny wieć PPS i Bumdu w W arszawie 
zapowiada — zdaniiem „Naszego Przegląda44-— 
tym razem akcję może poważniejszą, gdyż F łB  
zaczyna sobie uświadamiać, że

przestała być partią uprzywilejowaną 1 te  
podzielić smutay i ciężki los wszystkich 
ntotw socjalistycznych pod regireefc. kapItM 
stycznym.

Jak wobec tego ^nezaJjanisU'14 PPS z  buaśto 
wcartiŁ uważającymi się za Żydów i» ro<Ł/ 
wyoli. wygląda sytuacja bunżuaiąi?

Co się tyczy interesów burżnazjl krałoW©); 
to słabą dla niej obroną jest ialnt, ie  na Wet© 
sanacyjnej figurowali ongiś niektórzy a-iwala!* 
■wyrwani ze społeczeństwa żydowskiego Ada- 
łącze żydowscy. Burżuazja żydowska nadal 
jest upośledzona jak za czasów pół tudeciucti. 
Zarazem cierpi interes burżuazji ogólne] wsku
tek rozpanoszonego etatyzmu.

Jeszcze gorzej się zapowiada los burtuasp 
ogólnej (poHuej j żydowskiej) w raaie 
kiedyś nastąpił upadek sanacji. Wbrew PPS, 
która ped wpływem opozycyjności, poszła do 
głowy po rozum i zwarła swe szeregi przez ze 
sipolemie się z proletariatem żydowskim, ende
cja pod wpływem opozycyjności rokuje jeszcze 
ostrzejszy kurs antysemicki i szowinistyczny, 
gdyby doszła do wiładzy. Słowem nastąpić ma 
kompletne zatomizowanie burżuazji i sswowa- 
azenae jej rob politycznej do zera. W tych wą- 
rudkach spadkobierczynią sanacji może oyć tył 
ko zorganizowana Masa robotnicza pod wodzą 
PiPS, niigdy zaś zdezorganizowana klasa mie
szczańska wisikiuiteik szczucia endecji.

Cz yistotmie burżuazja polska jest tak ..tępo
głowa", jak ją charakteryzują socjaliści?

SANACJA „ODŻYD/A SIĘ4*
W „Robotniku44 czytamy pod powyższym ty 

tułem :
Niejednokrotnie podnosiliśmy, że „sanacja" 

stopniowo przejmuje cały bagaż ideowy „Obozu 
Wielkiej Polski", czy lii poprostu mówiąc —' En 
decjk Dawaliśmy przykłady zarówno z dzietui 
ny gospodarczej, jak i społecznej 1 politycznej.

Obecnie mamy do zanotowania nowy fakt 
bardzo znamienny.

„Sanacja" przejmuje od endecji również anty
semityzm z dobrodziejstwem ca tego inwenta
rza.

Do nowoorganiizowanego dziennika „Gazeta 
Polska", mającego zastąpić likwidującą się „Epd 
kę44 i mdilkmący „Głos Prawdy" nie angażuje 
się ani jednego z byłych pracowników pochodzę 
nia żydowskiego. Dzieje się to pod wpływem 
obozu ziemiańskiego, któremu „Bebe" coraz bar 
dziej uilega.

Co na to żydowscy „sanatorzy", pp. Wiślicki, 
Klrszbraun 1 Dalii?

jący sen: Jej przyjaciółka, której nieświado
mie nienawidzi ma się zaręczyć. Torebka przy 
jaciółkd leży na stole, Ona wykrada pierścionki, 
a następnie zaręcza się z narzeczonym przyja
ciółki. Ten sen jest bardzo interesujący, bo pod 
świadome życzenia zmieniły jego charakter, 
okazując się siOmiejszetm od sugestji.

Interesujący jest też i trzeci eksperyment. 
Pewnej dziewczynie zasugerowano, że jest w  
muzeum paryiskSem i ogląda gilotynę i średnio
wieczny pas cnoty. Sen ukształtował się nastę
pująco: Dziewczyna znajduje się w atelier zna
komitego krawca. Na stole leżą olbrzymie no
życe. Krawiec oświadcza, że temi nożycami mo 
żna komuś obciąć głowę i demonstruje to na 
lakę. Następnie namawia ją krawiec do nało
żenia sznurówki. Ona się broni przeciwko temu, 
ale musi ją nałożyć- Czuje się niedobrze w sznu 
rówce, wobec czego krawiec konstatuje, że się 
nie nadaje do sznurówki. W  tym śnie gilotyna 
przemieniła się w nożyce, a pas cnoty w  sznu
rówkę. W słowach krawca, że ona nie nadaje 
się do sznurówki znajdujemy podświadomy 
protest przeciwko pasom cnoty. W arto zazna
czyć, i e  przy wszystkich tych eksperymentach 
nie zastosowano sugestji w słowach, lecz na
stąpiło bez słów przeniesienie myśli.
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Wydarzenia palestyńskie a opinja prasy światowej
II. Prasa angielska*)

Genewa, w październiku.
W ocenie wydarzeń palestyńskich przez pra- 

Uf angielską były, jeżeli chodzi o całkiem o- 
gólną i .elementarną stronę tych wypadków, pe 
wne momenty, co do których prawie cała prasa 
była zgodna. Pierwszym z nich było stwierdze
nie, że rozruchy palestyńskie zadały ciężki cios 
Prestiżowi angielskiemu w tym kraju i w całym 
świecie. Opinję tę można znaleźć w pierwszych 
artykułach wstępnych wszystkich wielkich dzie 
aniKÓw począwszy od „Morning Post“ a skoń
czywszy na „Daily Herald*'. Wyraził ją we 
formie może najbardziej jasnej i dobU.nt j kon
serwatywny .,Daily lelegrapn** w swoim arty
kule wstępnym z 26 sierpnia, pisząc m. i.:

„Cała ta sprawa jest upokarzająca. Pa 
lestyna rządzona jest przez nas na sku
tek mandatu przewidującego utworzenie 
w tym kraju Siedziby Narodowej dla 
Żydów. Emigracja żydowska i zakłada
nie kolonij rolnych w różnych częściach 
kraju doznały zachęcenia. A jednak wła- 

• dze lokaine, i to w samej Jerozolimie za
mieszkałej w znacznej mierze przez od- 
Jawna tam zakorzenioną ludność żydów 
ską, nie dołożyiy odpowiiednich starań, 
by chronić istniejące prawo Żydów. Pres 
tiż angielski doznał w ostatnim tygod
niu silnego uszczerbku i należy się spo
dziewać, że miarodajne czynniki dojdą 
do przekonania, iż kraj ten musi na przy
szłość być administrowany w sposób bez 
stroimy “.

Drugim wspólnym momentem — czemu w 
prasie sjonistycznej oceniającej głosy prasy an 
gielskiej nie poświęcono należytej uwagi — by 
ło krytyczne ustosunkowanie się do dotychcza
sowych praktyK aammistracyjnych w Palesty
nie. Jak było możliwem, że administracja pa
lestyńska straciła do tego stopnia panowanie 
niad sytuacją? To pytanie powtarzało się we 
wszystkich prawie komentarzach prasy angiel
skiej, bez względu na jej opinje co do polityki 
Wielkiej Brytanji w Palestynie. „Times*1 w ar
tykule wstępnym z 28 sierpnia pisał na ten 
temat:

„W pierwszem stadjum rozruchów sly 
szało się często zdanie, że brak odpowie
dnich sił zbrojnych uniemożliwił podję
cie energiczniejszych kroków Dlaczego 
jednak nie było odpowiednich sił zbroj
nych dla zapewnienia pukoju, skoro było 

. jasnem, że w Każdej chwili może nastą
pić jego zakłócenie... Byłoby bardzo po- 
żądanem stwierdzić, czy zwrócono się w 

, tej sprawie do rządu centralnego i czy 
poinformowano go, między innemi, o 
tem, że znajdujące się na miejscu siły 
zbrojne nie wystarczają dla utrzymania 
pokoju na wypadek wybuchu rozruchów 
przekraczających granice lokalnych starć 
Byłoby też nader cieKawem dowiedzieć 
się, czy i jakiej odpowiedzi udzielił na te
go rodzaju raporty rząd centralny... O- 
pinja angielska i opinja publiczna wszy
stkich tych państw, których obywatele 
znajdują się wśród mieszkańców Pales
tyny, mają prawo dowiedzieć się dokła
dnie 9 bezpośrednich i pośrednich przy
czynach pożałowania godnych wypad
ków dni ostatnich**.

JeszcZv. silniej i wyraźniej pisał liberalny 
„Observer“ w swoim numerze z 1 września:

„Pogromy w Palestynie wywołały 
dreszcz zgrozy w całym świecie. Nie ma 
my zamiaru umniejszać powag’ tych 
zajść. Jestio w istocie nader ciężki za
rzut, że zaufanie do zdolności Wielkiej 
Brytanji utrzymania porządku zostało 
wynagrodzone stratami życia. Jakość ad 
minisiracji, która była niezdolna położvć 
tamę tego rodzaiu okropnościom, wyma
ga wszechstronnego zbadania".

*) Zob, „N, Dziennik** z 22 h. m.

I Dużo innych dzienników przypominało, że na'
! wet za czasów tureckich było Żydom ich pra

wo swobodnego wykonywania kultu lepiej za
gwarantowane, niż pod mandatem angielskim.

Wkońcu nadmienić należy, że reakcja opinji 
amerykańskiej uczyniła silne wrażenie na pra
sie angielskiej.

„Naród amerykański — pisał „Times*1 
robiąc aluzje do rzezi w Hebronie, gdzie 
zginęło 12 obywateli amerykańskich — 
może mieć pełne zaufanie, że uczynimy 
wszystko, co jest w naszej mocy, by zba 
dać okoliczności, w  jakich doKonano tej 
straszliwej zbrodni i by odpowiednio u- 
kaiać winnych i podszezuwaczy. Postą
pimy w tej sprawie zupełnie tak samo, 
jak gdyby ci młodzi ludzie byli naszymi 
własnymi obywatelami. Jest wszak jas
nem, że za ochronę życia i mienia obco
krajowców jesteśmy w krajach pod na
szym mandatem odpowiedzialni w tej sa 
mej mierze, w jakiej jesteśmy za nie od
powiedzialni w naszym własnym kraju*1.

Jeżeli natomiast chodzi o zasadnicze zagad
nienie polityki Wielkiej Brytanji w Palestynie 
i jej ustosunkowanie się do sjonizmu i do Dekla 

J racji Balfoura, to tu zdania prasy angielskiej 
j już się rozbiegały i to szczególnie w dwojakim 
i kierunku. Pierwszy kierunek obejmuje brukową,
1 ale w Anglji najpoczytniejszą prasę lordów Ro 

tliemeere’a i Beaverbrooka. Prasa ta prowadzi 
już od długich lat walkę przeciw utrzymywaniu 
przez Wielką Brytanję mandatów na Bliskim 
Wschodzie (Palestyna I Lak) uiaz szczególnie 

j przeciwko polityce Deklaracji Balfoura. Kam- 
! panję tę podjęła teraz prasa ta z szczególną 
1 gwałtownością i wytrwałością. Pierwsze miej- 
i sce zajmowa{ i zajmuje po dziś dzień oczywiś- 
! cie „Daily Mail'*, którego namiętna polityka od 
! znacza się wprost zadziwiającą kłamliwością i 

brutalnością. Po całym szeregu artyKułów wstę 
pnych domagających się od rządu zrzeczenia 
się przez Wielką Brytanję mandatu palestyń- 

: sKiego i OKreślających „imprezę sjonistyczną" 
j jako szaleństwo i utopję, za którą płacić musi 
i podatnik angielski, chwycił sam lord Rothemee 
* re (którego wrogi stosuneK cio sjonizmu jest 

ponoć w wielkiej mierze wynikiem jego osobis
tej nienawiści do loida Melchetta) za pióro i 
napisał tasiemcowy artykuł, w którym udrapo- 
wał się w togę obrońcy podatnika angielskiego 
i „wskazał*1 na to, że mandaty angielskie na 
Bliskim Wschodzie (Palestyna i Irak) „kosztu- 
Jh dotychczas- podatnika angielskiego 300 miljo 
nów funtów" i że jak długo to „szaleństwo1* bę
dzie dalej trwało i jaK długo Anglja tych man
datów się nie zrzeknie, biedny ten podatnik bę
dzie musiał płacić bez końca dalsze miljony itd. 
itd. Argument ten, jakkolwiek jest najoczywist- 
szem kłamstwem, może u „przeciętnego Angli
ka*1 liczyć się z powodzeniem, gdyż jest nieste
ty bardzo mało Anglików, którzy coś wiedzą nie 
tylko o finansach palestyńskich, ale wogóle » 
o Palestynie lub sjoniźmie. Te miljony Angli
ków, które czytaja prasę lorda Rothemeera i 
lorda Beayerbrooka, nie wiedzą naturalnie, że 
Palestyna nietylko nie była ciężarem, dla podat 
nika angielskiego, ale że jest może jednym z 
najlepszych interesów kolonialnych Anglji w 
czasach współczesnych. W istocie bowiem jest 
Palestyna jedynym krajem, wśród wszysfkich 
dawnych posiadłości tureckich w Małej Azji, 
który od roku 1920 ma budżet aktywny i który 
zapłacił wszystkie' swoje długi zewnętrzne. 
Wszystkie wydatki palestyńskie pokryte są do
chodami samego kraju, dochodami, do których 
18%>-owa ludność żydowska przyczynia sie w 
przeszło 50 procentach! Kampanja lorda Rothe- 
meere’a posługuje się ponadto w ostatnich cza
sach — i to jest może pewna droga do zdys
kredytowania jej w oczach opinji angielskiej— 
źle ukrytemi i bardzo pospolitemi argumentami 1 
antysemickiemu a nawet pogróżkami w stronę 
Żydów angielskich. Podobnie jak „Daily Mail** j 
pisał cały szereg innych pism tego truatu, a

więc „Ever.ing Standaid", „Sunday Express‘‘ 
itd., przyczem pisma te atakowały szczególnie 
lorda Balfoura za jego szlachetny list do o ra  
Wedzmanna w pierwszych dniach wybuchu roz
ruchów palestyńskich. Dziwnym zbiegiem oko
liczności znalazł się wśród tych pism atakują
cych Deklarację Baufoura także bardzo powa
żny, do Labour Party zbliżony i niegdyś przez 
obecnego ministra kolonij lorda Passfielda zało 
żony tygodnik „The New Statesman". Prasa 
lorda Beayerbrooka z „Daily Express‘‘ na czele 
popierała Karupanję „Daily Mail** co do zrze
czenia się mandatu przez \Vielką Brytanję ani 
zaznaczyć należy, że „Daily Express‘‘, który 
odnosił się zawsze bardzo wrogo do sjonizmu, 
zachował tym razem pewną rezerwę, a specjal
ny jego wysłannk do Palertyny krytykował 
bardzo ostro administrację.

Drugi kierunes obejmuje całą resztę, a więc 
ogromną większość i najpoważniejszą prasę an
gielską. Ten drugi kieiuuek wypowiedział się 
wyraźnie za utrzymaniem mandatu przez Wiel 
ką Brytanję i za kontynuowaniem polityki De
klaracji Balfoura. Niemniej jednak należy za
znaczyć, że w tern pozytywnem ustosunkowania 
się ogromnej większości prasy angielskiej do 
Deklaracji Balfoura nietylko że nie było żadne
go entuzjazmu, ale brak byio prawlile zupełnie 
głosćw domagających się innej, aktywniejszej 
i bardziej prosjonistycznej polityki, niż dotych
czas. Oprócz zacytowanego powyżej „Da,Iy Te 
legiaph*1, który zajął stanowisko wyraźnie pro- 
sjonistyczne, może jeszcze tylko liberalny „Dal 
ly Chronicie** zasługuje na wzmiankę: W .swo
im artykule wstępnym z 30 sierpnia powiada to 
pismo:

„Kiedy namiętności polityczne i propa 
ganda przybierają kształty rozruchów i 
mordów, wówczas staje się imueratj we.n 
stwierdzić, nie pozostawiając co do tego 
nawet cienia wątpliwości, że mordy i ro* 
ruchy nie popłacają i że rząd brytyjski 
nie ustąpi nawet na jeden cal od zasad, 
które uczynił podstawa swojej polityki. 
Obowiązek zadośćuczynienia tym zasaj 
dom został przez Wielką Brytanję przyj 
jęty i jej przez mandat nałożony. Powiną 
no więc teraz być jam o powiedzianem, 
że Anglja opiera swoją politykę na manj * 
dacie, na całym  mandacie i na niczeuf 
innem, jak tylko na mandacie. Właści-i 
wem stanowiskiem dla rządu jest oiwiad 
czyć obecnie, że zobowiązania brytyjskie 
pozostają niezmienione i zapodać lakie 
energiczne i bezstronne krok1 zamyśla of 
przedsięwziąć, by zobowiązania te prze-i 
mienić w rzeczywistość**.

W podobny sposób, ale z większą rezerwą W 
stosunku do sjonizmu pisały „Tńnes11, „Daily, 
News**, „Manchester Guardian** i i. Co szczegół 
nie uderzało, to fakt, że w żadnem z tych pism, 
które można stanowczo nazwać prosjonistyczj 
nemi, nie było mowy o interesie Wielkiej Bryj. 
tanji w wykonywaniu mandatu palestyńskiego 
w duchu Deklaracji Balfoura, lecz zawsze tylko 
o obowiązku spełnienia uroczyście zaciągnię
tych i przez Ligę Narodów zatwierdzonych zo
bowiązań Wielkiej Brytanji. Dodajmy jeszcze, 
że skrajnie konserwatywna „Mornikg- Post**, zna 
na z swych tender.cyj antysemickich nietylko, 
że nie atakowała sjonizmu, ale krytykowała na 
wet dosyć ostro administrację palestyńską i Co 
lonial Office. Socjalistyczny „Daily Herald* po 
przestał na dosyć flegmatycznem stwierdzeniu, 
że rzad Labour Party będzie teraz musiał na
prawiać błędy popełnione w Palestynie przez 
uprzednie rządy konserwatywne i że będzie mu 
siał stworzyć warunki zapewniające zgodne 
współżycie obu częściom ludności.

Innym objawem głosów prasy angielskiej był 
fakt, że wśród rozważań na temat Palestyny, 
nie było prawie żadnego głosu, któryby w spo
sób pozytywny ocenił dzieło dokonane nrzez 
Żydów w Palestynie i p’ynące zeń korzyści tak 
dla Arabów, jak i Wielkiej Brytan''.

W konkluzji można stwierdzić, że to pierw-



Str. 0 , inOWY DZIENNIK", sobola 26 X. 1929 Mr. 28Ł

SM wypowiedzenie się prasy angielskiej — bę
dzie bewiem w tej prasie jeszcze długa i nape-
wno o wiele głębsza dyskusja na temat Pales
tyny z okazji debat w parlamencie i z okazji 
opublikowania raportu komisji śledczej — nie 
było z sjonistycznego punktu widzenia nader 
pocieszające. Kampanje prasy Rothemeere’a i 
Beayerbrooka nie wywrą napewno na stanowis 
ko rządu żadnego wpływu. Natomiast rezerwa 
innych poważnych pism wykazała, że polityka 
Deklaracji Balfoura nie cieszy się narazie od- 
powiedniem zrozumieniem i odpowiednią popu

larnością w opinji angielskiej. Nie powinno to 
jednak nastrajać nas kbyt pesymistycznie, gdyż 
opinja angielska będzie teraz z tern większem
zainteresowaniem starała się zapoznać z syiu- 
acją faktyczną i jest bardziej, niż kiedykolwiek 
w przeszłości dostępna dia uświadamiającej 
propagandy ze strony sjonistycznej. Wielki 
wpływ i ważną rolę odegra w tym związku w 
Angjji stanowisko prasy zagranicznej, szcze
gólnie prasy francuskiej, włoskiej i nienueckiej. 
O prasie tych krabów pomówimy w następnym 
artykule. M. K-y-

Wiadomości z Palesti ny
PISMO ARABSKIE „MERAAT EL SHAĘK* 

potępia 'Arabów z Tyberjady, zbierających podpi
sy pod memorjał, ostro  krytykujący działalność 
egzekutywy arabskiej i Najwyższej Rady Muzuł
mańskiej oraz zaw ierający żądanie dążenia do 
iporoziumionia z Żydami w Palestynie.

ORGAN EGZEKUTYWY AttAB&iOEj „Fele- 
stin“ został pociągnięty do odpowiedzialności są
dowej za rozpowszechnianie fałsczywyuh wiado
mości.

WŁADiZE PO RAZ OSTATNI ostrzegły pUmo 
^A1 Marat" za ogłoszenie wiersiza pt. „Śmierć Ży- 
dCui iż jeśli raz  jeszcze w  piśnre tern ukaże się 
mirtykiuł tego rodzaju, pismo zostanie zawieszone.

PRZEDST.l WICI K IN  1 ŻYDOWSKIEJ ORGA- 
N ćaA uJI jsOBIEw oawiedzita Safed i podzieliła 
ańędky tamtejszych Żydów odzież, otrzy ma j ą  od 
fctneryklańskiej organizacji „Hadasa". Rząd pale
styński zwoduz transport odzieży od opłat cel-. 
b jtU .

AU AIRS1KT URZĘDNIK TAK ON z rządowego u- 
jozęaa ziemskiego w  Jaffie zoatai usunięty ze sta
nowiska za udedał w rozruchach anty-żydowskich. 
tSrzn duj” arabski skazany został na karę 6 miesię
cy więzienia z zamianą na 10 funtów szterliogów 
grzywny.

W JAT FLE tłum Arabów napadł trzech szeików 
araosidch mszcząc się na nich za odsprzedanie 
l-Jeuri Żydom, Oddział policji rozprószył napastiii- 
ków. Ź^den z  nich nie został aresztowany.

JA S  DOwOEJ PISMO ARABSKIE „SAWT A 
BBiAAlB**, Arabowie hebrajscy  donieśli rządowi, 
fte Zgod ną się na pow rót Żydów do Hahrouu pod 
WOrmiciem, że cr ostatni wyoofają zgłos zone prze- 
cńwku Arabom powództwa o odszkodowanie,

ADWOKAT Z SAFED AB DUL RANI NAHABI 
TOetaJ pociągnięty do odpowiedziaJmc ;oi sądowej 
tbs upuawianie podburzające, agitacjŁ anty- żydow- 
Bfcaej. Jak donosi „El Akdam", arabski komitet po
m ocy zrzekł się przyjęcia 100 funt szterl, przeka
zanych mu z  Egiptu, gdyż przekaz został uskutecz
n iony  Ta pośrednictwem żydowskiego banku Skut
kiem tego przekaz został wycofany i powtórnie 
■Wysłany za pośrednictwem banku włoskiego.

RUCH LUDNOŚCI W TEL AW IW IE W r. 5689 
W Tel Awiwie zarejestrowano 975 urodzeń męs
kich (w roku poprzednim — 907). Liczby urodzeń 
żeńskich dotychczas nie ustalono. W rym samym 
( J t s e  w Tel Awiwie zaw arto 653 śluby małżeń
skie oraz Zarejestrowano 110 rozwodów.

WYSOKI KOMISARZ SYRJI ODWIEDZA SIR 
CHANCRLLORa. Komisarz Syrji p. Ponsoł baw u 
iw Jerozolimie jako .jość sir John Chamcellora. 
iWysofci Komisarz Syrji skorzy s1 d  z tej okazji, aby 
odwiedzić meczet Omara celem upewnienia się, że 
o łtarz w  świątyni jest nietknięty. Pozostaje to w 
związku z fałszywemi wieściami, rozpowszechnio- 
nemi przez egzekutywę arabską wśród mahometan 
syryjskich, jakoby Żydzi sprofanowali meczet 
Chmara

PRZEDSIĘBIORSTWA SYRYJSKIE UBIEGA
JĄ  SIĘ O ABSOLWENTÓW TECHNIKUM W 
HAJFTE TowauZystwo inżynierów w  Bagdadzie 
zwróciło się do kierownictwa żydowskiego tech
nikum w Hhijtie z prośbą o skierowanie absol
wentów technikum do Bagdadu, gdzie będą oni za
trudnieni w  róż..ycn przedsiębiorstwach. Nowy 
lok  szkolny w technikum hajfskiem — będzie o- 
tw arty  w dniu 4 listopada br. Z ogłoszonego spra
wozdanie kierownictwa technikum wynika, że na 
przyjętych na nowy rak szkolny 60 słuchaczy przy
pada 25 cudzoziemców.

Wycofanie batalfonu wojsk 
z Palestyny

Jerozolima. (ŻAT). Mimo zastrzeżeń, w yrażo
nych przez W ysokiego'K om isarza Palestyny sir 
Choncellora, mlnistorjum wojny zarządziło wyco
fanie jednego bataljonu z Palestyny, zostawiając 
na miejscu zaledwie dwa bataljony.

Czterech Arabów z Safedu 
skazanych na 10 lat więzienia

Hajfa. (ŻAT), W dniu dzisiejszym odbył się tu 
proces czterech Arabów z Safed, oskarżonych o 
zamordowanie w dniu 29 sierpnia br. Żydówki 
Lula I  a r  jon, i (sefardki) w Saf< d. Rozprawy są
dowe trw ały bardzo krótko. Do obrony pod ;ąd 
nych nie stawił się żaden z aawokaiów arab
skich, widocznie zrażonych wyrokiem śmierci, 
wydanym w procesie trzech pierwszych Arabów 
z Zefath. Podsądni sarni również nie bronili się, 
odmawiając udzielenia odpowiedzi na zadane za
pytania sędziów. Prokuratura przedstawiła za
ledwie trzech świadków.

Po krótkiej uaradiie trybunału sądowego wszy 
scy czterej Arabowie skazani zostali na 10 lat 
więzienia każdy W motywach wyroku sąd pod
kreślił, że oskarżeni brali udział w aktach gw ał
tu, narażając na niebezpieczeństwo życie i ma
jątek żydów w Safed.

Akcja przeciwko wielkiemu 
muftienm Jerozolimy

Jak już donosiliśmy, prowadzą Arabowie w 
Widu miejscowościach energiczną akcję przeciw
ko muftiemu. Arabskie pismo „Felestin" ogłasza 
t e k s t  memorj.iłu wystosowanego przez m.eszkaft- 
ców wsi arabskiej Sarafend el Cbarab niedale
ko Nes Gijona. W memorjale tym oświadczają A- 
rabowie, że od 40 lat żyją w pokoju i przyjaźni 
z żydowskimi sąsiadami w Nes Cijona i Riszon 
Lccijon. W tym czasie nie zdarzył się żaden kon
flikt między Arabami i żydami, którzy wyświad
czyli Arabom wiele dobrego. Od Żydów nauczyli 
się mieszkańcy arabscy Saiefend el Charab upra
wy pomarańcz i innych roślin. „Zwracamy się 
przeciwno wszystkim sprawcom niepokojów i zer 
w a d a  stosunków między Żydami d 'Arabami i 
oświadczamy, że nie poddamy się nakazowi, któ
ry  zmierza do zepsucia przyjaznych stosunków

między ludnością żydowską i arabską"  ,
Arabowie memorjał.

Krviawa *ertista
Jerozolima. (ŻAfc, ..Dawar" donosi, .*e należy) 

się spodziewać k. iwy cl. rozpraw  między rodzi
li a Musa Adebr /.aio-życida : r bsLiego s t r o j ą c  
twa chłopski," -,i3 zamoróir. rainy został w  Ją 
rozolimie we wieczór Kol Nidrea, a rodzimą Hns-> 
seinitów, do której należy również m^fti JerC-an 
luny. Krewni zamordowanego zaprzysięgli podo
ła o  dokonania krwawej zemsty. P o  z a m o n b tn ę  
ndu Musa Adeba żona jego biegi** po Jo
lozołimy, oskarżając głośno muftiego o  popeł
nienie zbrodni. Rodzina Husseinów czym w szyat' 
ko, aby uspokoić krewnych zamordowanego.

Czyżby nowa Biała K sięga /
Londyn. (ŻAT.) Koi e=pomdent dyplomatyczn y) 

,p>aily Telegraph‘ domom, że sokrutarz stanu <Baf 
spraw  kolonji lord Passfield rozważa 
sprawę rewizji deki iraoji ualfoura celem ustało-; 
nia zasad interpretacji tej deklaracji. Nadto kit-' 
restoSdent „Daily Telegraph" dowiaduje sdę, że 
bryty jska komisja śledcza ula spraw  wypadków 
palestyńskich nic zajmie sde sprawam i ogólnej po
lityki palestyńskiej, ograniczając się wyłącznie 
do zbadania przyczyn, jakie spowodowały wybuch 
krwawych rozruchów palestyńskich z sierpnia 
1929 r. Sprawy polityczne nat«miae,t będą poruszo
ne dopiero po zebraniu się parlamentu angielskie
go. Lcud Passfield pragnie upewnić się, czy toraj 
obdarza zaufaniem deklarację Balfoura.

Wiadomość powyższą należy uważać, zdaje się, 
za manewr polityczny dla użytku Arabów. W szel
ka zwężająca interpretacja deklaracji Balioura, o 
ile jest wogóle zamierzona, spotka się oczywiście 
z bezwzględnym oporem i  protestem Żydów.

Program stacyj radiofonicznych
Piątek, 25 października.

Kraków (312,8) 12,06 Gramof., 13,10 i 15 Kom. 
16 Dla rodziców i wychowawców, p. Dr. Z. Szy- 
balska; „O psyahok,g}i indywid." 16/25 Graioof.
17,15 „Ostatrue wydawnUlwa ‘ — Dr. A. Bar. 17,45 
Koncert banjonstów z W arszawy ( Verov, tańce ii.) 
18,45 „Kącik humoru" CW Pawłowski), Komunik, 
sport. i. i. 19,10 Giełda zboż. 20,05 Pogadanka 
muz 20,15 Koncert symfon. z W arszawy (Berlioz, 
Ilonegger 1. i.) i PAT.

W arszawa (1411,7) 17.45 i 20,15 Koncerty.
Katowice (408,7) 12,05 Gramol 16 Kom. gospod. 

16,20 Gramof, 17,15 A. Hłaśko- Pawlioowa; Marok- 
ko. 17,45 Koncert (p. Kraków) 18.45 Rozmaił. x9,05 
„Powieść kryminalna" 19,30 „Idea 1 artyzm współ, 
teatru pol.“ 20 Kom. sport. 20,15 Koneret (p. K ra
ków), 23 Skrzynka poczt, franc.

Poznań (334,8) 14 Giełda, 17,45 i 2310 Muł
Wiedeń (516’°.) 11, 16, 15 i 21,30 Muzyka.
Budapeszt (550) 12.06, 17,45 Muz. 19,30 Opera.

Kącik dl* sosoedyń
Ffedugcwany p r u i  Kurs C o tp o d tn łw s  i < . r t w « s o prx/ „O gnisku l?racy<( w  Krakowie

Prędka kuchnia
Kohieta zarobkująca poza domem, a mająca ró

wnocześnie obowiązek dbania o  stół, męża i dzie
ci, ma częstokroć ciężkie bardzo zadanie do speł
nienia. Słusznie, czy niesłusznie, dość na tern, ze 
utarło  się przekonanie, że do serc mężów naj
prostsza droga wiedzie przez żołądek. Ale jakże 
trudno na tę właśnie drogę trafić, jeśli się ma ma
ło czasu, niewiele pieniędzy i co najczęściej się 
zdarza, służącą nie umiejącą gotować. Pani domu 
męczy się i hiedzi, a w dodatku, zamiast wdzięcz
ności zbiera wyrazy ogólnego niezadowolenia. 
Mąż i dzieci nie chcą i nie mogą zrozumieć, dla 
czegoby taka niesmaczna i w dodatku monotonna 
kichnia miała wymagać jakichś trudów i w ysił
ków.

Chcąc przyjść z pomocą paniom, a zarazem po
prawić humory panów — mężów, mamy zamiar 
podać naszym Czytelniczkom szereg nowych, b ar
dzo smacznych potraw, które urozmaicą kuchnię, 
a nie zabiorą wiele czasu przy sporządzaniu. Po
damy tu wyłącznie potrawy, któi ych sporządzenie 
trw a od 10—30 minut.

Zwracajmy uwagę pań na prędkie mięsa, jak 
kotlety, rozbi atle, sznycle, befsztyki, których przy
rządzenie trw a 5 razy krócej, nii  ugotowanie sztu
ki mięsa, lub upieczenie w piecu. Następnie poda
my cały szereg legumin, które sporządza się zu
pełnie bez ognia, albo na kuchence gazowej Po
damy przepisy na potrawy, z  surowych owoców i

jarzyn, smaczne i zdrowe ze względu na wysok ą 
zaw artość witamin dla tych, którzy je spożywa
ją, a ze względu na łatwość ich ugotowania jesz
cze zdrowsze dla samej pani. Wszystkie przepisy 
obliczone są na 4 osoby.

Ozór w galarecie. 30 dkg ozo -a wędzonego, 6 
U-bFczek bi dej żelatyny, 1/16 litra  lekkiego octu, 
1 grzybek suszony Ozór pokrajać w cienkie pla
stry, wrzucić do niego grzybek na drobne ka
wałki pokrajamy, zalać rosołem, lub w braku tego 
wodą (pół szklanki), i zagotować. — Ozór 
wyjąć i  ułożyć na dnie rondelka. Do sma
ku dolać wody, włożyć 6 tabliczek białej 
żelatyny, kawałeczek cebuli i do smaku octu i 
gotować przez 15 min Przecedzić i zalać tem o- 
zór tak, aby rosołu było ponad mięsem na 2 pal
ce. Kto lubi, może jajo ugotowane na tw ardo o- 
brane i w pół pokrajane dodać pomiędzy płatki 
ozora. Postawić na parę godzin na zimno i poda
wać po wyrzuceniu z formy. Najlepiej przyrządzić 
jeden dzień naprzó L

Befsztyki paryskie. 50 dkg mięsa wołowego wy
śnionego, posiekać na maszynie, uformować z  tej 
masy 4—5 kotletów i posypać je lekko mąką. 5 
dkg tłuszczu i jedną małą cebulę cienko pokraja
ną rumienić na patelni, włożyć mięso i po 5 minu
tach obrócić, polewać sosem i dalsze piąć minut 
smażyć. Wydając na półmisek, ułożyć kotlety, po
łożyć na wierzchu reLulę i polać *oswn, do któ
rego po wyjęciu mięsa JOfaĆ 1—2 łyżki stołowe 
zimnej wody.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Kitlu w w h ij .
Jaką ceną płaci konsument za „rozw ój przemysłu ryżowego"

Cuesawym przyczynkiem do kwestji pLOtekcjo- 
laztiu  ccłne^o i  jego skutków dla gospodarstwa 
■ipołecznego jest sprawa ceł na ryż w Polsce. 
Pcced Waloryzacją taryfy celnej w marcu 1928 r. 
fekłkiła już rórhnuca między stawką na ryż niewy- 
łonmooy, kióra wyn isiŁa tylko ii. 2 od 100 kg. a 
N m k f  na ryż wy łuszczony, która, wynosiła zł. 8. 
Już ta  różnica zł. 6. aa 100 kg była widocznie do
stateczną zachętę do zak hi Jan ia  w Polsce przed- 
siębiorsiw  łuszczenia ryżu, powstało bowiem od 
19^0 »Otou 7 caikiLcn przedsiębiorstw Przy walory- 
~4£ji taa yfy celnej pozostawione cło na ryż nie- 
wyłL_oc-Jmy bez zmiany, zaś cło na ryż wyłusz- 
OBOŁg podniesiono ze zł 8 aa  zł. 10,40. Nie dość na 
tum jednak, gdyż w marcu br. podniesiono cło od 
ryżu wyłnszczonego jesizcze 4-krotnie do wy suk o - 
soi < i. 40 za 100 kg! Tak wysokie cło, wynoszące 
50 proc. ceny ryżu, w skutkach swoich równozna
czne jem x całkowitem uniemożliwieniem przy- 
w ozj ryżu wyłuszczoi.e^o, zapewniło też ono 
pruernysłowi ryjowemu w Polsce stanowisko mo- 
nopoliozne.

SuuraŁi tego ogromnego podwyższenia cła na 
ryż łuszczony dały się konsumentem natych
miast dotkliwie we znaki. udy bowiem jeszcze w 
styczniu ar. cena hurtowna najtańszego gatunku 
ryżu Burum wynosiły w  Gdyni 71,36 zJt., to na
tychmiast po podwyżce d a  cena ta doszła do 83 
zł i na tym poziomce utrzymuje się nadał. Przy- 
cay. Ł tego jest, ze dzięki wygo, owa^ej ochronie 
etłńc; zaw iązał się syndykat ryżowy w Polsce:, 
który mając w swem ręku monopol ustanawia do
wolne ceny za ryż. Uwzględniając, że ryż łuszczo
ny bolendrrsl i oferowany jest loco Gdynia po zł. 
58 za 100 kg. i  lylko z powodu ogromnego cła 
przywóz tego ryżu do Polski jest niemożliwy, o- 
raż uwzględniając, że spożycie ryż.i w Polsce wy
nosi < Koło 1Q0 tysięcy ton, okazuje się, że konjn 
menci polscy płacą 25 miljonów zl. rocznie za tę 
protekcję celną dla przemysłu ryżowego!

Konsu iientów kosztuje zatem ten protekcjonizm 
celny bairozo drogo. Zachodzi pytanie, czy za tą 
cenę uzyokanu jakieś odpowiednie korzyści dla

dobra ogólnego. W prowadzając tak wysoką ochro 
nę celną, dążył rząd niewątpliwie do tego, aby 
ryż sprowadzany do Polski w stanie surowym u- 
leguł tu przeróbce tj. wyłu&zczeniu i by następnie 
wywożono go na zagraniczne rynki zbytu, na 
ezem korzystałby naisz bilims handlowy. W rze
czywistości jednak skutek był wręęz przeciwny. 
Oto, jak wynika z zostawienia zamieszczonego w 
zesz. 33. tygodnika „Przemysł i  Handel*, wynosił 
eksport ryżu z Polski w  1927 roku — 132 ton, w 
1928 roku — 89 toin, zaś w  pierwszych 5 miesią
cach 1929 zaledwie 2 Łonyl Wynika stąd, że syndy
kat ryżowy najzupełniej zadawała się wykorzy- 
slywaiacm ochrony celnej przez dyktowanie kon
sumentom krajowym naeuzasadnitnie wysokich 
cen ryżu, natomiast nie poczuwa się zupełnie do 
obowiązku jakiejkolwiek rekompensaty za udzie
lony mu przywilej i oszczed/ * sobie zupełnie tru 
dów szukan ia zagranicznych rynków zbytu

Wikońcu zaznaczyć należy, że bezpośrednią szko
dę z powodu tego protekcjonizmu ponosi Skairb 
Państwa, tracąc różnicę cła między przywożonym 
dawniej ryżem wy łuszczonym a przywożonym o- 
becnie prawie wyłącznie ryżem nitwyluisizczonym. 
Strafua ta jest poważna, gdyż wyniesie przypusz
czalnie w br. około 3 miljonów Zł Ogólny dochód 
z cła od ryżu wynosił zaś w L92S roku około 4,5 
n-i i jon ów Zł.

Okazuje się zatem, że na tym protekejomźmie 
celnym stracił Skarb Państw a parę miljonów, 
stracił konsument 25 miljonów, a nie odniósł ko
rzyści nikt, — jak tylko syndykat ryżowy.

Niewątpliwie podobnych przykładów naliczyćby 
można znacznie więcej także W innych dziedzi
nach. Wypij wujące stąd wnioski staw iają pod 
/■rakiem zapytania skuteczność naszego wybuja
łego protekcjonizmu celnego nawet w kierunku 
hamowania importu i  pobudzania eksportu. Gzy 
więc opłaca się dla tak wątpliwych rem ltatow  
zmuszać ludność do płacenia znacznie wyższych 
cen i wyrabiać Polsce w  opinji światowej miano 
kraju najskrajniej protekcjonistycznego??

Kancie oraccwnicze
Do jednej z najpoważniejszych bolączek, wy 

nikających ze stosunku najmu pracy, należą li
czne sprawy sądowe o zwrot kaucji, którą pra
cownik złożył, *często dla uzyskania posady, w 
niesumienne ręce, wyzyskujące nieznajomość 
pracownika odnośnych przepisów ustawy. Za
gadnienie powyższe normuje bardzo dobrze i ja 
sno rozporządzenie Prezydenta R. P z dnia 18 
maja 1927 r., o kaucjach składanych w związku 
z umową o pracę.

Art. I. pow. rozporządzenia ustała, iż praco
dawca może przy zawieraniu umowy o pracę 
żądać od pracownika złożenia kaucji jedynie na 
zabezpieczenie rzeczywistych szkód i strat, mo 
gących wyniknąć i  winy pracownika przy wy
konywaniu pracy, lub z powodu tej pracy, łą
cznie z ewentualncmi kosztami sądowemi. Szko 
da lub strata powstała, według mniemania pra
codawcy, z winy pracownika meże być pokryta 
z kaucji tylko za zgodą tego ostatniego. W wy 
padku niemożności dojścia do porozumienia 
bądź zasadniczo co do obowiązku pokrywania 
strat, bądź co do wysokości sumy, pracodawca 
nić ma prawa naruszać kaucji bez odnośnego o- 
rzeczenia sądowego.

Z treści przytoczonego wyżej art. 1-go roz
porządzenia wynika zupełnie jasno cel składa
nia kaucji-zabezpieczenia ewent. strat lub szkód 
W żadnjrm więc wypadku u.*e powinny kaucje 
pracownicze służyć pracodawcy, jako kapitał o 
brotowy w jego przedsięb orstwie, gdyż wte
dy pracownik może być narażony, w razie np. 
bankructwa przedsiębiorstwa, na utratę złożo
nych pieniędzy, .bądź papierów wartościowych. 
Okoliczność powyższą ustawodawcy wzięli słu 
sznie pod uwagę i pracownik, zmuszony dc skła 
dahia kaucji, winien we własnym interesie prze 
strzegać treści ait. 2 i 3 rozporządzenia, który 
wyraźnie ustala, tryb postępowania w tej mie
rz*", A mianowicie, pracownik, lub ocoba skła
dająca za niego kaucje, powinna ją złożyć na

imię pracownika 
w Banku Polskim albo w instytucji kredy

towej państwowej lub samorządowej 
stosownie do umowy bądź w gotówce, bądź w 
pap.erach procentowych, bądź w mnych wartoś 
ciach. Przy składaniu kaucji należy między in- 
nemi zaznaczyć na zabezpieczenie jakich pre
tensji kaucja została złożona i spusób przeka
zywania pracodawcy r kaucji należności, wy
nikających ze szkód i strat. Powyższy tryb po
stępowania nie dotyczy oczywiście instytucyj 
państwowych lub znajdujących się pod zarzą
dem państwowym. Sumy odsetek lub dochody 
od złóżoiiej kaucji składający kuucję ma pra
wo podejmować bez zgody ha to pracodawcy. 
W razie rozwiązania stosunku najmu pracy, pra 
codawca winien jest dokonać w ciągu 14 dni 
czynności n:ezŁ>ędne dla umożliwienia pracowni 
kowi podjęcia ‘kaucji Wszelkiego rodzaju urno 
wy, których mocą pracownik, dla otrzymania 
posady bądź dla jej zachowania 

pożycza, oddaje na przechowanie lub uży
tkowanie kaucję łub część jej wartości sa 

nieważne.
Kaucje złożone przed wejściem w życie pow. 
rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej t. j. 
przed 28 maja 1927 r., o ile sposób ich złożenia 
nie odpowjąda jego przepisom powinny być w 
ciągu trzech miesięcy od powyższej daty pod
jęte i złożone ponownie z uwzględnieniem arty 
kułów omawianego rozporządzenia.

Zapoznanie się szerokiego ogółu pracowników 
z treścią przytoczonego tutaj rozporządzenia, 
którego celem jest ochrona pracy, ma bardzo 
doniosłe znaczenie, gdyż zmniejszy do mini
mum wypadki wyzyskiwania przez niesumien
ne jednostki, żerująde na na.wr.ości i nieświa
domości ludzkiej, pracowników, poświęcających 
nierzadko ostatni grosz lub cudzy, pożyczony 
dla uzyskania pracy.

8 tysięcy ąutobusów 
w Polsce

W ub. miesiącu został zalegałizowary przez 
Ki— ł, u  ja t rządu aa  m. W arszawę statut Stowa
rzyszenia pod nazwą „Związek Właścicieli Au
tobusów* z prawem działania na całe państwo.

Nowe i towarzyszenie staw ia sobie za zadania 
połączyć w jedną organizację wszystkich właści
cieli autobusów, by »nóe skutecznie wałczyć w  o- 
bronie interesów materialnych swoich członków 
oraz współdziałać w  należytym rozwoju komuni
kacji autobusowej w Pałs^e.

Według pobieżnych obliczeń w Polscy jest u- 
ruchomiionych obecnie około 8.000 aiu.tobu.s0w, kt i  
rych wartość wynosi przeszło 100 milionów zło
tych ^Związek Właścicieli Autobusów1** będzie 
czar„ a ł  nad bard so poważnym odcinkiem naszego 
frontu gospodarczego, który dotychczas organiza
cyjnie był prawie całkowicie zaniedbany. (PAT):

Komitet fiskalny Ligi Narodów
W Genewie obraduje utworzony przez Radę Li

gi Narodów komitet fiskalny. Prezesem wybrany 
został p. Borduge, dyrektor w  francuskicm mini
sterstw ie finansów. W komitecie zasiada dwóch 
członków komitetu finansowego Ligi Narodów, 
a mianowicie pp. Młynarski (Polska) i Pospisil 
(Czechosłowacja). Na porządlku dziennym obecnej 
sesji figuruje zbadanie konwencyj międzynarodo
wych, zawartych ostatnio a mających na oelu przó 
ciwdziałainie podwójnemu opodatkowaniu oraz u- 
cbylaniu się od płacenia puda Łków. Komitet po
stanowił włączyć do porządku dz.en.neg i  obecnej 
sesji m. in. zbadanie zasad opodatkowania przed
siębiorstw, których cziałałnuść rozciąga się na 
kilka państw, również opodatkowania trustów  
międzynarodowych i t. zw. Holding Compainies; za 
sad, jakie należy zastosować oelern uniknięcia 
podwójnego opodatkowania praw  autorskich i 
praw  wynalazcy; możliwości zawarcia pomi Kizy 
kilkoma państwami konwencyj celem uniknięcia 
podwójnego opodatkowania w dziedzinach, w khł 
rych dostateczni, ilość pańziw stosuje te same za
sady

POWRÓT P. I>EWEY‘A. Oo góaj powróoa do 
W arszawy po dłuższej podróży wypoczynkowej 
zagranicą członek Rady Banku PolsŁ iego i  do
radca finansowy p. Charles Dewey i prz/siąpd do 
pełnienia swych funkcyj urzędowych.

STAN BBZRoBuOIA. Locżfoa bezrobotnych w  
Pobee wynosiła na dz:eu 28 września br. — 88,063 
wobec 91,512 z 31 sierpnia br. Zmniejszenae się 
bezrobocia we wrześniu o  8,449 osób spowodowa
ne było głównie wzrostem zatiudaierna w pnZ> 
myśle włókienniczym. Stan bezrobocia w  poszcze
gólnych działach przedstawiał się na dzień 29. 
wrzdśnia ha . następująco: górnicy —  2,086, hutni
cy — 1,899, metalowcy — 6,748, włókienniey —< 
15,520, pracownicy Łudowuni — 4J 17, w -oow ni 
cy umysłowi — 11,065, inne zafwody i niewykwa
lifikowani — 41,128.

0

N 1 H . E S Ł A N E
Ze rubryht) t*  ■•tfikijai odpowiada.

liKAM Dr. S. R AM ER
paw rbdl

i przyjmuje jak dawmej W  SAN O K U
T ele fo n  Nr. 3 6 . li« ig

Rabin K. wLameio.es Gertruda Chameides
t Jon ■ - v  _gjboatar

Katowice Fflrth
zawiadamiają, że ślub ich odbędzie się dnia 5 Lteto- 
pada 1929, o godtz. 1-szej, w <km.u pp. AKtananów w 
Katowicach, Rynek 11. 2892k

LuSka Sirblger JakAb Feli
Kraków Rze zów

. zaręczeni w październiku 15)29 r. 2874

Z okazji zaręczyn naszego kolegi Iika Scher- 
T-anta z p. Lucją Finderś <vną serdecznie gra
tulują
1 i46g Griinbaumowie, Windischowie, Feigler. 

Z okazji zaręczyn naszego kolegi Iźka Scher- 
manta z p. Lucją Finde-ówna serdecznie girt-
.'UJUiją
1146g Licbling, Kllbanów. Subultsar*



h i  l i i ł i  wielkiej pisarki i o b y w a l i
H a marginesie uroczysta ści grodzieńskie!

(Od naszego specjalnego korespondenta)
łoby również wygłosić na cześć każdego innego
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Grodno, 22 października.
Przybyliśmy uczcić wszyscy pamięć orędiownicz 

ka postępu, rzeczniczki równouprawnienia Żydów 
tę k tóra w atemną noc niewoli snuła nad Niem
nem wspomnienia z dworków szlacheckich, wy 
dobyła z zapomnienia chłopa i poświęciła tyle ser 
ca ubogiej ludności żydowskiej.
, Gdyby komitet budowy pomnika Orzeszkowej w 
Grodnie wezwał wszystkich czcicieli pamięci O 
iraeszkowej, nie byłoby to  święto lokalne, jak dnia 
21-g)o października w Grodnie.

Stawiłyby się m,. in. organizacje żydowskie, po
słowie, instytucje kulturalne, literackie, dzienni
karskie. Członkowie komitetu mieli widocznie ce
lowo omijać instytucje żydowskie.
; iWuwamo stare duchy asymilacji, zaproszono 
doktora • Nusbauma, przedstawicieli instytucyj 
astniejiącyon już dawno tylko na papierze.

Przy odsłonięcia pomnika przemawiać miał p. 
min. oświaty, przedstawiciele kasy literackiej, to 
w arzystw a literatów, straży piśmiennictwa, sta- 
nęli natomiast u stóp pomnika zapomniani mówcy 
jubileuszowi (p. Baliński Ignacy), nie było prze
mówienia przedstawiciela ludności, Literatury ży 
idowskiej. Pominięto ich, zapomniano zaprosić.

Tylko, w długim sznurze dełegacyj miejscowych 
[Ukazali się również przedstawiciele gminy żydów 
Sklej; szkolnictwa żydowskiego z  żydowskiend 
napisami na wieńcach.

Mówcy, stając u stóp pomnika, dyskretnie uni
kali napomnienia o Żydach i stosunku pisarki do 
aieft. Jedynie biskup Bandnrskii w  swojem prze- 
•rówiemo podkreślił ten moment w  tw ótiości pi- 
u r ld .

Z kartek „odczytywano" mowy, które można by

pisarza. Padał deszcz gdy skończyła się ta „smu
tna uroczystość" odsłonięcia pomnika. Rzewnie 
śpiewał chór młodzieży i wtórowała orkiestra 
wojskowa.

A teraz stać tam będzie z Wysokiem czołem sa
motna, opuszczona, obca w  rodzinnem mieście. 
Coraz więcej obca nowym gospodarzom miasta, 
urzędowym czcicielom jej imienia

W domu jej własnym, gdide niegdyś utrzymy
w ała internat dla młodzieży bez różnicy wyzna
nia mieści się teraz sm ota handlowa macierzy 
szkolnej. W tem mieszkaniu, gdzie Eliza Orzeszko 
Wa pisała swe utwory i artykuły w  obronie rów 
nouprawnienia, nie przyjmuje się Żydów, a kiero
wnik szkoły na początku roku szkolnego wydał 
odezwę o walce z handlem żydowskim.

Walczyła cale lata o praw o do pracy dla lud
ności żydowskiej i oto w jej mieście wyrzucono 
z państwowej fabryki tytoniowej (b. fabryka Sze- 
reszewskiego) tysiąc kilkaset Żydów. Reszta ro
botników żydowskich jest stale w  strachu przed 
„redukcją '.

Nie przeszkadzało to członkom komitetu budo
wy pomnika wciągnąć na listę głównych organi
zatorów dyrektora tej fabryki, sprawcę redukcji 
p Swiechowskiego.

Słusznie, być może, uczynili członkowie komite
tu budowy pomnika, że sprowadzili uroczystość 
do najskromniejszych ram. Pomnik bowiem wznie 
siono nie w porę.

Dzisiejsi 'w ładcy miasta i jej domu będą mu
sieli skwapliwie unikać tego pomnika, który bę 
dane symbolicznym wyrazem potępienia ich czy
nów wobec ludności żydowskiej. (Sin.)

BRONO .WINAWE&

Turniej w
Lotnictwo zaczęto się od samolotów lądowych 

1 "wynałazej dopiero od la t kilkiuiuastu pracują 
gpfikdej nad „fruwającą łodzią".
> Hydropiam ma kasrjerę krótszą, ale — rzecz go- 
Bna owagS — coraz świetniejszą. W głośnych za- 
rwodach („puhar Schneidera") osiągnął jakąś nie
prawdopodobną szybkość — (536 kilometrów na 
jgudzinę), W rękach konstruktora Doiniera urósł 
ito potwornych rozmiarów, przewozi 150 pasaże
rów , manewruje doskonale, osiada na wodzie zgra 
[fenie, nde wymaga placów, lotnisk specjalnych, na
daje się lepiej do komunikacji transoceanicznej — 
krótko mówiąc bije starszego wiekiem metalowe
go ptaka na wszystkich polach.

Technicy spostrzegli teraz dopiero, że pływaki 
I łodzie nie są wcale zawadą i  — jeżeli im tylko 
nadać kształt odpowiednia — sta rt z powierzchni 
wodnej udaje się lepiej, niż na lądzie, umożliwia 
Większą szybkość początkową, pozwala na cięzsze

BZAI/OM A&Z

MATKA
P rzekła d  K . Kantora

88 (Ciąg dalszy.).

A w  piwnicy była jeszcze jedna dusza, która 
łęsikmła.
; Gatery miesiące minęły od chwili, gdy Dwojra 
Baalazta się w obcem, wielikiem mieście, wśród 
miljonów ludzi — jak roślina, wyrwana korzenia- 
pii z macierzystego gruntu i na pustynię przesa 
dziana. Nikogo tu nie znała, a nikt jej tu  nie znał, 
sama jedna była wśród miljonów ludzi. Rano 
chodziła do pracy wśród obcych ludzi, wieczorami 
Wracała. Z początku bawiła ją nowość środowi
ska, ale potem zupełnie jej to zobojętniało. Te
raz  odczuwa tylko pustkę i próżnię. Miała w ra
żenie, że nic nie ma ani sensu ani celu, bo wszyst
ko jej było obce.

Tęskniła za swem miastem rodzinnem, ale za 
czem właściwie tęskniła? Czy za owemi spacera
mi nad stawem? Za Henoohem? I Henoch już jej 
nie interesował, ale tęskniła za tą całą atmosferą, 
której ośrodkiem ' był Henoch, za owemi spacera
mi nad stawem, w lesie, a w soboty w sadzie. To 
miało jakiś sens. W życiu był cel a za tym celem 
tęskniła. Nazywała to, jak Henoch, „świętą spra
wą". Gwoli tej „świętej sprawie* życie miało 
,tens i urok. Czuła swój związek ~e światem, łącz
ność z ludźmi, a tu była sama jedna we wielkiem

błękitach
maszyny i  solidniejsze motory. Hydroplam Do X 
będzie miał zasięg 4200 km., szybkość przeciętną 
195 kilometrów na godzinę, waży przeszło 50 ton 
i  fruwa od dłuższego już oza-su nad jeziorem Ba- 
deńskiem ku ogólnemu zadowoleniu.

Konstruktorzy samolotów lądowych przemyśli- 
wają dniami i nocami nad tem, jak ubiec dziel
nego ryw ala i  konkurenta.

Niektóre pomysły zasługują na uwagę i św iad
czą wymownie, że nasze maszyny lotnicze mają 
długą jeszcze drogę rozwoju do przebycia.

Jeden z wynalazków amerykańskich chce zrzu
cać ciężkie aparaty z równi pochyłej. Mają zjeż
dżać na lotnisku — jak chłopak po pręczy — z.gó- 
ry  na dół i w  ten sposób zdobywać niezbędną 
szybkość początkową 

P. H. Donitz pizerabia sprytnie wagon kołejo 
wy na podwozie, chce umieścić samolot na plat
formie szybkiego pociągu elektrycznego i we w ła

mieście Chodzi samiuteńka wśród wielkich, żela
znych domów, które spoglądają na nią tysiącem 
swych okien, a czy tu też jest „święta sprawa", 
dla której w arto żyć?

Henoch jej powiedział, że połączy ich „święta 
spraw a", chociaż zdała będą od siebie. A gdzie Jest 
ta  „święta spraw a' ? W jakim domu zamieszkuje 
wśród tego morza wielkich, żelaznych kamienic 
wielkiego miasta?

W skrzyneczce, k tórą ze starej przywiozła oj
czyzny, miała kitka książeczek. Była tam też i 
książeczka, k tó ią Henoch jej dał, gdy się żegnali 
Często się chroniła do tych książek, gdy smutek 
i tęsknota wypełniały jej duszę. Książki były do 
cna wyczytane, a Dwojira umiała je już na pa
mięć. Mimo to wciąż po nie sięgała, w piątkowe 
zwłaszcza wieczory. Zagłębiała się w nie przy so
botnich świeczkach. A chociaż znała je już na pa
mięć, wciąż je na nowo czytała, jakby wśród tych 
pożółkłych kartek ową świętą chciała znałeść 
sprawę, którą zagubiła w nowem, obcem, wiel- 
kiem mieście

4.
PIERWSZE ROZCZAROWANIE 

Fabryka, w której praoowi.ła, nie była zorgani
zowana. W Owych latach krawiectwo nie było 
wcale jeszcze zorganizowane, a b ra t w ystarał się 
dla niej o pracę w takiej niezorganizowamej fa
bryce. Fabryka nde była duża, a wyglądem swym 
przypomniała raczej małomiasteczkowy w arszła- 
cik. Pracow ały tu starsze ód niej dziewczęta, zmę-
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ściwej oliwili — puściwszy w ruch śnugw — 
sfrunąć z tej platformy i wzbić śię w po wuj tri*.

Moment odry wania się od ziemi jest — tecbńka- 
me — najtrudniejszy i śmiałe dee pomysłowych 
konstruk torów  godzą w ten właśnie — najsłab
s z y  — punkt dzisiejszej aw iatyki.

W Ameryce „bohaterem dnia" jest tzw. autogi- 
ro  albo fruwający w iatrak, aparat, który wzlatuje 
w powietrze pionowo, bez rozbiegu. Piszą o niat 
długie artykuły teoretyczne w pismach mchowych 
badają jego możliwości rozwojowo na licznych 
placach lotniczych.

Jak będzie startow ał przyszły aeroplan rakieto 
wy — przewidzieć trudno. Pan F Opel nie ustaje 
w  pracy i niedawno na lotnisku frankfurekiezn, 
wystrzelony z jakiejś sprytnie skonstruowanej 
kata pulty, fruw ał przez 45 sekund i przeleciał 2 
•kilometry. Spalił dwanaście rakiet i  wylądował 
szczęśliwie.

Fachowcy traktują bardzo poważnie te  pSoiWJ 
sze nieśmiałe, niezgrabne wzloty maszyny, kturtl 
dopiero na wysokości 15 kilometrów uud ziemią 
będzie we właściwym żywiole.

„Statek międzyplanetarny' jesit dziś jeszcze 
skromną drewnianą skrzynią. Ale w muzeach 
pizyszłycfa zajmie miejsce poczesne.

(„Kurjer Czerwony*.).

Z GONGU.

„Elektryczna miłość"
Wielka rew ja w 12-tu krótkich opięciach

Nie chciałem napisać recenzji, bo występuję 
zawsze jako rzecznik publiczności, k tórej zresztą 
i tak zbyt dużo niema i domagam się wciąż tań
ców, piosenek i satyry. Żądania moje są napewoo_ 
słuszne, ale czy7 p. dyr Jastrzębiec może w  naszym 
leniwym Krakowie prowadzić teatrzyk, na wiel
kiej stojący wyżynie? Jest to naprawdę zaczaro
wane koło, Do pubłicziność nie dopisuje, wobec cze
go i program y to samo robią.

I ostatni program stał pod znakiem skeczu. Sa
tyrę w duchu sanacji zaprezentował p. Rosłon jak. 
Antoni Partacz, m urarz sejmu. Piosenek nie było, 
a te które były, mogły nie być. Tańców też nie 
było, bo zdaje się, że baietmistrz poszedł na urlop,

Prym dzierżyła znowu miła, i  sympatyczna p. 
Rożyńska, ale tym razem dużo pola do popisu nie 
miała. O jej comferencierce wolimy nie mówić. Na
tomiast „gwoździem* programu był Występ p. 
Wyrwicza. Monologi i kawały tego spokojnego, 
zrównoważonego i bystro podchwytującego ludz
kie słabostki humorysty bardzo się publiczności 
podobały. (-M).

ZE SPORTU  
ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO SPORTOWE

w  Krakowie podaje: obecny adres sekretarjatu  
brzmi: Samuel Wiener, Kraków, Miodowa 35.

TS KROWODRZA—WKS WAWEL. Dalszy ciąg 
rozgrywek o puhar i nagrody z okazji 10-lecia 
Wawelu odbędą się w niedzielę 27 bm o godz. 
U  na Stadjonie Garnizonowym interesujące zawo
dy pomiędzy TS Krowodrza a WKS Wawel.

ezone i sterane pracą. Wydawało się jej, że były 
tak zajęte w łas nenii kłopotami, własną nędzą, że 
na nią wcale nie zwracały uwag?. Jedna drugiej 
prawie nie znała. Były wśród nich żydowskie i 
chrześcijańskie dziewczęta. Pracow ało też kilku 
Żydów. „Ross" o krótko ostrzyżonej jasnowłosej 
bródce był jeszcze młody, niedawno się ożenił i 
chciał się prędko wzbogacić. Był właścicielem, 
przykrawaczem, „finisherem" w jednej osobie. Nie 
tylko sam pracował, ale i jego żona zachodziła tu 
i pomagała mężowi przy maszynie. „Boss" za
chęcał do roboty nie tylko słowami, ile własnym, 
przykładem. On i jego żona byli zręcznymi robo
tnikami, stzybko więc sami pracowali i przygoto
wywali pracę dla „rąk ro b o c z y c h P o z o s ta w a ł 
we fabryce do północy, przygotowując robotę dla 
„rąk“, dlatego praca szła cicho, w  skupieniu i bez 
wytchnienia. Nikt się ani słóweczkiem nie odzy
wał, każdy siedział nachylony nad swym „kawał
kiem", pogrążony w swych myślach. Dwojra niko
go tu  nie znała, nikt do niej się nie odzywał, a o- 
na też do nikogo. Sama przychodziła i  sama od
chodziła.

Z początku nie mogła się z tem pogodzić, by tak 
wyglądało życie wielkiego miasta. Tylko cicha, 
wyczerpująca praca? Myślała, że to jest tylko d la
tego, że nikogo nie zna i nie miała dotychczas 
jeszcze sposobności zaznajomienia się z  piękmiej- 
szem życiem robotników. Niejednokrotnie miała 
ochotę spytać się swej sąsiadki, kiedy i  gdzie zbie
rają  się robotnicy, ale była wstydliwa i tak ła tw e 
nie zaw ierała znajomości. C. d. n.
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Czy Tardieu zostanie .następcą Brianda?
Kraków 25 października 

Upadek Brianda byl iiie&podziatiką I nie byl 
>ui Napoztk wydaje się to paradoksem, ale w rze. 
WłWisości tak się spraw a przedstawiła. Ta pstra 
•■ęte-aść składająca się z komunistów. naejonaMi- 
a tov  i radykałów, przypadkowo obaliła gabinet.' 
Wimwdtdio przeciwko |a  baiet owi Brianda nagro
madziło się w ostatnim ezaie bardzo wiele niezado 
Woieaia, ale nie było ono właściwie skierowane prze 
dw iw  Briandowi, jako ministrowi spraw  zagranicz- 
ty u j, ręcz przeciwko Br.andowd, jako kontyriuatoro 
Trt?1’w«wmętiYiiieij polityki Poincarego. Przpomiuamy, 

w u - ł :  miesiące gabinetu Pojncarego pełne by- 
V  wciąż pogłosek o przesól emu. A więc spodziewa- 
&v » ę, że te suly, kitóre dążyły 'do obalenia gaLiaie- 
iO, a-Jiizytsają z pierwszej lepszej Stposobności, by 
swoi.' ilany  przeprowadzić. Aid nie spodziewano 

ite to nastąpi t j raz
Briand iest wprawdzie poJiirtycznym ekiwlilbrystą 

IMklwszeg jaacoso ale ta niezwykła wprost kocia 
k ęo  zręczność okazałia się niewysfarozającą na po
godzenie interesów wielkiego kapitału z interesami 
małego mieszczaństwa. Wwylkii kapitał — nietyJko 
zresszią w Paryżu, ale i w Londynie — nie uinto u- 
kryć swego zaniepokojenia z powodu konkurencji, 
jaka snę nagie zjawiła na rynku światowym Jesit 
nią Bank reperacyjny, który prócz czynności repa- 
aacyiuycb zamierza jeszcze Tozpocząć swą działal
ność jako bank międzynarodowy, załatwiający roz^ 
nfeitę sprawy baaJsowe. Z drugiej strony chłop i 
dirobnomieszczanin, a więc czynniki decydujące we 
brancil od dawna domagają się redukcji podatków, 
z  czeui uczeń PoAncarego, minister Cheron nie mo 
że się pogodzić. Oto zawuuis-owe tło upadku gabine 
ta  Brianda, chociaż napewno wysuiwać się będzie 
4 jud się wysuwa inne znacznie szumniejsze hasła i 
słowa.

A kto będzie następcą Brianda? Zależy to głównie 
od rezultatów kon.giresu partii radykałno-spoiecznej, 
k iw a onegdai ■zebrała s !ę w Remis. Partia ta repre 
Ł-ntaje prowincję i ów typ Francuza, kióry Herrlot 
nazwał „moyen francais“. a więc przeciętnego, „ma- 
teść" człowieka z francuskiej ulicy, tff, małego rol- 
nflca, „małego" kapitalistę, „małego" inteligenta. 
Jest ona rak dalece francuską pod względem swej 
społecznej strukitury, że wprost dziwić się można,

, że nie skupia w siwym obozie całe? prawie Francji 
| poza w irlkini.kapitałem  i klasą robotniczą. W partji 
j tej są stare tradycje lewicowe, djatego współpraca 
I z narcdow j ni blokiem nie jest u niej bardzo popu 
}' lania. Na większe sy irpa%  natrafia koncepcja powo 
I lania na nowo do żyo.a kartelu stronnictw  lewico

wych, ale zależy to głownie od socjalistów. P raw i
cowe skrzydło socjalistów z Pawłem  Boncourem 
na czele ideowo i duchowo stoją na temsamem sta
nowisku, ale Leon Błuim, na którym spoczywa cdpo 
wiedziakiość -za jedność parlji., jesit tej myśli prze
ciwny. Zresztą socjaliści najprawdopodobniej odnędą 
teraz nadzwyczajny kongres swej partii, by się za
stanowić nad ewentualnością wstąpienia do rządu., 
do- czego ich gorąco namawia berliński „Yorwarts

Briand
Gdyby ta 1 oncepcja okazała się realną, ważną rolę 
odegrałby napewno w nowym gabinecie nr.eprzejed 
nany wrog Poincarego — Józef C ailaui. Zdaje się 
jednak, że koncepcja ta nie okaże się realną, a wów
czas pozostaje jedynie możliwą koncentracja mie
szczaństwa z wyłączeniem radykalnej prawicy i k  
wicy. Ob eony przewodniczący mujtjd, radykałów spt> 
łecznych Da i ad. er jesit zwolennikiem tej koncentją 
cji, dlatego największe szanse do objęcia uitworzei- 
nia nowego gaumeW ina Tardieu.

Jakkolwiek rzecz sie ułoży, żadnej nie ućega wąt
pliwości, żc rsrrjistrem spraw zagrar.icznyca zosta
nie znowu Br'ana. Nfema drugiego we Francji poli 
tyka, któryby miał odwagę wyrugowania B»ianda 
z fotelu nvrs's'ia spraw zagranicznych.. Zagrani
czna poJit.vłra Ftancjd pozostanie więc meztrikuioua.

Jubileusz żarówki
Ford organizator! m jubileuszu. — Wieś bez aut, 

denbiug gratulują. — Czy Edison 
50-letni jubileusz żarówki rozpoczął się oficjal

nie przybyciem prezydenta Hooyera do posiadło
ści Foida w Dcaborn. Wśród 500 gości, których 
Ford zaprooii na uroczystość dla uczczenia swego 
wielkiego przyjaciela Edisona, znajdują się m. in. 
paru Gnrie- Skłodowski, OrviUe Wright, Oyne 
lYoung, amoasad-or amerykański w Londynie Da- 
ves, „król siali" Schwab, Rockefeller junior itd.

Laboratorjuim Edisona z la t 50-ciu wstecz zo&ia 
ło  niejako w zupełności zrekonstruowane. Gości 
sprowadził pociąg zbudowany wedle modeli z ro
ku 1879, z lokomotywą opal mą drzewem. Ford 
swoją siedzibę cofnął też o  50 lat wstecz. Niema 
w niej ani i«dja ani aut and innych cudów nowo
czesnej techniki. Nawet na „ołach nie wtoać no
woczesnych traktorów , tylko (dugi zaprzężone we 
woły. .Podczas jazdy tym przedpotopowym pocią
giem Loiison biegał po wozach i sprzedawał gaze
ty, jak to czynił temu 70 la t wstecz. Hoover i in
ni go»oie zakupili u niego wszystkie gazety — za 
gotówkę...

Bankiet rozpoczął się przemową Einsteina, prze 
bl&uą przez razljo, poc/em Yaung odczytał tele
gram Hindenburga, w kTórym prezy Lent Rzeszy 
niemieckiej wita swego rówieśnika oo do lat, Edi
sona. Na bankiecie Edison lekko zaniem óż, ale 
była to tylko chwilowa niedyspozycja,

2  okazji jubileuszu żaiów ki Edisona przypomi-

rad ja  i  innych cudów techniki. Einstein 1 jgin- 
był wynaiuzcą zarowKi?

na pr«uSa słynny jego proces z niemieckim w ,na- 
lazcą Goeblim Patent Edisona na elektryczną ża
rówkę wy dany został w roku 1879, a ważność je
go skończyła się dnia 17 października 1894. By so
bie praw a patentu dalej zabezpieczyć, zaskarżył 
Edison w r. 1893 wielką ilość ŁLrm anw rykauiskich 
wytwarzających żarówki o  zaprzestanie fabryka
cji. Wszystkie j-.rocesy Edison wygrał, tylko je  
de.: proces trw ał aż przez trzy instancje i skoń
czył się przegraną Edisona Był 1» proces w dro
żony przeciwko firmie „Beacou Yoruum Pump 
and Electrical Compauy" w Bostonie, k tó ra , zażą
dała teiininu dnja zebrania dowodów, że w ynalaz
cą żarówki nie był Edison, lecz niejaki Henryk 
Goebel, który w r. 1856 w ytw arzał żarówki. P ro 
ces przeszeflj pi-zez wszystkie instancje. W pierw
szych dwóch w ygrał Edison, oo Goebel nie mógł 
wykazać, że jego wynalazek może mieć szersze 
praktyczne imstosuwanie. W trzeciej instancji 
Goebel proces w ygiął, gdyż rzeczoznawcy orze
kli, że jego żarówka może mieć szersze za stos o- 
weme. Wynalazkowi Go roi i brak było tylko sta
łego prądu, dlatego jego klapy elektryczne nie 
m-ogly dlugo świecić To, że teraz nikt się nie dzi
wi już żarówce, a wszyscy trak tu ją  ją  jefco rzecz 
codzienną, zawdzięczamy w kiaiżdym raizde — Edi
sonowi

NADESŁANE CZASOPISMA.
jJ&PRAWY NARODOWOŚCIOWE-. (Rok III. 

Nr. 3—4 za czerwiec, lipiec, sierpień i  wrzesień 
1929 r.)

Ukazał się nakładem Instytutu Badań Spraw 
Narodowościowych Nr. 3—4 „Spraw Naroarwo- 
su iO W y d T , czasopisma poświęconego badaniom 
spraw narodowościowych Na bogatą treść tego 
i rm er a (str. 200) składają się następujące artyku
ły: Sprawozdanie z I-go Zjazdu Polaków z Za
granicy; dr. A. Krysińskiego pt „Liczba i roz 
mieszczenie ludności polskiej na Kresach Wscho- 
d-iich‘L P Olgierd Czarnowski w art. „Pola :y 
praw osław ni w Polsce ' porusza poraź pierwszy

temat, który dotychczas ne.ukow-o nie był badany. 
Fo-zalem numer zaw iera, j'ak zwykle apszeuną, 
aktualną i interesującą kronikę ze spraw, doty
czących mniejszości narodowych w Police, za
gadnień narodowościowych poza Polską i kwestyj 
nmiejszośćiowyóh na tererie  międzynarodowym, 
oraz recenzje Cena pojedynczego egz N-r. 3—4 
,^p raw  Narodowościowych" wynosi 8 zł; do na
bycia we wszystkich księgarniach i adm inistra
cji „Spraw Narodowościowych', W arszawa, ul. 
Jasna 19, (I. piętro).

— SZTUKI PIĘKNE". Numer 8—9 (5-go Roczni 
ka) za sierpień—wrzesień 1929 roku pod redan 
cją prof. W ładysława Jarockiego ukazał sle w 
handlu Treść numeru: 1) Dział Sztuki na PWK w

ECHA SEZONU

Zakaźnie chorych i Żydów n’e 
przyjmuje się

W  jednen. z pism krakow skich z p-rzyjemno-ścią 
p r :eczytalani op is uzdro-wiska Luiuckorony. Bo 
zapraw dę piękna la  m iejscowość już daw no z;;słu
żyła na wzmiankę. Jakkolw iek zauw ażj lam juA 
w sezonie, Lanckorona, ze względu na ń-owieir/.e, 

.lasy o raz  rozlegle piękne w idoki, nadaje się zna
komicie na pobyt letni i zim-o-wy, nie dzieliłam się 
tern z naszym i czytelnikami, wiedząc, że jest to 
omal drugi raij bez Żydów 1 rzeczywiście, tu ry sta  
znalazłszy się w Lanckoronie (5G0 ni. n. p. m.), u- 
cieszy oko swe widoki-em Babiej Góry, Tatr, Bie
lan, Kopca Kościuszki, Myślenic, Lubonia, An • 
drychowa, iWadowiic, Kałwarji, ale choćby jan  
naij-bairdzaej wzrok wyostrzyt, Żyda nie zobaczy. 
Jest to może dla jednych miła perspektywa, ale 
do podniesienia Lanckorony i jej dobrobytu dę  
nie przyczynia.

Spotkałam wprawdzie w Lanckoronie trzy ro 
dziny żydowskie, które natrafi wszy na właścicie
li wili, „przyjmujących żyaćw", „pędziły tu b ar
dzo puwyjemniie wulkaoje Ale takich Białych kru
ków jest mało. Pewna letniczka, uzbrajictiu w  do
ktorat, wysoce kulturalny wygląd i zachwyt Lanc
koroną, szczęśliwie wynajmuje mieszkanie. Nad
mienia, jedns-K przy kcńcu umowy, że z racji swe
go żydostwa nie chcdataiDy mieć przykrości. Po
znawszy swą omyłkę, właściciele jej oświadczają, 
że: wszystkie pensjonaty i  wille w Lanckoronie 
zakaźnie chorych, oraz Żydów me przyjmują. Tym 
podobne kwiatki powtarzają się nieraz. W idocznie. 
jednak wykroczyli niektórzy przeciwko tej mh- 
waJe, skCiO widywałam w Lanckoronie kilku 
mieszkających tam i zadowolonych żydów, a  na
wet słysuułam o  zakaźnie chorej lstnictaoe Ży
dówce. Lecz dlaczego L. wypłoszyła wszystkie 
ptaszki, tego nie rozumirm. Skoro już mowa a  
brakach, to  wspomnę, że łatwiej było mi, mdesłiŁ &. 
jącej we wysoko położonej v liii, ugasić pragnie- 
nie nitrem uzbieranych włas^oręcznuo u w u ib ; 
mż przynieść sobae garnek wody. Komfort rk> 
Y/suędzie. Kąpiel brałam  rzeczną (6 odm w karaną 
stronę). Resztę komfortu os_ągałjii»i t e a t a a  ju t  
m, ' szej wymeczacL

Pan Kornel M ąkuszjasta ińe znatoadhy tu  ćua 
LtcL naa na lekarstw o Nfeme. też kto wymieniaó 
kufrów. Tylko me wiem, kto mdi z o p u t ta to n e g i  
lasku w  ja«uy dzień i oknŁaay4, Ic
wiaderko, itp. drobnosUd, zostowóuoę aa  vbww «? 
przed domem. Zaszłagą w  te j optrowir de  mug6- 
stratu, <M«> jdiu>ącego się w  ndslctoj da tor W rynfeM. 
Wyibębnioniot, — szkody ud jednak nikt nie wóafit

Ptrzi lem oigi >4neł im sobie rynek' ciefcawy, pear 
wie kwadratowy, robiący wiożeme śm fciow tej 
cznego miasteczka, atocunay małemd cbutopkanui 
Jedynym poważiućjszy m budynkiem: mfefdergfca
jest muiowaaiy kościół Jest też i  poczto z sae. *ą 
jako poczekalnią, gdziie, jeśli skrzyni me zajmuje 
baiija, można spokojnie usiąść i  czekać na M e fc _  
Diogi wiodące z rynku z e  ieJltaune i  ciężkie ao 
przebycia. Ale lodzi zdrowych te brakfi oie o d  
straszą. Lanckorona swem położeniem £LJtun>toe<B 
nioże konkurować z aiejednem townem leiu v  
k ern w  Szwajcarji. Ja  osobiście — odcraiwałan 
tam  tylko brak Żydów i ptaszków tosnycN...

_______________ M. li.

Pozuiiniu i dziesięciolecie Sztoki polskiej isłi®— 
1928 — M. T reter; 2) Kronika artystyczna. Numer 
zdobi 89 reprodukcyj w te ta d e  oraz 2 rotogra- 
w jury z obrazu J. Fałatu: „Loś" i  Leona Wyczół
kowskiego: „Stary Góral1.

„SZTUKI PIĘKNE-. Numer 10 (5-go Rocznika), 
za październik 1929 roku pod redakcją prof. W ła
dysława Jarockiego ukazał się w handlu. Treść 
rum em : 1) Józef Brandt — Wacław H usarski; 2) 
Stanisław  Szukał siki — Stanisław  Kozicki; 3) Kro
nika artystyczna. Numer zdobi 31 reprodukcyj w 
tekście oraz 1 ro tograw iura z obrazu Jórjefa 
Brandta: „Polowanie".

Cena pojedynczego numeru zł. 6. Pj enrm erata 
kw artalna z przesyłką zł. 17.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i  w  \d -  
nriinistracji „Sztuk Pięknych' ICraków, W olska 19.

„DIE WELTBUEHNE" Wocheuschrift fur Poli- 
tih- Kunst- W irtschaft (Charlottenburg, Kantstr. 
152). Nr. z  22 bm. zaw iera. Carl v. Ossietzky: 
Sklayen- Eksport. Jacob Links: Gastonia. Kurt
Hitler: Neutralisierung Deutschlands? Anton
Kuh: Rudolf Sieghart. Erich Kastnen: W as das 
Volk begehrt. Peter Panter; Die Herren Wahr- 
r.ehmer. Hanns Maj-gulles: Der HalsmanD- Prooess 
Rudolf Arnheim: Die Frau im Mond. Kaspar Hau
ser: Die funfte Jahrzeit I i  a r y  Kahn: Fruhlings 
Erwachen. Alfons Goldschmidt: Kcrrupliou. B e  
Łerkiungen — Antwoi ten.
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Wiadomości z kraju
PROF. BRODECKI PRZYBYWA DO 

POLSKI.
W związku z dziewiątym zjazdem krajowym 

organizacji sjoruistycznej w b. Kongresówce, 
który się odbędzie dnia 25 i 26 grudnia r. b., C. 
K. już czyni wszelkie przygotowania, by z jazu 
był należycie reprezentowany i licznie obesła
ny.

Również C. K. zwrócił siię do egzekutywy 
światowej organizacji sjonistycznej w Londy
nie z prośbą o wydelegowanie do tego .zjazdu 
członka egzekutywy. Na to egzekutywa posta 
nowiła wydelegować do Polski na zjazd kie
rownika departamentu politycznego w Londy
nie piof. Brodeckiego.

ZJAZD SJONISTÓW REWIZJONISTÓW 
i Rada Centralna sjomdistów- rewLąjoui-tów w  
Warszawie uchwaliła ziwołać na dzień 20 grudnia 
br: zijazd sjomistów- rewilzjpinistów. W zjeźdzde 
wezmą -idaiiai Wł. 2abc.tyu.jki, M. G rojunai i 
Schechtman.

ZGON ORA MICHAŁA GREKA
We środę późnym wieczorem zm arł we Lwowie 

piezes Izby Adwokatów, unany znakomity obroń
ca dr. Michał Grek. Zmarły liczył 60 lał.

Sp. dr. Micnat Grek należał do najwyDarniej- 
azych przedstawicieli palesLy małopolskiej. 
Przed wojną brał czyńmy udała. w życiu polityce 
resn jako „TioineL. jłrc onictwu demokraityczmegiO, 
z  którego romUnia wszedł do parlauuentu auctrja 
cfeiego i  ipórstował godność wScepreźesa Koła 
Polskiego.
■ Społeczeństwo żydowskie obdarzało go specjał- 
•ą  sympatją aa klasyczne przeprowic^ >io obro
ny stopera
PROGRAM ZJJZlfV Vi ŁZYTATORgW SZKOL

NYCH.
Zwołany praez minłstra oświaty zjazd wizyt i- 

nrow  sm ot ścetun u i naczelników wydziałów ze 
iWh&yBrtkifck karaitun juw w czasie od 18 do 23 Ji 
•Dopada br. obejmie następujące aprawy: 1) postu
laty arinfetars&wa, Jotyc. . a pracy w szkodę śred- 
Mtof Ogfidpofcift tafloep; 2) opiekę wazytaio^ów nad 
MAaliiiiuliaii iii ścedtadżem ogatoiofcisatołcąioem; 3) o- 
fW o( and edititatowem prywaam n, 4) wotżmejszc 
■nąfrtnimli , dotyczące saktit too&i&csi ogóloo-

WYBKZOIY HJGJBNISTA W WARSZAWIE 
Pu^byt do Wwazaiwy pa-asesor uaiwi rsyteta 

BgufcsekAAogo p. Gaugóiu, który pierwsizy razem 
•  jmoresarem Bosdet w ykrył w r. lflOu łasecznik 
fcokłuszn. Gość interesuje się nauczaniem higjeny 
I  W tym celu zwiedził Państwową szkołę higjeny 
Jako dział nauczania teoretycznego i I. móęj&kp 
stację lugjeny zapobiegawcze! w  Mokotowie, jako 
dział Łaknienia praktycznego.

PUBLICZNA SI I  2BA ZDROWIA. 
iW dniu 2P hm, odbyho się posiedzenie sekcji a- 

Hmdnistracyjnej Państwowej Naczelnej Rady Zdro 
wia. Na posiedzeniu przyjęto z drubnemi popraw 
kami pa ojekt ustaw y o publicznej służbie zdrowia, 
opracowana przez departament służby zdrowia. 
Projekt ten pójdzie z  kolei pod obrady Naczelnej 
Rady Zdrowia, a  następnie do uzgodnienia mie
dzy? liDiisterjałn jo .

BRAK SZPI j  ALI DLA OBŁĄKANYCH.
Do warszawskiego urzędu wc jewódzaiego wpły 

nęło w tych dniach pismo starosty powiatu skier
niewickiego z  prośbą o interwencję w jednym z 
Zakładów psyohjati ycznych o  przyjęcie dwóch wa- 
rjartów, których dotąd — mimo starań — nie zdo
łano nigdzie ulokować. Pismo zwraca uwagę, że 
pozostawianie furjatów na wolnej stopie może 
być w skutkach tragiczne. Świa-ciczą za tem ta 
kie fakty, jak wzniecanie pożarów, zabójstwa, 
gw ałty i inne zbrodnie, popełnione przez umysło
wo chorych.

CHCE OTWORZYĆ SEfeJĘ SEJMOWĄ...
Do miejskiej stacji opieki społecznej w W arsza

wie przy ul. Żelaznej zgłosił się niejaki Alired 
Rubinstein. Alfred Rubinstein głośny był przed 
5-ciu laty. Mianowicie stał w tłumie oczekują
cych na przyjazd Prezydenta Wojciechowskiego ze 
Spały. Gdy ten wysiadł z pociągu, Rubinstein 
wy szedł z tłumu i podbiegł do Prezydenta. Został 
o Jrrzu  zatrzymany i oddany w ręce policji. P a
nowało przekonanie, że to miał być wykonany za
mach na Prezydenta Wojciechowskiego, jednaj 
wkrótce okazało się, iż rzekomy zamachowca jest 
chorym umysłowo, który po dłuższym pobyciu w 
szpitalu wypuszczony został na wolność. Obec- 
r<> Rubinstein zgłosił się do opieki społecznej

z  prośbą o  zasiłek, gdyż musi sobie sprawić 
...frak. Na zapytanie, w jakim celu chce się tak 
w ystloić — oświadczył, że zamierza otworzyć no
w ą sesję parlamentu i wygłosić wielkie przemó
wienie.

ŚMIERĆ 102-LETNIEGO STA REA 
W miejskim zakładzie i przytułku dla żebraków 

w Broszko wie zmarł omegdaj niejaki Niookem 
Stawicki, żebrak, od roku w  Broszkowie przeby
wający. Stawicki urodził się w roku 1827, liczył 
zrtzm  102 lata, Do osita/tniej chwiu czuł się do- 
b.ze, był zupełnie dziarski. Miał kiedyś mająte- 
czek, ale wszystko poszło w okresie walk o nie
podległość w  roku ±363. Poz: staw ił syna liczą
cego dziś la t ponad su zamieszkałego w u s t  owi 
Mazowieckiej.

OKROPNE SAMOBÓJSTWO — Z NĘDZY 
Donoszą z Brodów o okropnem samobójstwie. O-

to 57-letni Nachman Honnsfiein, zam. w żydowskim

domu kalek o.peiinil samobójstwo przez obłaime Mą 
naftą. Ody cale ubranie przesiąknięte już byio naftą, 
Honnste-in zapałkami podpalił się_ ponosząc po kilka * 
m-imutach śmierć w płomieniach. Powodem samobói 
stwa była nędza. Ho-rnstein już przed tygodinien, ust 
lo-wał popełnić samobójstwo przez wypicie spirytu- 

'siu denaturowa.neso, w czem ruu jednak przeszko
dzono. Policja wdirożyła w tej sprawie dochodzenia

KRWAWY DRaMAT MIŁOSNY
Dnia 20 bm. 22-letmi Jozef Hnatow z uradin ajów- 

k.i (pow. Sokal, ■woj. lwowskie;, na zabawie tance* 
nej w czytelni „Proświiity" w Ainidiszejówoe, V'ysLze 
Hf z karabinu do kochamikii swej 19-letniej Anny M l. 
ktary. KuJa przeszywszy jej klatkę piersiową, Ugo
dziła. w brzuch stojącą obok 18-detnią Anastazję Eto 
sz-erynówuę. Obie pooiiosiy śmierć na miejsett. Poi 
dokonaniu podwójnej zbrodni, Hnatow tymże kwrabl 
nem pozbawił sic życia, wystrzeliwszy sobl-e w  wto 
wę.

SMUTNY REKORD
Poigotow.e ratunkowe w W arszaw1* udzieliło w  

ciĄgu środy pomocy w 93 wypadkach.

Z TEATRU , LITERATURY I SZTUK)
— W Y S T Ę P Y  B. BELLERINY I  CH. SCHNĄ- 

JERA w Krak. Teatrze Żydowskim cieszą się ko
lo sałmcm pow ażeniem  — W niedzielę 27 bm. 
o  8‘30 wiecz. prem jera pogodnej, pełnej humoru 
ludowego sajtuki Pereca HArszbeiaa pt. „Córki 
kowala", w której Łnakomdci -artyści amerykań
scy stw arzają wspaniałe kreacje. W niedzielę o  
1:30 pop. po cenach zniżonyc*. pc raz ostaitni „Dzie 
ci nie z jpomiini ją1 Z. Libina.

-■Z TEATRU IM. J . SLOW . UKIEGO. Dziś w 
piąuek aa  przedstawieniu popularnem, po cenach 
zniżanych sukcesowa komedja „My&z kościelna" 
J.tóra wskutek przedstawień St. Jaracza znowu 
na jakiś czas zeidzie z repertuaru. W sobotę od
jadzie się pierwszy występ na „cenie jtraKowsndej 
tego znakomitego artysty, w  jednej z najka-pitai- 
niejszych jego kreacyj „Pana Brotonneau1, w  ko- 
medji F lersa i Gaillaveta. W Równej roli kobie
cej wystąpi po raz pierwszy pozyskania na ten 
sezon z teatru  poznańskiego artystka p. Marja 
M* rzewska, k tóra w  tejże roni była partnerką Ja 
racza w Woa oza/w skin, Teatrze Nar udowym przed 
rokiem. W irmych rolach pp. Klońska, 2ialewska, 
Burnatowicz, Fabisiak, Kaczmarski, Pawłowski, 
Sosnowski, Szymborski, Turski W niedzielę po
południu komelija Szekspira „Wnele hałasu o  nic".

— JEDYNY W IS T Ę P  MUSI DAJCHES. W so
botę 26 bm. o  godz. 4 popoł. wystąpi jed.»n raz 
wszechświisit sławy tancerka Mnisia Dajches. Fe-

Musia Dajcfaes

nomenałna nńodocdain i tancerka WTŁona szereg 
tańców w  pięknych artystycziuyuh kostjuimuch. 
PTzedap.-zedaż biletów w L >-ndiu WP. Rudnickie
go iii] ja j ■—B.

— TEATR R EW JI „GONG** gra  z wielkiem po
wodzeniem doskonałą rewję pt. E lek tryczna mi
łość *, w  której kreuje na scenie niezrównany 
Leon Wyrwie* Publiczność gorąco wita swego 
ulubieńca. Codzienni; dwa przedstawienia o  7 t 9.

Przedsprzedaż biletów w handlu WIP. Rudmidde- 
go limja A—-B.

— TEATR DLA DZIECI I  MLODŻIEŁY RAJ
SKA 12. W niedzielę 27 bm o  godz. 11‘30 przed- 
poł. zostanie odegrana drugi raz bard  ̂> wesoła1 
bajeczka pt. „Baba Jaga* w 4 aktach ze śpifwain_ 
i tańcami Przedsprzedaż biletów w handlu WIP. 
Rudnickiego linja A—-B.

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY „BA
GATELA" wystawia w niedzielę 28 bm. o  godz. 
11‘20 przepiękną baśń fantastyczną w 3 obrazach 
ze śpiewami i tańcami pt. „Król Śpioch". Równo
cześnie odbędzie się konkurs deklamacyjny dla 
naszych milusińskich. — 3 piękne nagrody za naj- 
łfdniej wypowiedziane wierszyki. Bilety wcze
śniej do nabycia w kasie teatru  „Bagatela" w ce
nie od zł 3—1.

— JEDYNY KONCERT JÓ ŻEFa  ŚLIWIŃSKIE 
GO, świetnego naszego mistrza- pianisty, wuita- 
r.ego n-a estradzie zawsze owacyjnie, odbędzie się 
w niedzielę 27 bm. w Starym Teatrze. Na Lad 
cercie tym-wykona znakomity a r tjs ta  bogaty pro
gram.

— WIENER—DUCET, śwuetni wykonawcy Jaz
zu na dwóch fortepja-nach, którzy na koncercie 
wtorkowym odnieśli nadzwyczajny sukces i byli 
przez tłuiiiuiie zgromadzony publiczmu-ść entuzja
stycznie oklaskiwani, wystąpią z drugim i ostat
nim koncertem w  poniedziałek 28 bm. w starym  
Teatrze. Artyści wykonają zupełnie „owy pro
gram pt. „Amerykańska muzyka w  ostatnich 20-tu 
latacn" (Focstroty, Bluesy, Charlestony, T-angsf). 
Bilety w cenie od zł 2—10 są ju t  do nabycia W 
kasie Starego eTatru.

TEATR MIEJSKI W Ek a KOWIH
Piątek: „Mysz kościelna" (przedst. popalirne, 

ceny zniżone).
Sobota: „Pan BnoTonneau‘‘ (premjera — z  udzla 

łem Stefana Jaracza).
TEATR REW JI ,,G0NG‘‘ RAJSKA 12

Piątek „Eieł iryozna miłość".
Sobota: pop. W ystęp Musi Dajches światów ‘j 

sławy tancerki; wiecz. „Elektryczna miłość'-.

Kradzież olbrzymiego djamentu
Policja Nowego Jorku i Chicago zajmuje się 

bardzo żywo kradzieżą jednego z największych 
djamentów. Jubiler Livingstone z Nowego Jor
ku nabył niedawno od pewnego Rosjanina za 
25,000 dolarów cudowny djament, ważący 98 
karatów i posiadający niebieski oddień. Jak 
wiadomo, nawet największe djamenty świata 
nie ważą znacznie więcej, atoli o wartościi dja
mentów nie decyduje głównie waga, lecz ich 
blask. W każdym razie kupiony przez Livings- 
tona djament warte był conajmniej pół miliona 
dolarów. Lilyingstone trzymał ten swój dja
ment w ogniotrwałej kasie, której strzegły nad 
to elektryczne dzwonki sygnałowe. W oknie 
wystawowem wystawi! jubiler łudzącą imita
cję swego djamentu.

Mimo zastosowania wszelkich środków ostro 
żności djament został mu skradzóuny. Okazało 
się, że sprawca przeciął druty sygnałów alar
mowych i zabrał z kasv wszystkie kamienie, 
a m. in. też i niebieski djament. Policja poszu
kuje owego Rosjanina, który sprzeda! ten dia
ment, ale na razie bez rezultatu, gdyż ów Ro
sjanin wpad! jak gdyby do wody...
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D O M  i J Z K O Ł A
Pedagogika
Pedagogika współczesna działaniem swojem 

ooejnuije nletylko szkołę, jako społeczny instru 
ment nauczania i wychowania, lecz i te czyn
niki, które i poza szkołą silnie oddziaływują na 
Kształtów tnie się charakterów i umysłowości 
młodego pokolenia: rodzinę i otoczenie społecz 
ne.

Rola rodziny jeszcze jest niedocenianą w sy
stemie praktycznego wychowania dzisiejszego, 
chociaż teoretycznie ogólnie uznaje się wagę 
atmosfery rodzinnej dla rozwoju dziecka. Prze 
cież ojciec ma być nietylko żywicielem rodziny 
oietylko autorytetem i wykonawcą dyscypliny 
domowej, do którego zwraca się o pomoc „nie
poradna" marka, lecz przedewszystkiem towa
rzyszem, powiernikiem i opiekunem duchowym 
swych dzieci równie dobrze, jak matka, której 
znowu nie wolno ograniczyć się tylko do roli 
kucharki, pokojówki i gospodyni i pclęgniarki. 
Od kulturalnego poziomu rodziców zależy w du 
źej mierze rozwój umysłowy dziecka. Atmos
fera książki, obrazu, muzyki, urządzenia domo 
wego, kulturalnych rozrywek jest najlepszym 
bodźcem dla umysłu i charakteru aziecsa. Czy 
fodzice rozumieją swoją rolę w wychowaniu, czy  
uświadamiają sobie swoje w niem zadaniu i swo 
ją oapowiedzialność?

Pomyślmy tylko: od robotnika, któremu od
dajemy do wykonania jakąkolwiek pracę, żąda 
my wykazania kwalifikacyj zawodowych, od 
służącej „do wszystkiego" świadectw, . stwier
dzających jej umiejętności, od lada pisarczyka 
wymagamy matury — ale

od kandydatów na rodziców nie wymagamy 
niczego.

Młodzi ludzie żenią się, zakładają rodzinę, ma
ją dzieci — nie będąc do tego zupełnie przygo
towani1 Każdy może być ojcem, każda może 
być matką, — kto tylko zechce i nya do tego 
możność. A przecież wychowanie dziecka, to pra 
ca o wriele trudniejsza, niż wszelka ;nr.a. Al
bowiem: we wszelkiej innej pracy codziennej
mamy do czynienia z martwą inatcrją, podczas 
gdy w wychowaniu spoiykamy się z żywą du I 
szą ludzką; we wszelkiej innej pracy materjał 
jest tylko środkiem do celu, tucaj jest on sam w 
sobie celem; we wszelkiej inhej pracy dadzą się 
popełnione błędy bądźto usunąć, bąaźto popra
wić — tutaj jednak błąd popełniony z trudnoś
cią tylko da się naprawić, nigdy prawie me mo 
żna skutków popełnionych błędów wychowaw
czych radykalnie usunąć.
Partactwo wychowawcze mści się kalectwem 

aucnowem dziecka.
Widocznem jest z tego, że praca wyehoiyaw 

cza rodziców, to praca specjalnie trudna i od
powiedzialna, wymagająca tak pewnych zdol
ność; jak i pewnego przygotowania. Takiemsa- 
mem prawem, jaKiem wymaga się zupełnie słu 
sznie odpowiedniego zawodowego

przygotowania wychowawczego
od nauczyciela w szkole, od irsblanki w przed
szkolu, takiemsamem . należy go wymagać od 
wszystkich rodziców.

Jakżeż mało jednak czyni się w tym kierun- 
kul Co czyni w tym celu szkoła? Co społe
czeństwo? Co ustawodawstwo? W szkołach po 
wszechnjch z natury rzeczy tiuduo dać jak e- 
kolwiek wiadomości; ?. tej dziedziny. W szko- I 
łach ogólnokształcących ciągle jeszcze dajemy ■ 
różne różności uczmom i uczenicom, miast sk e 
rowywać ich myśli ku życiu rzeczywistemu. 
Nie dziw, że i tę dziedzinę z daleka omijamy. 
Coś niecoś daje się w szkołach żeńskich tu ; 
ówdzie, włączając w program nauczania w 
akroinnvm wymiarze wiadomości o dziecku, o 
łęgu higjenie, pielęgnowaniu i wychowaniu. W ę 
«sej dają sporadyczne kursy dokształcające u-

dla rodziców
trzymywane po wielkich miastach przez organi 
zacje społeczne. Najdalej w tym kierunku po
szły Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, 
gazie na jednym z uniwersytetów utworzono 

falkutet nauk pedagogicznych dla matek, 
przygotowując zarazem utworzenie podobnych 
wydztlałów na innych wszechnicach. A oto we 
Wiedniu i w Sztutgarcie i innych miastacli u- 
tworzono ostatnio całkiem regularne

szkoły dla matek (Mutterschulen), 
mając na celu higieniczne, biologiczne i pedago 
giczne uświadamianie matek oraz dziewcząt do 
rastającyeh 6  icn zadaniach wobec dziecka. 

! Ale i ojców pragnie wciągnąć ta szkoła, i| oni 
: powinni posiąść wiadomości o fazycznem i du- 
j chowem zdrowiu dzóecka, które pozwolą im 

dzieako zrozumieć, pomóc mu w jego małych 
i niedolach i pokierować niem odpowSlednio.

A więc szRoly dla rodziców! Taki Dowcipny 
pomysł Janusza Korczaka z jego powieści 
„Król Maciuś I.“, w której dzieci obejmują rzą
dy, a rodzice zasiadają w ławach szkolnych, 

J niech w tej drugiej częśoil jak najrychlej się u- 
rzeczywistnil Oto wdzięczne zadanie dla woztl 

I kiego rodzaju stowarzyszeń kobiecych, społecz 
nych, nauczytielkich, zrzeszeń i komitetów ro
dzicielskich, samorządów itp. Silniei, niż do
tychczas musi także sama szkoła wciągać ro
dziców do współpracy nad wychowaniem dzie
cka. Współpraca ta, ograniczająca się dzisiaj 
głównóe do dziedziny opieki rnaterjainej, musi 
nbjąć także w jak najszerszej mierze pedagogi 

j czne uświadamie rodziców. Na nic wszelkie re- 
I formy pedagogiczne, na nic wysiłki nauozycie- 
I li, na nic wszelkie piękne rozporządzenia władz 
; jeśli dwa inne czynniki wychowanćla: roJzina i 

wpływ otoczenia w niwecz obracają wysiłki 
I szkoły. Jedyne reaine stanowisko, na jakiem 
' stać winna dzisiejsza pedagog.ka, jest: w uw

zględnieniu niezwylke ważnego czynnika wy
chowawczego, jakim jest i nadal być musi ro
dzina, należy wszelkflemi rozporządzalnemi 
środkami

dążyć do odpowiedniego wychowania i uś
wiadomienia rodziców 

Środkami do tego się nadającemi są: specjał ■ 
nie zakładane szkoły dla rodziców, kursy i od
czyty pedagogiczne, broszury popularne, odpo
wiednie dodatki dzienników, czasopisma dlaro 
dziców, Idno, radio itp. Obowiązek organizacji 
takiej pracy nad wychowaniem rodziców ciąży 
na władzach państwowych, na samorządach, na 
instytucjach społecznych, szczególnie oświato
wych, ora2 na szkołach. Po odpowiedniem przy 
gotowaniu terenu możnaby przystąpić do usta
wowego uregulowania tej kwestii w tym kie- 

I runku, że gminy o pewnej ilości mieszkańców 
byłyby ustawowo zobowiązane do urządzania 
kursów dla rodziców, a nawet szkół o przepi
sanym programie, od kandydatów małżeńskich 
zaś wymagałoby się przed ślubem, względnie re 
jestracją małżeństwa, poświadczenia ukoń

czenia takiego kursu, względnie szkoły.
Muzyka przyszłości! powie, uśmiechając sie 

nad tą bujną wyobraźnią zaciekłego pedagoga, 
czytelnik. Być może! Ale ta muzyka z wszelką 
pewnością kiedyś rozebrzmieć musi. Takiego 
bowiem uregulowania sprawy wymaga lepsza 
przyszłość społeczeństwa i praktyczna rzeczy
wistość, w której przyjdzie żyć naszym dzie
ciom. Dr. M. F'iediiinder
e— — — — — — — — — — mmmmm■

Wytworną lieSizwc;
męsfeą i damską

oraz wis z c Hue zamówienia w zakres bielizny haftu 
wchodzące wykonuje szybko i starannie pracownia 
„Ognisko Pracy" w Krakowie, ul. Mikołajska, 9, II. 
Dletro. Zamówienia przyjmuje codzienn e cd goda. 
11 ‘30 do godz. 1*30. z wyjątkiem sobót i świąt.

1 KRONIKA
(mf.) JAK SIĘ WYCHOWUJE RODZICÓW W 

STANACH ZJEDNOCZONYCH? Pedagogika ame
rykańska, knocząca obecni a na czele mchu itew ej*  
wycitiowania, poświęca obecnie dużo uiwagi pedago-. 
gicznemu .uświadomieniu r-odziców, wychodząc z za. 
łożenia, że dotychczasowe wychowanie dzi-eci. kie
row ane jedynie instynktem i miłością rodzicielską, 
winno ustąpić miejsca wychowaniu odpowiednio zor 
ganizowaneimi i opartemu na naukowych podsta
wach.

Pow stał więc szereg zrzeszeń, działających w tym 
kierunku. Należy tiu naprzyU ad „The Child Study 
Associatłou of America" (Tow. Studiów nad dziec
kiem), odbywające we wielu miastach konferencje 
doroczne, w ykłady i wieczorne pogadanki dla ro- 
dziców i wydające odpowiednie broszury oraz cza. 
sopisma dla rodziców. Bardzo pożyteczncm okazało 
się zrzeszenie rouziców I nauczycieli we wspólnych 
stowarzyszeniach. Jedno z nich „1 ne National Coc 
gness of Parents and TeacŁfiis", istniejące od roku 
1897, ma -teraz ponad miiljon członków i w ydaje pi
sm© „Child W elfare". — W  LHrumikiu wychowania 
przedszkolnego działa „The National Comittee lor 
Mental Hygiens" oraz „Commanwealtli Fuud of New 
lork" i wiele amnych. Używa się zresztą wszelkich, 
środków te^huakii współczesnej dla uświadamiania 
mas o konieczności cenowego wpływu, wychowaw
czego rodzicowi a więc i odpowiedniego icn przygo
towania.

W praktyce niezwykle ważnem i zbaw ieniem  o- 
kazuje się współdziałanie rodziców z nauczyciel
stwem w  Komitetach Rodzicielskich szkotoych, któ
re działają nietyMoo w kierunku matenjakiyin, lecz I 
wychowawczym. Kilka razy do roku odbywają się 
w szkołach wspólne z en ram a rodziców i nauczycieli 
z oteazjii u.,o czystości szkolnych; c^s&to odbywają 
się zebrania klasowe dla spraw danych klas; każdą 
klasą opiekują się w raz z wychowawcą klasowy®  
komisje matek, szkolą zaś w całości zarząd, składa
jący s.ię z kilku ojców, matek i nauczyciełL Spraw y 
wychowawcze om aw ia®  są State z roatsicamt I 
wszelkie imprezy odbywają się p izy  ich czytanym 
udziale.

Nie dziw, że takie starania odnoszą skutki * że 
przy czynnym uaziaie całego społeczeństwa odbywa
się wr Stanach Zjednoczonych wielka jm W u u  po
glądów I metod wychowawczych.

(rnf) SZKOŁY DLA MATEK powstają obecnie co
raz liczniej na Zachodzie, zwłaszcza w miastach me 
mieckich. Mają one na celu przygotowanie dorasta- 

. jących dziewcząt, nie wynoszących z dzisiejszych 
szkół żadnych tab prawie żadi.ycn wiadomości z 
dziedziny życia praktycznego, do czekających je 
zadań jako matek. Nadto mają również na celu uświa 
damlanie młodych matek, jakotez udzielanie Im po
rfiry  i pomocy w sprawach z macierzydstwem i dzie 
dniem związanych. Ostatnio szkoła taka pow sfalS 
we Wiedniu. Obejmuje ona kursy dla: pielęgnowa
nia i wychowania osesków i niemowląt, dJ-t p i ę t 
nowania dziecka choiego, dla wychowania przed- 
szkolnego, dla wieku dojrzewania, dla problemów 
dziedziczności i jej znaczenia w wychowaniu dzie
cka i t. p. Niektóre z tych kursów przeznaczone są 
także dla ojców. P-eza kursami są wieczory dysku
syjne dla rodziców, jakoteż poradnie-, udziela.iące 
porad indywidualnie. Uczęszczanie do śizikół matek 
jest oczywiście dobre wolne, wobec rozwiniętego je
dnak w tych krajach poczucia spe i-ecznego frekwen
cja jest bardzo liczna,i s-zkoiy cieszą się poparciem 
wszystkich warstw społecznych.

(mi) RODZICE I SZKOŁA WE WIEDNIU. Słynny
reform ator szkolnictwa wiedeńskiego po wojnie, 
Glodkel. powiada w sprawozdaniu wiedeńskiej Tady 
szkolnej: Szkolniiciwo wiedeńskie jest n,ie do po
myślenia bez współudziału zrzeszeń rodzicielskich". 
Powiedzenie to ilustruje sprawozdanie cyframi: W 
460 zrzeszeniach rodzicielskich we Wiedniu współ
pracuje zWyż 6.600 delegatów rodziców, a około 
3.000 delegatów nauczycielstwa. W ciągu jednego 
roku szkolnego urządza się około J.000 wieczorów 
rodzicielskich, około 500 różnych imprez (przedsta
wień szkolnych, koncertów, wieczurów bajek I t. p.), 
300 wystaw (książek dla młodzieży, robót ręcznych, 
rysunków etc.), ,tysiace odczytów, pogadanek, czy- 
tanek dla m»odzieży. kursów dokształcających i spt>- 

j cjalnyeh i t, d. W  roku 1927 załozeno 31 czytelń dla 
I mloozieży, urządzono ko ton]e letnie dla tysiąca dr.lec! 
i ubogich, prowadzone kuTsy rportrw e i t. p. Rodzice 
; współdziałają w zarprarywaniu szkói w nowoczesne 

urządzenia i środki naukowe, w raz i  dziećmi o tda .
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hiają klasy i gmachy szkolne, biorą razem  z  dziećmi 
■dzi-ał w wycieczkach, słowem interesują się szkołą 
czynnie. W ychowują się w raz ze swojemi dziećmi 1 
dlatego potrafią te  dzieci rozumieć i. rozumnie ko
chać.

Z wydawnictw dla rodziców
Z CZASOPISM u nas wychodzących zasługują na 

awagę rodziców następujące:
Ola wieku przedszkolnego daje pożyteczne infor

macje oraz artykuły czasopismo „Dziecko i m atka". 
(W arszaw a, plac Zamkowy 9, dwutygodnik). Dla* 
wieku szkolnego istnieje dobry tygodnik ;,Wiek 
Szkolny" (adires ji. w . wyd. „Bluszcz") oraz „Świat 
Jom i szkoła" (W arszaw a, hipoteczna 5).

O problemach pedagogicznych informuje znakomi
t e  „Przegląd apełeczuy" (Lwów, Mickiewicza 4, 
niesięczmik, organ Cen/tr. Komitetu Opiekli nad żyd. 
sierotami, miesięcznie Zł. 1). B ardzo cennym jest na
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ukowy miesięcznik pedagogiczny „Ruch Pedagogi- 
caJiy", w ychodzący w Krak® « e  (uiL LeleWlJa 6). 
W  języku żydowskim istnieją dwa dobre czasopi
sma w W arszawie „Das Kmd“ (miesięcznie i z ł ) 
i „Dos Szuclose Kind" (Organ Związku Tow. Opieki 
nad żyd. sierotami). Wis pominęliśmy już o czasopi
śmie dila rodziców „Ogniwa", wychodzącem w Lo
d z i Z czasopism niemieckich na pierwszem miejscu 
należałoby postawić i polecić miesięcznik „Dle Neue 
Erziehung", w ydaw any przez znanego pedagoga 
Paw ła Oesitreioha (Berlin W. 30, Hensel u. Co, No-i- 
lendorfsitr. 21).

Z KSIĄŻEK polecić należy rodzicom przedew szy. 
sitkiem książki janu&aa Korczaka, naprzykład jego 
zasadnicze dzieło: „Jak kochać azleci?", w  trzech 
częściach. (I. Dom sierót, II. Internat, Kolonie Let
nie, LII. Dziecko w rodzinie) W iele dać może dzieło 
H. C, Hendersona „Nowe W ychowanie" (W arsza
wa 1925, Gebethner i  Wolff), Suliypgo ,Dusa& dzie-

Nt. m

cka" (W arszawa 1926, Lisowska). Zagadnieniami 
specjalnetmi z°jmuje się łatwo napisania książka prof 
Wachholza „O zaburzc-niaicn umysłowych u dzieci i 
młodzieży" W a rsza w a  1927, Książnica- -M ias). — 
Z zagadnieniami nowego sakolinictwa zaznajomić mo 
że Rowłda ,S zko ła  Tw órcza" (Gebethner i Wolff, 
Kraków, II. wyd. 1929). W ięzyku niemieckim nalew 
żałoby polecić bardzo cenną książkę Prof. Joh; PrU- 
fera „Wie trzieheu wir unsere Kinder" (Leiipzi® 192/ .  
Tcuoncr, 226 sitr.), zawierającą 10 w j kładów dla ro
dziców, w pizysitępnej fomjie i języku; bardzo po
żyteczną jest również, książka B. Libera „Kind und 
Elterhaus", tłómaczona z wydania am erykańskiego 
(Hensel u. Co, Berlin 1927). zaw ierająca wskazówki 
praktyczne w  postępowaniu z dziećmi; problem nie
zmiernie ważny, mianowicie uświiadomienK, płciowe, 
omawia dla rodiziców znakomicie książeczka J. W ek 
bazia „W oher die Kinder kommen" ęHens.-j u, Gor 
Berlin 1928). mf.

M ARLFS DECHARD.

Wampir NO W ELi.
Kilka mfamit przed stacją Lugamo przystąpiła mło

da kobieta, siedlząca dotychczas w  kacie przedziału, 
do okna, a pnzytlem w kuW nieuwagi książka jej 
wypadło na zewnątrz, W ykrzyknęła tak p rzeraź li
wie, że P iotr, k tórv czytając, siedział naprzeciwko 
niej, spojrzał na nią I  uczuł się zobowiązanym pocie
szyć ją.

„Nie rób pani aobfe nic z  tego. Da pani w  Lugano 
dróżnikowi dnab.JOstkę, to  pani siprowadizd z pow ro
tem książkę".

,D osta ła  sie pod koła i jest zupełnie zniszczona", 
— pow iedriata u  *A »e, — „1 nie i.aileży prżytem  
do mnie. W ypożyczyłam  ją".

„Odkupił ją p a n r'.
^Ale tleń egzempiiaiB miał dedykacje auitoTa".
„W  t kim razie m p tsz  pani do niego, opowiedz 

■w pani o swym  pechu a jako rycerski człowiek, 
napiszę z  pewnuścią drugi r&* dedykację".

„Niw żyje od 10 lat".
'ileroz był jnż P iotr bezradnym. Przyglądnął się 

takiej rodaczce: ładna, trochę mała, miła, okrągła, 
■iewiiele mówiąca trwerz dziecka, nieźle ubrana, ale 
w  całej poducz cos małomieseczańskiego, nlepewne- 
f  > zakłopotanego.

„Żeby ml tylko właściciel książki uwierzył, że to 
■te m o/j w ina", — zaczęła znowu.

„Może mam pan. napisać świadectwo-? “
„To jr f t  dobia m yśl!" — w ykrzyknęła z ulgą. — 

W yjął pióro 1 pomyślał: „Biedna kobietka, musi
mieć miłego męża, albo przyjaciela, jeśli jej trzeba 
z  powoda taikdego głupstwa formalnego usprawie
dliwienia. Pod jej dyktatem  napisał: „Jako świadlek 
n r ocjn j', po+wlerczam ninlejszem, że pani Róża Kla
ru  Cha aron nie ponosi żadnej winy z powodu stra
ty  książki, która przez w strząs pociągu w ypadła z 
okna pnzedzlalu".

„Bardzo mi przyjemnie“, — ciągnął dalej, — „po- 
mav kobietę o dlwóch tak ładnych imionach. I po
zwalam sobie przedstawić się moim podpisem. Nie 
jestem niestety r„olm przełożonym, którego nazwi
sko imałyby dużo większe znaczenie, ale tylko se
kretarzem  minósi-eirŁtiwa".

Dojechali w międzyczasie do stacpji i  P io tr ■wyjął 
■kromnj kufer ręczmy młodej kobiety.

.Namówiła parni pokoje w hotelu?" — spytał’.
„Tak. w  ,,Tarnin Hotelu,". Nazwa spodobała mi 

się. „Godny polecenia, przy skromnych wym aga
niach", — było w podręczniku podróżnym. — „Czy 
pan przypadkiem nie mieszka tam także?", — spy
tała i podniosła na mego pełna wyczekiwania, dzie
cinną twarz,

Życzenia P !otra nie szły zupełnie w kierunku ho
telu o nazwie „tanich". Przeciwnie, zamówi!, już 
pokoje w TransatlantLq-ue, na brzegu Paradisu. — 
Przez chwilę oczy jego wędrowały po postaci mło
dej kobiety, rotem  pom jślai: „Za mała. Prowincja. 
Małcmieszczaństwo. Nie mój typ". Przed oczyma 
jego zjawiły s:ę wysokie postacie rasowych, samo
dzielnych Amerykanek, z któremi mial już niejedno 
piękne przeżycie, na które miał także tym razem 
nadzieję.

Pożegnał się więc grzecznie, widział jeszcze, jak 
w siadała skromnie do kolejki powietrznej, podczas 
gdy jego uprowadzi'1 o auto przez serpentyny do ho
telu, w którym  już po powierzchownym badaniu od
krył dwie fascynujące Iadies z U. S. A., blondynkę 
i brunetkę, obie godne największego z a interesu wa-

Zresztą już popołudniu zobaczył swoją znajomą z 
pociągu. Jesiennie chłodny dzień zgromadził niewie
lu ludzi na wybrzeżu, ale m ata loobietka stała przed 
ławką I szukała czegoś pod nią i dookoła siebie.

„Czy pani coś zgubiła?" — spytał, kłaniając się.
„Moją tcrehkę. Położyłam ją na ławce koło sie

bie, jakaś jjara siedziała także przy  tern. Po chwili

zniknęli, a  razem z nimi moja torebka".
„Trzeba odrazu zrobić doniesienie. Czy były tam  

jakie kios-z,równości?"
„Moje p :eniądze“.
„Co, cała gotówka pani w ręcznej orebce?"
„Nie, na szczęście tylko mniejsza -urna, Resztę 

nosz., przy sobie w małej sakiewce skórzanej. Ale 
torebka! Miałam tutaj tylko tę jedną. — Kupiłam ją 
specjalnie oo podróży".

„To najmniejsze nies^-zęście. Kupimy nową, a 
pani mi przyrzeknie przyjąć ją jako ojcow bkle upo
mnienie, że nie wofao wszystkiego gubić".

Najpierw «< bil1 doniesienie, potem udali się w  
arkady Via Nassa, gdzie wielkie lirmy św iatowe 
mają swoje tiuue. Nie chciała naprzód pozwolić, aby 
to.ebika była patek,emitent,, w reszcie w ybrała najskro
mniejszą. Minto to kazał zapakować bardzo elegan
cką 1 uchylił snę od podziękowań.

„Ozy pański hotel sympatyczny ?“ — spj tała już 
aa ulicy.

„Osądź pani sam a, jedząc jam dzisiaj ze muą ko
lację".

Jako prawdziwa malomieszczantka. certow ała sie 
trochę, zanim przyjęła. Udy już o ieszia, żałował 
swych nierozsądnych słów. Poco ją zaprosił? Była 
całkiem milutka w  swej bezradnością ale te niepo
radne kobiety, które widocznie same nigdy nii-e po
dróżowały, które miuszą mieć zawsze koło sifebie 
mentora, nudziły go ogromnie.

„Jakie to głupie, że m ężczyzna nie poorali się zma- 
ieźć w tow arzystw ie kobiety, me wyświadczając 
jej grzeczności", — pomyślał. — „Torebka w ystar
czyłaby już, — przyjęła ją przecież wkońcu, mimo 
wrszystliiiich protestów. No, niech ma dziś tę pnzyje- 
nmuość oglądnięcia z bliska luksusowego hotelu, ale 
na tern się znajomość skończy. Mam nadzieję, że 
wie, iż należy ubrać wieczorową suknię".

To zdaw ała się wiedzieć, bo nosiła biaią suknię 
bez rękawów, w swej skromności całkiem ladmunką 
i nie zdradzała złych manjer przy  stole, chociaż 
wydaw ała się onieśmielona. Dowc'pma nie była zu
pełnie i P iotr spoglądał z żalbm na obie Amerykan
ki!, z którem i bawiłby się z pewnością lepiej. Ale 
musiał ją zabaw iać i nakładając jej na talerz, po
wiedział:

„Gdybym był mężem pani, nie pozwoliłbym tak 
roztargnionej, młodej kobietce jeździć samej po
świeci e“

„Ach", — odrzekła cicho, — „ten nie ma mi już 
nic do powiedzenia". — Rozeszliśmy s;ę.

To zdziwiło go bardzo. W yswobodzenie z małżeń
stwa wymaga pewnej siły woli której ta kobieta nie 
zdaw ała się posiadać and trochę. „Mam nadzieje, żę 
nie opowie mi teraz długiej historii małżeńskiej", — 
pomyślał, ale Róża Klara miała na tyle dobrego 
smaku, aby powiedzieć tyliko: „Nie nadawaliśmy się 
dla siebie" — i nic więcej. To go ujęło.

Kiedy jej kładł potom płaszcz na ramiona, aby 
ją odprowadzić do domu, w yrzekła nagle gwałto
wnie: ,Jłie  chcę dść do „Taniego Hotelu".

.Dlaczego nie?"
„Bo to nora zbójecka. Tej nocy obawiałam się 

zostać zamordow aną".
„Hotele, mające w podręczniku podróżnym po

chlebną wzmiankę, nie są iiapewno worami, zbójec
kiemu Tego wogóle niema w całej Szwajcarii. Tro
chę krzyków w gościnnym pokoju przestraszyło pa
nią z pewnością".

„Chce tutaj pozostać", — szepnęła ze łzami w  o- 
ozloh.

„Tak duże hotele nie nadają- się dla samotnych 
pań," — oświadczył P iotr z naciskiem, bo w l dEiał, 
że w przeciwnym razie nie pozbędzie się jej wię
cej.

„W  „Tanim" hotelu będzie pani znacznie lepiej".

— I pociągnął ją wprosi za sobą. — „Jnlro po śnia
da mu ro-hię wycieczkę do Como", — pomyślał, —i 
„i tak codziennie inną. T eraz poż-gnam ślę z  Jfą 
tak chłodno, że ta  natrętna osóbka zaiuiwaźy, jak jej 
mam dosyć".
• Ale oniemiał, gdy następnego dnia, zsz-dtezy de 

śniadaniu, zobaczył ją przy swoim stole.
„Zdecydowałam się przecież przeprowadzać s ę  

tutaj", — rzekła „adośnie. — „W  „T a n ta "  
niebyło do w ytrzym ania. Już o "rodzimie 7 rano by
łam tu. Miałam szczęście. Jcaem kemner zachorował
— a przecież z powodu spóźnionego sę-onu nie 
przyjm uje się więcej zastępcy, w ięc jego m ansarda 
w  oddziaie dla służby jest wolna. WidotK na merze 
i  wcale nie drożej, jak w . Tanim", ponieważ 
to tak wysoko. Śniadanie kosztuje tu w or-w dzie 
trochę drożej, ale na obiaa kuplę sobie ser i  poma
rańcze, -a kolację zjem w  ositerii na rynku. W  ten 
sposóo nie będzie mnie więcej . kosztow ało będę 
mieszkała w pięknym hotelu".

Piotr był wściekły, a zarazem  żal mu lej oyro 
Ponieważ miała mało pieniędzy, musiała tak m am ie 
mieszkać, podczas gdy on zajm ował piękny pokój 
balkonowy na pierwszem piętrzę. Jego rycerskość 
oburzała się na ten stan rzeczy, a zarazem  zdawał 
sobr-e spraw ę z tego, że -nie wolno mu nawet pal
cem ruszyć, aby go zmienić. Gniewało go to, że A- 
merykamki zdawały s it d z iw ić , ponieważ jadł śnia
danie z tą samą panią, z którą jadł kolację poprze
dniego wieczoru, chociaż do hotelu p rz jb y ł sam. 
Róża Klara była dużo swobodniejsza, n-iż przedtem, 
nalała mu herbaty i sm arowała mu kromki chltba. 
Nie znosił togo wprawdzie, ale czy mógł jej to po
wiedzieć? Gdy powstał, uczyniła tio także i rzekła:

„Moja m ansarda jest całkiem wesoła. Musi m pan 
oglądnąć".

.JPsnii zdaje się ni© wiedzieć", — nzekl siutowg,
— „że goście w lepszych hotelach nie odwiedzają 
się wzajemnie w pokojach".

,,To przecież głupie. Ale nas teraz i tak nikt nie 
zobaczy. Służba jest zajęta na dole".

„Jasne-m jest, czego ona właściwie chce", — m y
ślał, idąc za nią, — ochoty nie miał zupełnie, ale 
żadna wymówka nie przychodziła mu na myśl. — 
„Czy mam podjąć tę przygodę? Odmawiać nie mo
żna, ale nie śmie w żadnym wypadku długo trw ać 
1 przeszkadzać ml".

„No, czy nie mdło tu ?“ — spytała z radością, o- 
twomzywszy drzwi. — M ansarda była jeszcze nę
dzniejszą, niż P iotr sobie wyobrażał. Jej rzeczy 
były sym patyezn.e rozmieszczone, ale na ścianie 
wisiały dwa brudne żakiety kelnerskie i drzwi nie 
domykały się należycie. „A widok, czy nie ładny?"
— spytała. — „Okno- jest za wysokie, by taka mała 
osóbka, jak pani, mogła przez nie wyglądać".

„Mimo to mogę". — W yszła na krzesło i oparta 
się przytem o niego. „Pan był tak dobry dla mnie". 
Jej ramiona oplotły jego szyję. P iotr wiedział, że 

' jako kaw aler, ma teraz obowiązek znieść ją w  swa. 
ich ramionach...

Kiedy potem dochodzili do Castagnola, powie
dział:

„Nie możesz mieszkać tam na górze. W ezmę dwa 
sąsiadujące z sobą pokoje na drugiem piętrze dla 
nas".

„O, tam  na górze jest md- dość dobrze", — ■'-apew- 
niala. — Ale on obstawał przy siwojem. Nie dhcaał 
także, aby Róża Klara toaJetamd swojemu zbyttuo 
odbijała się od otoczenia. Jej kostium podróżny z 
dwiema bluzkami, jedyna suknia wieczorowa, nie 
w ystarczały  dla tego hotelu. W Lugano można było 
w szystko nabyć, nawet tych tysiąc drobnostek iiie- 
oc_owitych do elegancji ko-bi-ety. Ale gdy się porem 
obliczył, uznał, że nadszraninął znacznie swój bu
dżet. W łaśnie dlatego, że byta tak skromna, nie 
chciał, aby się czuli pokrzywdzona. Mimo to był 
przez ośm Jni w doskonałym humorze. Róża Kłam 
nie miała ani inteligencji, ani w ykształcenia, ale 
dużo mniej, przytulnej kobiecości. Bral! dni, Jak przy 
chodziły i nde mówili ani o przyszłości, ani o prze 
sz łośd , (Dokończenie nastąpi).



Nr. 287 ,NOWY D3IENMK“, jobota 26 X. 1929 Sir U

KRONIKA

Wschód 
słońca 

flw m. 17

Październik

25
Piątes 

21 Tiszn 5690

Zachód 
słońca 

16 m. 25

Raport koiitioliiy oficerów re- 
serwy i pospolitego ruszenia

Niebawem ukaże saę UL wieszczenie o powoła mu 
o o  „-aportu kontrolnego oficerów rezerw y i pospoll 
«vw  ruszenia o raz b. uirzęon.uków wojskowych.

rapoin powołani Lęda. 1) oficerowie rezerw y 
aua  D. urzędnicy w o rkow i, zwolnieni z czynnej 
stnżjby wojskowej, ar. w  latach 18f0, 1884 i 188u,

2) & oficerowie rezerw y roczników 1900, 1899 i 
1894, którzy w  uib. latach nie odbywali dotychczas 
ani ćwiczeń w  rezerwie, ani raportów  kontrolnych, 
z  wy.atfkiem tych, którzy ćwiiczenia wojskowe od
byli lub cdbędt, w r. b. i

3) ci oficerowie pospolitego ruszenia oraz urzędni
cy wojskowi, zwolnieni z czynnej służby wojskowej 
roczników 1879 i 1877, którzy w latach ub. nie zglo- 
sfld' się do raportu komtirahiego.

Do raportu kon/trofaego należy zjawić się zasad
niczo w  umundurowaniu wojśkowem z bronią bocz 
ną 1 oporządzeniem połowem. Wimnii niestawienia 
stę bez uzasadnionej przyczyny do raporuu będą po 
ciągani do od® o w ledzialności w myśl wojskom ych 
przepisów  kannych.

Ankieta v» sprawie projektu 
ustawy autobusowe]

Onegdaj odbyło się w lokalu Izby przemysłowo- 
handlowej w  Krakowie zebranie reprezentantów  
w ładz oraz instytiucyj, zainteresowanych ruchem 
autobusowym. W ankiecie uczestniczyli reprezewtan 
ci Dyrekcji Kolei, Dyrekcji Poczt i Telegrafów, Ma 
glsirątu. Związku Przem ysłowców, Kongregacji Ku 
pieckiej. K: akowskiego Stow arzyszenia Kupców Pol 
skiego Związku Turystycznego, Krakowskiego Kip 
bu AuiioiroDiloD.ego, Związku Właścicieli Autobu- i 
sów oraz. kuipiectwa branży saiiiochoduwej, a z ra 
mienia Izby w ziął udział w ankiecie szereg radców.

W szczegółowej dyskusji wypowiedziano się nie
mal edroiryślnic za systemem koncesyjnym, przy
czyni domagano się poddania przemysłu samochodu 
w ego Kompetencji fainusiteTjtwa Przem ysłu i Han
dlu, a nie Ministra Robót Publicznych, jak to pize 
widuje proiekt.

Uzgodnione z opimeatni radców laby przemysłowo 
hand“owej w Kłakowi^ wyuifci obrąd ankiety nad 
projektem zostaną przedłożone przez Izoę właści
w ym  władzom

Walka z prywatnymi dyskon- 
terami

Jak się dowiaduje Ajencja W schodnia, miarodaj
ne czynniku zaimteresow ały się iichwuarsikieua pro
centami, pobieranemi w wysokości 4 rroc . i więcej 
iniesięł-ziiiie przez różnych pryw atnych dyskome- 
tów . Obecnie zbierane są materiały w  tych spra
wach na podstawie doniesień, posiadanych przez 
urzędy prokuratorskie. W  najbliższych dniach z os ta 
ną podięre specjalne kroki, mające na celu przeciw 
działanie tego rodzaju nadużyciom.

— NABOŻEŃSTWO W ŚWIĄTYNI POSTĘPO
W EJ. W sobotę 27 bm. odbędzie się w świątyni 
postępowej oprócz zwyczajnego nabożeństwa świą 
toczne o nabożeństwo żałobne poranne o godz. 
7 mej rano.

— MALI WAKACJE SZKOLNE. Minister W. 
R. i O. i  zai żądali, aby dzień 4 listopada był 
Woloy od nauki we wszystkich kategorjach szkół 
Wobec przypadających na pierwsez dni’ listopada 
św iąt umarłych nauka nie odbędzie się przez 
A ry dni

— ZE  SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się po i przewodnictwem prezydenta miasta sen. 
fto llr. o posiedzenie połączonych aokcyj II (skar
bowej) i III (prawniczej) Rady miejskiej, na któ- 
rem uchwalono przejść do por/ądku dziennego 
nad p jx » p o x v c ją  banku Boden Credil Aastalt we 
.Wwdoiu w sprawie waloryzacji pożyczki gmin
nej, upowu/iuijjęc równo<zosnie Prezydjum miasta 
do prowadzenia dalszych rokowań W dalszym 
Ciągu uchwalono pobierać >v roku 1931' oolaty od 
psÓW w dotychczasowej wysokości, oraz przy

9-ietni chłopiec wiesza swego 2 -letniego brata
Okropny czyn dziecka, pozostawionego oez opieki

We środę, 23 om. w południe rozegrała się w mie 
szlkaniu Su.iy Dors w  Tarnowie przy ui. Lwowskiej 
mrożhca krew w żyłach tragedia. Dorsowa w yszła 
z domu, pozostawiając w mieszkaniu troje nceJetnieb 
dzieci, z któryct; najstarszy chłoipiiec Szlomo liczy 
lat 9, a najmłodSiy Clwei — 2 i pół lat. Podczas nie 
obecności matki, która odchodząc, zaniknęła mie. 
szkanie, 9-lctmi SJonio powiesił swego brata na

sznurku, który przyczepił do rygla przy oknie. 
Kiedy matka wróciła do domu, oczom jej yizedsta 
wił się straszmy widok: koło okna wisiało dz e.eko, 
nie dając już znaku życia. Pomoc lekarska okazali 
się spóźniona. Przeciw matce wygotowała poiwja 
doniesieni kanne za idc-łflzór nad mało letnie mi óz.o 
ćm_ Wypadek powyżs-,y w w o ła ł  w mieście zrozu 
miale poruszenie.

— —  ■ ■ a— — — — a— — m— Maafeasaaaa
jęto wnioski M agistratu w  spraw ie konwersji 
(d ługotjnuin . wą) — krótkoi ermiiiowej pożyczki 
z a .  *3u ie t-j przez ^minę m. is., akow i w  kwocie 
200000 zł w  Banku Gospodarstwa K r ijowego na 
budowę domu przy ul. Słonecznej. Poza porząd- 
kiemd zicnnym pizyjęto wnioski w spraw ie pod
jęcia przez gminę nr. Krakowa subskrypcji akcyj 
Spólni AiKcyjncj Krakowskiej Mftejskiej Koiej>> 
Elektrycznej. Po posiedzeniu połączonych sekcyj 
dokonano wyboru przewodniczącego sekcji skar
bowej w  osobie radcy miej. d ra  Grossa, oraz za
stępcy w osobie r. m. d ra  Krzetuskicgo.

— NA OPIEKĘ SPOŁECZNĄ. M inisterstwo 
pracy i upiekd społecznej przekazało urzędom w o
jewódzkim 087.000 zl na subwencje w  b. m. do 
podziału między Instytucje i zakłady, opiekujące 
się dziećmi i młodzieżą, oraz 410.000 zł do po
działu między instytucje opiekujące się dorosły
mi.

— KRWAWA BÓJKA, Onegdaj o półtKrey zo
stali ciężko poturbowani w  czasie bójki ulicznej 
W ładysław Kociołek i Józef Wygoda z P/izeczo- 
wa pow. Bochnia. Sprawcami uszkodzenia Są Jó- 
zet Wilią Jan Grotowski i Tadeusz WsżołeL 
z Przeczowa: Bójka w yw iąJrła się na drodze a 
przyczyną jej było to, że Kociołek zwrócił uwa
gę spray.com, by w nocnej porze nie śpiewali na 
ćiodze publicznej. Według opinji lekarza stan Ko
ciołka jest bardzo poważny, zwłaszcza, że zacho
dzi obawa zapalenia opon mozgowyon, oo nie
wątpliwie spowodowałoby śmierć.

— WŁAMANIE DO SKŁADU MASzAN W no
cy z 22 na 23 bm. dostali się niewyikryci nam  de 
sprawcy do składu maszyn krawieckich Majera 
Singera przy ul. Dietlowskiej 109 przez wybicie 
dziury w ścianie do składu i skradli trzy niekom
pletne maszyny (t. ziw. głowy) nieustalonej w ar
tości.

— „BRYLANGIARZE“ FRiZY iMŁAuY. Ulsze-
ni xk Andrzej, właściciel realności zaim. przy ul. 
Garbarskiej 8 zgłosił do policji, że dnia 23 bm. 
zaoferowali mu na ul. Sławkowskiej dwaj niezna
ni osobnicy kupno kilku złotych pierścionków i 
inną biżuterję za kwotę 500 zł, którą on kupił. 
Biżuterja ta — jak okazało się poniewczasie — 
nie przedstawia żadnej wartości. O podobnym wy 
pudku zgJou.ł Tadeusz Elżtaieciaik rolnik z T a r 
nawy Górnej pow. Wadowic®, któremu ci sami 
sprawcy sprzedali na ulicy Basztowej jeden bez
wartościowy pierścionek za kwotę 100 zł. Za o- 
sz,usta mi zarządzono poszukiwania — Fedtrowicz 
Michał (.lat 25) roU/tnik zam. przy ul. Ludwikow
skiej 8, aresztowany zol ta ł za oszustwo przez 
sprzedanie metalowego pierścionka za złoty za 
kwotę 15 zł W alerjanowi Malędze, robotnikowi.

— TRZY ROWERY ZAKWESTIONOWANE NA 
TANDECIE. W IV. komisarjacie przy ui Grodz
kiej zdeponowano zakwestjonowane na tandecie 
trzy rowery, które pochodzą niewątpliwie z k ra 
dzieży Poszkodowani mogą zgłaszać się w ko
misariacie celem rozpoznan i rowerów. — 1 ,ukie- 
wiez Ignacy zam. przy ul. Kościuszki 1. 76 zgło
sił do ' policji, że dnia dnia 22 bm. o godz. 18 
skradziono mu z przed kamienicy row er wartości 
150 zł, który chwilowo pozostawił bez nadzoru.

— KRADZIEŻ WÓZKA. Allerhand Maurycy 
kupiec zam. przy ul. Szczepańskiej 2 zgłosił, że 
dnia 22 bm między godz. 12 a 14 skradziono mu 
z  przed sklepu na pl Szczepańskim wózek dwu
kołowy wartości 60 zł.

_  „BUBLICZKI..." Kret Stanisław (lat 17) ro
botnik bez stałego miejsca zamieszkania, areszto
wany zosiał za kradzież koszyka z obwarzanka
mi wart. 25 zł ze sklepu Józefa Beckera przy ul. 
Kalwaryjskiej 21.

ZMARLI: Jakób Schapira 1. 57,

— SKR. „EMLNAH". Dziś w piątek o godz 
8 wieczór buda w lokalu własnym przy ul. Sta
rowiślnej 68. III p

— PRZYSZŁOŚĆ HEATID‘- (Zielona 17). Jutro 
w sobotę o godz 3 pop. posiedzenie wydziału; o 
godz. 4 po. plenarne zebranie członków.
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— RZESZÓW! Staraniem Słow. Żyd. akademi
ków „Makabea" w Rzeszowie odbędzie się w nie
dzielę 27 bm. o godz. 6 30 wiecz. w lokalu Domu 
Ludowego (B-clfa Am) referat dra med. U. Hel
lera n. t. „Psychologja indywidualna Adlera 1 
psychoanaliza Freuda*'

Kobieta kandydatką na rektora 
uniwersytetu

W uniiweirsytęci® Baynibuinskiim ódJbyć się ma
ja 2 fefopaaa wybory na godność refatara. — 
T rzy oisoby ujpatiriiutK? zostały i pnzcdsudWiioiiw 
na kandydatów- Unupa laboturtzy stów wysunęła 
kaindydatuirę, która, o ile przejdzie, — a ma du
że szanse po termu, — będzie semsaoją okłada, 
jako że jest nią pierwisza kandydatiuira kobieca 
Jfef wysoką godność Jego- Magtnifitcencśi. Piana 
Beatrycze Webb, żona SiuŁłcy Webba, obecne
go lorda Pasisfieiua, set retarza stanu dta spraw 
kelonjalinych, znana &rcjołoig)azLa 1 ejoonotnteK 
ka angieLka, je&n ową kandydxu®ą Labow Fun
ty, której kotiserw atyśra pnzeciiwutawjają kao- 
dydatnuę Winstona Cbuntiłriiiła, a  bbenałowie CL 
K. Chestertoiia. Osoby tycih obu  kvmto.ka»idydA- 
tdw podnoszą jesacze walory ma naydawry p a n  
Webb. Elekcja zapcw ada się ruesftycbaaie e- 
teieisująco, jako że ufiAwemsyit-ot Edyrabarska a r 
ie ży, narowmi z  Glasgowslkam. a także Aoen- 
deeńskiim do nzędo AYtższytłi uc^ełnL w któ
rych wybór rektora dokowywany jest wedłe 
klucza czysto poliltyczrego.

Dotychczasowa praktyka cz-ydiiła wybór ka« 
dydata k-onserw a tj wmetro nzeozą mcomal pe
wną, tym razem jednak retzudtat ostateczny nie 
jest bynajmniej tałfli imuro wany. Wtosłoc Ctmir 
chifl, który, — mówiąc nawiasem. — byt w  1906 
roku odpalonym kandydatem stmomnaic/twa libe
rałów, przyjmowany iest przez bardtziej sikiraj- 
nych konserwatystów uiwwer jyitecikich z  pew
ną nieufnością.

Osobistość tak poipniarm, jak G- K. Ghester- 
tom wysunięty przez hibei ałów, wipłyinie rów- 
■lież na zniniejszeaiie szans (Jhurciiilla. Kandy
daturę Chestertona Dopierać będą wyborcy, na
leżący do wysuwa iąjego jego osobę stronr#- 
otwa, wielce jest jednak wątpliwe, ozy i oo 
znajdzie potrz-ebrą wAęikiszość-

Pani Webb natomiast jest bardzo znana, co- 
mona i stąd wielce popularna, ma też z  góry 
zapewnione głosy większości studentek, a tak
że licznych przedstawicieli stronnictwa Pracy. 
Od 1859 roku, t. j. od czasu istnienia rektoratu, 
godność rektora w Edynbirrskim uniwersytecie 
piastowały osobistości tak wybitne, jak: Ca»- 
Jyie, GJadstone, Lloyd George i Stanie s' Bałd-
win.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
BAGATELA: „Kaiążę student' (Romom N orar- 

ro).
GORSO: „Barka miłości*1.
NOWuśCI; „Grzechy ojców** (Emil Jamuimgs). 
SZTUKA: „Asfalt**.
UCIECHA: „żywy t.-up *
WANDa : „M aski E rw in a  R eiuera“c
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literat francuski o sytuacji w Polsce
Znany literat francuski Albeit Londrts ba

wi! ostatnio w Polsce jako wysłannik dziennisa 
..Petit Parisen". W piiśmie tem z 19. bm. pisze 
m. in.‘:

„Rząd polski wyrzucił ich poza nawias ży- 
oija. Zamkną! przed nimi drzwi wszystkich 
urzędów, gdzie niema miejsca dla urzędników 
Żydów. Wypędzani są z biur kolei żelaznej, z 
poczt i> kopalń soli, w ostatmcn czasach jeden 
tylko pocztyljon żydowski pozostał na służbie 
państwowej. Zapytany o idego n»inis*er oświad 
czył, że wymówił mu Już n&jsce, gdyż Żydzi 
nie umieją chodzić. Czy słyszysz, jaki zarzut 
czynią ci — o Żydzie, wieczny tułaczu? Na
wet trag irze Kolejowi wypęozih tragarzy ży
dowskich. Ostatni strajk w Łodzi) był wywoła
ny przez polskich robotników socjalistów, Ictó 
rzy w ten sposób protestowali przeciwko «nga 
żowarilu przez ich szefów żydowskiego pocho
dzenia, robotników żydowtUch. Otoczeni zc 
wszystkich stron sztabasauti wycofali sóę Ży
dzi do Nalewek.

Hasłem społeczeństwa pułsłdego Jest: „Ricii 
que les Polonus'. P rezy d « t ropubRki jest P ie 
zydentem Polaków, a nie Żydów. Piłsudski usi 
Iowa! reagować i naw róci umysiy na wiarę 
konstytucji> która nie jest bynajmniej antyse
micką. Nie udało mu silę to. W  Polsce jest trzy

i pół miliona Żydów. Ogólna liczLa mieszkań
ców wynosi 30 mSfljonów. Żyd nie może być 
członkiem administracji, am armji, ani! innwer 
sytetu. Proletariusz odcięty jest od źródeł za
robków, robotnik niedopuszczony jest do fa
bryki, zaś inteligent nie może wspiąć się na 
wyższe szczeble drabiny społecznej.

Dlaczegóż to? Dlatego, itż rząd polski jest 
bezsilny, ilekroć zachodzi potrzeba rozplata
nia problemu żydowskiego. Odziedziczona po 
przodkach uiienawiść do Żydów góruje ponad 
wszystkie.**. _

Żydzi zamieszkujący Polskę przeżywają 
dzisiaj najgorszy okres rwej niewoli".

W Smum miejscu pisz** p. Londres:
„Pclska bezwąrpienia nienawidzi Żydów. Wy 

gnała toh ze wszystkich swoich monopolów 
— wyrzuca- ich po^a nawias życia narodowe
go — i to w energiczniejszej formę, aniżeli 
rząd carski. Ale Polska odrzuca Ipiko tych, 
którzy nie chcą oię asymilowaó. Polsku nie 
chce byc bardziej żydowską — niż polskimi są 
Żydzi. A ponieważ Polska jest mocniejsza, Ży
dzi jęczą pod ciężarem. Miażaż* silę ich, kne
bluje sie ich, obrzuca się ich gnojem — aie nie 
myślcie, że proszą o łaskę. Gdybyście natężyli 
uchu usłyszelibyście Jedno i to san>o westchnie 
nie: jesteśpiy Żydzi!"

Kryzys gabinetowy Francji
' P a r y ż .  24. 10. Rozmowy prezydenta Frań- 

Deumecguca z padaroeotaaByisiteim nie wy- 
Wufp jeszcze syrtuacji Najazęście' wymieu ają 
■kmwóalM/ P. Buiiicuiura, D4adkra. Stecga i iu- 
a*,cr radykałów. Kandydatura nunaistra Tar- 
ttea  ~ K wgres radykałów w  Rebns ma 
BWNpafazeć program poliltyczuy deputowanego 
Chautecryisa. dotyczący możałwoś d stw «”e- 
aia btoŁ? lewicy. Ptrógma m ten wyklucza możlii 
w o ti wapóabUiacy radykałów z pmwaleą i śród" 
■ ■•w. i “Hotmi *1 otwuena mofe«3oC sojuszu po 
INycaoego % socdaHsrtami ZJaai centralnego ko 
aŚHmt parftjl auwMSstycfiauąj tpdŁędzfe się w  nk? 
dbddę. JUHjerae*' nie wiązi. nao£iifv’ości wyjścia

z syfnacji ymopomijc rozwiązanie porKi-ientu 
i nowe w yrory.

Steeg czy I aul-Bonconr?
P a r y ż ,  24. 10. (PAT) Jas podaje „Le Ma- 

tdn“ Sfeeg jest ogólnie wymieniany na stanowi 
sko prezesa rady uUidstrów. Dziennik zazuu- 
czu, ze Pzul Boncour objąłby ster rząau bez 
względu na stanowlisko parjji socjalistycznej i 
radykalnej, domagałby się jednak usiłuje zu
chów arna o/zez Brianda teki spraw zagranicz 
nych. Według „Pet't Fąnjsien" Briand będzie 
pierwszym mężem stanu, który zostanie wez
wany do Pałacu elizejskiego.

Pi M ł j  m to
B ł f n k s e f a .  34. 10. PAT Feraiando Darosa, 

•tudent prawa Omiiw er sytetu paryskiego który 
abnzflał diziś rano do księcia Umbeirto oświad
czył, że jest socjalistą i że e^ynu swego doko
na! z  poouroK poiitycznych. Demsa stawiła! e  
neirgiczny opór policji, która z brudem uchroni 
ła go przed zemsitą tłumu, ponieważ niedoszło
go mordercę cnciano zayubbować.

• • •

P a r y ż .  24 10. RAT. W  związku z zama
chem na ksnęc^a Umtfjeufb pne zy<łe~t JDou*- 
mer nue wysłał do króla Albena i do księcia 
Umibeinto odpowiednie depesze.

R z y m .  24. 10. PAT, Prasa komentuje enbu

zjasitycziiiie wiadomość o zaręczynach księcia 
UmlDertOł następcy tronu z księżniczką Marją 
Józefiną belgijska, zaznaczając. że węzły jakie 
dajęki temu małżeństwu połączą dynasuję sa- 
baudzkuą z demem ktrólewislJm belgijskimi nie 
są skutkiem komibnnaicya politycznych, lecz je- 
dywto zrealizowaniem uczuć mdłości między 
przyszłymi małżomfcaflć i wamocugeaidicHi syin- 
pa ty j które łące ą oba narody.

B r u k s e l a  24 10. PAT. Dam fluibu księż
niczki Many Józefiny z księciem Dmiberto nie 
została. k suMzt oznaczona. Prawdopdobiue ślub 
odbędzie się z  końcem r. b.

Strasz na katastrofa kc-Iefo wa "Niemczech
Z dci Lenie cSwócU pec iig ó i pospiesznych na llnji Konachjum— Korym- 

bergja —  5 osdb zabitych, 13 walczy ze imierclą
24. 10. PAT- Dzisiaj **r?edpołuan?em 

wydarzyła iyę straszna katastrofa koieptwa na 
lin ii Moimchjum-JNoryipberęa. W ouleglości kil 
Lu kilometrów od Norymbergi pociąg pospie
szny hamburg—Monachium wg adł na ekspres, 
kursujący ihiędzy t. omachn in i Eerlmern. Obie 
lokomotywy zderzyły' się w pełnym hlego, 
wpadając na i: Teble z ukosa. Czterech u  pędni

ków pocztowych ■“onlosło śmtorć na miejscu, 
piąty zmarł wkrótce po wypadku. Trzynaście 
osób jest tak ciężko zm nych. że nadzieja utrzy 
mania "eh przy zycio jest bai dzo słaba. Dwar 
dzdeścta lżej rannych osób przewieziono pccią 
gjem sanitarnym do Berlina. P-zyczyną kata- 
strofy byio lałszywe ras*awicuie sygnałów7.

Dwie sensacie berlirrskle
Nowa wielka afera korupcyjna

Berlin. 24. 10. PAT. Tutejsza policji srymi- i urzędników po.cztowych. Przekupień!; urzędn: 
Młaa v. padła na  trop wielkiej afery korupcyj- cy fory to wali dostawy pewniej firmy budowla

nej, której właścicielkę 50-łetrią wdowę AUNks 
KIoss, pociiod^ącą nzekumo z Polsioi aresatowa. 
no- Zarówno aresztowana, jaar i Wu.iiesza!*jj w* 
aferę urzędnicy mieli poczynić obszernie zezna 
nia w  urzędizie śledczym.

Krwawa walka cy^auów 
O serce cyganki...

B e r l i n .  24. 10. PAT. Na jedmem z  przed 
mieść Berliina przyszło ubiegłej ,wcy <k» mor
derczej waiLi pomiędzy dwoma kocznijąeearij 
tam bandarru uyga. j w . Dopietrc po kSkugodUsi 
nej injbemgeniCiji udało się policji rl3kw*Wwe6| 
krwawe poradhiuiniKii. Na placu doju z**staie umb. 
rear dętko rannych cyganów Orae 11 y l t l f ' 
tych nożami cyganek. Do pierwszych kroków; 
trieprzyiaciaŁfŁIcL doszło na tle zaiotow 
go cygana do jednej z cyganek. Rozpoczęta 
bójka w cza :ie której kobiety podjudzały 
Ci.jzn» walczących rewoiwe*amJ i łzrtgri* 
Lfozma publ^zooś ćproygaądała się 
z za płotu. - - - r-

— o   .

Nadużycia komunistycznego 
dyrektora Kasy €hj>rych

H e l i ,  24, 10 (AW) Wczoraj policja aręszui 
wała przed gmac hem Kasy Chorych nu Halle 
dyrektora k«sy znanego komunistę Pieariera. 
Jednocześnie z hanem, zostaoł mu wytoczone) 
dochodzenie dyscyplinarne. Knmunistyczny dy 
rektor Kasy chorych popełniał system." ycz t»  
szereg nadużyć a m in. kazał sobie wypłacać 
prowizję w wysokości 10—20 pioc. przez 
wsrystl ich dostawców Kasy chorych

Bazyli Zacharów poważnie chory
P a r y ż ,  24. 10, (AW) Stan zdrowia „tajeni 

niczego Europejczyka" Bazylego Zacharewu, 
właściciela zakładów amunicyjnych Wickersa 
i głównego udziałowca kasyna w Monte Carlo 
budzi poważne ob iwy. Lekarze mają słabe na
dzieje utrzymania go przy życiu. Zacharów li 
czy obecnie 80 la t  ' 1

Ponowna rewizia w kf nsrlac t  
sor. ockim w Charbinie

M o s k w a ,  24. 10. PAT. Agencja Tass po
daje: Konsulat suwflecki w Charbinie został po 
nowme zaatakowany. Aresztowano 5ciu oby
wateli sowieckich. Rewizja trwała 4 1 pół go- 
dzihy. Władze chińskie aresztowały 17 obywa 
tel sowieokiech pod zarzutem, że używali oni 
lokalu konsulatu jako barjery operacyjnej przy 
usiłowaniach wywołania rozruchów.

o
KRONIM  TELEGRAFICZNA.

T el A w ii w. 24. 10. ŻAT. Wysoki komisarz 
Syrji zwiedził wdzou&j w towarzystwie Lukóa 
oraz konsula francuskiego radę miejską w  Tel 
Awiwie> a następnie złożył wizytę w zarządzie 
miasta Jaffy.

J e r o z o l i m a .  24. 10. ŻAT- Policja zaare 
sortowała w  Hebronie pewnego Araba, który 
miał na sold© tales- Arab ów tłómaczyt się tom, 
że nabył ten ..szal" za cztery rzyJirjzl. P rrrp u  
szczaini© pochodzi on z rabunku w Hebronie

L i p s k .  24. 10. ŻAT. Zmarł tu w 76 roku 
profesor RudoE Kmei autor zmakomltej hismo- 
iji Żydów. v .t

K o w e l .  24. 10. ŻAT. Wybuchł tu pożar, któ , 
ry  zrdssjęzył młynj' oraz tartak, należące do. 
Bronsteina, jedne z największych w tej okoli
cy. Straty wynoszą klkadz esdąt tysięcy dola 
rów, 50 robotników straciło prace.

L i e g e ,  24. 10. PAT. Pewien obywatel sowio 
cki zamordbwał profesora tutejszego uniwersy 
tetu Bertranda.

PRZEDSTAWICIELSTWO
WYTWÓRNIA KOŁNIERZYKÓW DAMSKICH 
ZABCTOW, BIELIZNY i KONFEKCJI DZIECIĘCEJ
POSZUKUJE PRZEDSTAWICIELA-

K I MIASTO rRAK0W l\
Oferty z rodaniem  refereneyj:

L O R L IK ,  WARSZAWA, NALEWKI 16
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Socjaliści austriaccy gotowi do ustępstw
w sprawie rewizji konstytucji

W i e d e ń .  24. 10. PAT- 24. 10. PAT. Dzisiej
sze azieoim i wiedeńskie stwierdzają zgodnie, 
te  mowa buuniLs. za Seitza, wygłoszona na 
WiiAorajszen, posiedzeniu parlamentu, o-znacza 
gotowość socjalnych demokratów ao rzeczo - 
wej dyskusji nad reformą konstytucji. Według 
*A»ibeiltw Ztg.“ oświadczył bu/rmistrz Seitz, że 
*>r^ai-demokraci obsitają stanowczo przy tem. 
ft Wiedeń musi pozostać nadal krajem z wiązko 
w jmiu .latoiiiiasł gotowi są pertraktować nad 
ustrojem Wdeonia. Większość socjalistyczna 
Wiedeńskiej rady miejskiej gotowa jest rozpo
cząć rokowania z umiejązością chrześcijańsko-

socjalną w tej sprawie i zgodzić się na utworze 
nie oook rady miejskiej także i osobnego sej
mu wiedeńskiego, tudzież na wybór ccofonego 
naczelnika kraju związkowego Wiedeń, obok 
burmistrza miasta Wiednia. Stronnictwa wię
kszości odbyły dzisiaj konferencję w sprawie 
techniki obrad komisji konstytucyjnej. Po dys
kusji ogoJnej przedłożony będzie projeict rządo 
wy subkomitełiowi komisji konstytucyjnej. Dzi
siaj w południe konferował kand. Scho-ber z 
socjal demokratycznym posłem, byłym kan
clerzem dr. Fenmerem.

Teoria Einsteina zachwiana?
W i e d e ń ,  24. 10. PAT. „Neues Wiener Ta- 

geblatt“ donosi z Cleveland (Ohio): Znany fi
zyk amerykański prof. Dayton C. Miller ogła
sza. te  mało mu się w drodze ekcperymentał 
nej obalić jedną z podstaw teorji relatywistycz 
nej Einsteina. Mianowicie zdołał on udowodnić, 
ze szybkość światła zależna jest od ruchów 
zemskich i kosmicznych. Rezultat, do którego 
doszedł prof. Miller, pozostaje w sprzeczności 
ż rezultatem, osńągniętym przed dziesiątkiem

lat przez słynnego fizyka Michelsona. Doświad 
czernie swe wykonał prof. Miller na Mount Wił 
son, na wysokości1 1700 metrów 

(Wiadomość powyższą przyjąć należy z du- 
żem zastrzeżeniem, nieraz już bowiem ukazy- 
v'ały się w prasae wiadomości o „zachwianiu** 
teorji Ensteina , które zazwyczaj okazały się 
pospolitym humbugiem. Tak też będzie zapew
ne z „odkryciem* prof. Millera. — Red.).

bO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

Hf. U  M l f iw is ii  ririni s p w
2 We czwartek wieczór wyjechał on p o J  eskorta policyjną d o  Wiednia

W aaiiu wczorajszym dobiegł końca po rozli
cznych perypetiach krakowski rozdział bujne
go i bogatego w niepowszednie przygody żywo 
ta Dra Natana Korke.a, b. adwokata ze Lwo
wa i Wiednia. Wobec znanego wyroku Sądu 
Apelacyjnego, uchylającego warunkowe zawie
szenie wykonania kary i wydalenia Dra j\orke 
sa z granic państw a polskiego, stało się aktual 
nem wykonanie ekstradycji „więźnia** wła
dzom austriackim-. Zgodnie z konwencją między 
Polską a Anatu-ją o wzajemnej pomocy prawnej. 
Minister sprawdedkweści w Warszawie udzie
lił swej /gody na ei ,nćyc;ę dra Korkcsa, a 
Sąd Apelacyjny zarzeu/L w następstwie swego 
wyroku z du a 22 bm. na specjalnej sesj; wyko 
nanie tej fcksitiradycji, a to niezależnie od in
nych spraw, jakie zawisły jeszcze przeciw 
dr. Konkesowi w Polsce (obraza władiz sądo
wych w Krakowie podczas rozprawy 17 wrze 
śmia or. i nieznana bliżej sprawa czekowa w 
Ostrów iu Wielkopolskim). Sąd Ape acy,ny o- 
parł się na przepisie par. 4 nowego kodeksu 
o postępow auiu karnem, pizewidującym umo
rzenie spraw, zagrożonych więzien.em poniżej 
jednego roku., o ile poprzednia kata wchłonie 
ewentualny wyrok.

Wobec tej decyzji Sądu Apelacyjnego, prze
wodniczący rozprawy dra Korkesa w Sądzie 
Okręgowym dr. Cieślewski odniósł się wczoraj 
do władz policyjni cli i konsularnych, celem 
przeprowadzenia ekstradycji dra Korke.a Szó 
sty komisarjat policji na dworcu krakowskim, 
którego funkcjonariusz miał eskortować dra 
Korkesa do granicy, otrzymał zamiast paszpor 
to zagranicznego dla ekstTadowanego tzw roz 
kaz otwarty odstaw lenia dra Korkesa do gra
nicy czosb .słowackiej w Pietrowicach. Tam 
mają dra Korkesa przejąć czeskie władze bez
pieczeństwa. które z kolei przekażą go na gra
nicy w Lundenburgu władzom austriackim. We 
Wiedniu dr, Korkes odstawiony zostanie do Są 
du krajowego karnego (Landesgericht Nt. l) 
do dyspozycji sędziego śledczego dra Langera.

Przed wyjazdem dr. Korkes odb: ł konferen
cję ze swym obrońcą adw. dren, Goldblattem, 
któremu poruczył wygotowanie wywodu ka
sacji do Sądu Najwyższego od wyroku Sądu 
Apelacyjnego, uchylającego >aj nitkowe zawic 
scenie wykonania nałożonej na niego kary za 
oszczerstwo-

Nie trzeba dodawać, że dr. Korkes, który 
wyjechał wczoraj wieczór do Wiednia, jest do

brej myśli i twierdzi, że d o  pier wszem przęsłu 
chaniiu przez sędziego śledczego we Wiedniu 
zostanie wypuszczony na wolność. Fortuna 
audav.es iuvat... (m)

Z ĆIEŁO Y

Otwarcie poradni dla psychicznie 
chorych —  rekonwalescentów

Towarzystwo opieki nad psychicznie chory
mi przystępuje dziś, w piątek, dnia 25 bm. do 
otwarć,a poradni pod kierunkiem lekarza-spe- 
cjafety, której celem jest roztoczenie lekarskiej 
i społecznej opieki nad ozdrowieńcami zakła
dów psyckjata jczinycli. Poradnia xa daje począ 
tek racjonalnej opiece pozazakładowej i pozwo 
li rekonwalescentom na wcześniejsze opuszcza 
nie szpitali z korzyścią dla ich zdrowia, a miej 
sca po nich będą prędzej dostępne dla chorych, 
któiych pon ie szczenię jest konieczne a tak Łru 
dne wr dotychczasowych wanwuach. Poradnia 
jest otwarta we wtorki i piątki od 6 -8 wieczo 
rem, ud- Batorego 3, I. p.

— NAPADNIĘTY PRZEZ 4 PIJANYCH O- 
SOBNIKÓW został wczoraj popołudniu na ul. 
Romanowicza Piotr Pośliński, robotnik, (lat 18). 
Napastnicy pokłóli go nożami zadając m. in. 
ciężką rarę w biodro. Kiedy lekarz pogotowia 
odwoził ofiarę opryszków do s apdtala, prze~ho 
diziii przez ulicę Starowiślna pijar i osobnicy, 
którs ch wygląd zgadzał się z opisem spraw
ców napadu, podanym przez Pośłińskiego. Za
trzymano więc karetkę i spowodowano a reszto 
wanie napaś,trików, którzy zresztą przyznali 
się do czynu.

— W ZAMIARZE SAMOBOJCZIM wypił 
wczoraj wieczorem spirytus denaturowany An 
tom Krawczyk (lat 26), ogrodnik przy ul- Kar
melickiej 21. Powodem zamachu była utrata po 
sady. Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw
szej pomccy p rzew iózł go do szpitala.

Dziś pogrzeb adw. Greka
l w ó w .  24. 10. (T) W związku ze zgonem 

adwokata Greka, prezesa lwowskiej Kby adwo ! 
k a okrój odbyło się dzki żałobne posiedzenie 1 ' 
zby, któremu przewodniczył zastępca preze 
sa b. pseł adw- dr- Srmimerstein Jutro (w pia 
tek) odbędzie -ię uroczysty pogrzeb na którym 
z ramienia Izby wygłosi przemówienie di. Som . 
hierstein.

Giełda krakowska
Kraków, 24. 10. i929, ALcjt, enwiejac. Dolar bez 

zmiany.
Akcje przemysłowe: Firlej 40.50—50, Siersza gór 

r.'cza 102, Azot 1.50, Elektrownia 76
Papiery procentowe: 5 -proc Prem. Poż. dola

rowa 63.75—64.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyj
na ll7 , 4 i pół proc. Listy Zastaw ne Panicu 
Krajowego 47.75.

Zebrainde giełdowe przeszło pod znakiem nieco 
żywszej chęci do pracy. Transakcji dokonano Fir 
lejem przy nieco większych obrotach po kursie 
lekko mocniej szyrn. Siersza górnicza utrzymana, 
Azot i Elektrow nia słabiej, ostatni papier przy 
większym zacLarowaniu. Z papierów procento
wych 5-proc. Prem. Poż dolarowa w  większym 
obrotach mocniej prizy utrzymującym się silniej- 
szem zainteresowaniu aż do końca zebrania. 4- 
proc. Prem. Poż. inwestycyjna lekko siakiej

Na pogiełdziu płacono większemi pozycjami 
za 5-proc. Poż. Kon wersy jną 50.25 mocniej.

Woauty i dewizy oficjalnie bez zainteresowania
Na rynku walutowym w  obrotach piywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez zimany Popyt 
w  dalszym ciągu silniejszy dla dolara gotówko
wego przy utrzymującym się nastroju mocniej
szym. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i trzy 
czw. do 8.80 i trzy cz,w., czeki bankowo 8.89 i pół 
ao 8.90 i pół. W arszawa doi. 8.88 i pół oo 8.89 i pół 
czeki S.8Ó—8.90. Lwów doi. 8.88 i  pół do 8.89 i pół 
czeki 8.89 i pół do S.90 i  pół. Katowice doi. 8.88 
i trzy czw. -Jo 8.89, czesi 8.90—8.90 i trzy czw. 
Kurs płacenia Banku PLiskiego nie uległ zmia
nie.

Giehaa warciawMta
W arszawa, 24. 10. PAT. Akcje: Bank Dyskom*

wy 127, Bank ILuidlowy 119, Bank Foiskfi 1J6, 
165, Bank Zw. Spółek Za,r. 78 i pól Modraejów 
18, Ostrowiec I. i II. em. s. B. 83, Rudzki 29 
i pół, Starachowice 21, 20 i pół, H łberbusch to#. 
Pożyczki: 4-proc. prem. poż. iuwest. 117, 5-proc. 
poż. dolarowa 64, 5-proc. poż. konwersyjaa 50 £ 
poi, 8 proc. L. Z. Banku Go&p K raj 94.

Dolary: 8.89 i trzy czw., 8.90, 8.92, 8.82. De wizyt 
F-eigia 124.77, 125.08, 124.46, Hoiandja 359J67, 3657, 
358.77, Londyn 43.50 i trzy ozw., 43j61 i pół 43 40, 
Nowy Joru 8s9 i trzy czw., 8.91 i tozy czw , 
8.87 i trzy czw., Pacryż 35.13 i pół, 352, 35j05, 
Praga 26.41 i trzy czw., 2618, 26,36 i pół, Lcwa(j- 
carja 172.86, 1732ŻM, 172.43, Sztokholm aa-ud.
240.28, 239.08, Włochy 46.7H, 4693, 4661, Mart* 
niem. 213.26.

Giełda w iedeńska
Wiedeń, 24. 10. PAT. W aiuiy i j e t ń / :  Berito 

16991-170.41, Budapeszt 414.32—42692, 1 o. Jy *
34 66—34.76, Nowy Jork 710.15-712.65, Paryż 27.97 
i pół do 28.07 i pół, Praga 2i.u4 i jedna czw. bo 
21.12 i jedna czw., W arszawa 79.60—79.88, Znrycn 
137 70-138.20, Amerykańskie 710.25—714.231, Nie
mieckie 161.86- -170.46, Włoskie 37.18—87.34, Szwaj 
carskie 137.80— L38.60, W ęgierskie 124.27—124.B7.

Papiery -a to teściowe: Renta maj. 0.921, Renta 
lutowa 0 Q25, Turei kie 2115, iHpoteczny 68, Pół
noc r-i 104J, Południowa 7.28, Cement 97, Sieruza 
13 f'0. Zieleniewski 62 i trzy czw., Apollo 11350, 
s Kr paty 4.31, Galicja 35 i trzy  czw.

Gfełda rurycrtSKa
Zurych, 24. 10. PAT Paryż 20.32 i pół, Londyn

25.16 i trzy czw., Nowy Jork 5.16 Belgja 7218 
i trzy czw., Włochy 27.03, Hiszpanja 73.75, Hotan- 
dja 3)807 i pół, B*-rlin 12339, Wiedeń 72 47, Sztok 
holiti 138.70, Oslo 138.30 Kopenhaga 138.30, Sofja 
3.75. P raga 15.49, W arszawa 57.90, Budapeszt 90.27
1 p<4, Białogród 9.12, Ateny 6 71, Konstantynopol
2 43, Buka>eszt 3.08, Helsingfors 12.97 i pół, Bue- 
no« Aires 215 i trzy ósme.

Lekka panika wnlutowa 
we Wiecfmii

W i e d e ń ,  24. 10. PAT. „Neue Freie ł resse" 
donosi, że ustalenie kursu dolara w Wieduu 
opóźniło się dzisiaj z powodu znacznego popy
tu na dolary. Zauważyć się dal dzisiaj we Wie 
dniu brak efektywnych not dolarowych. Nap"- 
wanie nie uległo zmianie .*/ porównaniu z 
dniem wczorajszym. Natomiast dzięki zagram 
cznym ofertom co do kredytc dolarowego, ob
niżył się kurs kablowy dolara o 10 punktow 
Dewizy na Nowy Jork zniżyły się tedy z 7HA,'‘ 
dn:a wczorajszego na 711.40 w dniu dzwci 
szytn.
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POlKZEBNY zazaz bu
chalter, san.c-Łaetay ko
respondent lofcfco-nieaite 
aki: B. Lawdan, Strądom  
L. 9. U3S&
MŁODEGO praktykanta 
biurowego z ladnem pós- 
mem, do natychToiasW'- 
-w eg o wstąpienia [>osza 
kuje: Puschiinger, Dęłmh 
ki Korne derach a 4.

1144&

POSZUKUJE się kores
pondentki połsiko-ructnto 
akiiej ze zi-BajctttO-Stó̂  bu
chalterii Oferty d»o Ad- 
min. irN. Dki^anJka ‘ pod 
.Sobota wolna". 1137 g

Posad po łiu irn ją a
KONCYp JENT z ukoń

czonym rokiem indo
wym i. praktyka parowln 
cjonalną, postukuje posa 
dy w Krakowie. Zgłoszę 
nia pod „Koncyipient" do 
Biura Startera, Kraków, 
Ryinek 8. 2S63CT

ENERGICZNY, n lr iy , 
rie te iny  kopiec, przyj
mie admiwfckrar «  kamie 
tac w Knfarofe o i do
godnych varvT% -h tob 
taż posadę inkas*R* w  
toiększem prirdrięWnr- 
afewtte, eweotoafaAc p 
rrocją.— Zgtossewto pod 
^Rzetefciy" Btaro S*mie
hi. pyw 8. r a a -

NUIifUfYCA siła 
Morowa, n  a o tw acidę 
uteaotgafjt i i—m— ®» 
■UBfcj rontowi toifrw ta
Mscirifph i * p. pasazA-ye 
w* Tgfafandfa pod 
J to ę ta ,  soboto" <ro Ad 
■TOl /» .  Lluśeann".

I  ŁZĘMLDC b to o to r  n r  
tyaow auy bocłtaiber, s . i  
sotypisto potsfc&atanfo- 
ckl, s IrTił etnto # r 1 j  
ką, sta ptewnoerotout, 
Sdhka o t o t o o b u  p '" i  
tor. Zgłoszenia: Kroków, 

i * .

Ł R d łn e

Z KAPITAŁEM  ŁOOO d o
to ó w  morę przystąpić 
do przedsiębiorstwa prze 
myślowego 1 b iaLo spAi 
tok do dobrze vm©en< 
jącego interes*. Ztłoc^fr- 
oto w dm. „N. Dz *m i 
ka“ pod „BL“ IWOg

CHOROBY serca, Base
dow, astma, San .oa v'tr 
„SaJ-is“ Dra Kopczyka 
Kraków. uL Szujskiego.

2163er

TEGO, kto w pocią»u na 
linji Oświęcim—Kraków 
dnia 17 października w e  
czór- przez pomyłkę za
brał reczLę z zawarto 
ścią — proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem bez 
warbośćiow ycli dla nie
go 7 weks’;. Schonberg, 
Kraków, Grodzk t 39, — 
Skład siufcna. 2871 er

UNIEWAŻNIAM legity
mację akademicką 1 ksią 
żeczkę wolskową P, K. 
U. Ja-to Bieoieostock 
Ignacy, ur. 1905 r.

L O Z A N N A  Uzwainria)
Willa Seyignc, Pierwszorzędny instytut dla 

młodych żydowskich dziewcząt, założony w 
1908 r. Prospekty i referencje przez pp. prze
łożone Mnies M- Eloeh, Officier de 1‘academit 
framcaise i B. BtocŁ  2792m

W Y Y W W m  ▼ ▼ ▼ ▼ V w

K IL IM Y D Y W A N Y
o artystycznych wzorach swojskich i wschodnich 

goto* o i r a  zamówienia poleca wytwórnia

JBjlEIHr. Mn, El. Pedlll L. ]
ł$24g ThjunfON Kr. 3169

A A A A A A I a A A A A A A a A A
RZAPOWO UPOWAŻNION A SZKOLĄ ZAWÓD > 

WA „OGNISKO PRACY" 
dla dziewcząt iyoowsktob w Krakowie, MUtołaJsLa 9

Ważne dla młodych 
ireiatek i narzeczonych

W póea w szyci dniach ksiopada otwieramy 
popołudniowe kutnsa: 

1) Gotowania zwykłego.
2) Gotowania wykwintnego. 
Z) Pieczenia ciast i tortów.
4) Nakrywania 1 podawania do Mołu.
W pisy i iuforuiactje w  ka nceAarji saito ły  przy  

tri. NMkm ijskiej 9, II. piętro c ydtaierroie od godz: 
10—2 pirzed,X)ł.

©
D

©
IhSi
©
©
i
©
IHl

2S,.7s m

ZEGAREK SZW AJCARSKI 

NIEDOŚCIGNIONEJ PRECYZJI!

Jednorazowa próba przekora każdego o jakości

KAWY PALONE
Santos Preim (o bardzo dobrym smaku) Zł #•— za kg.
Gwatemala . . . . ,  9 60 „ „
Mieszanka . . . . 12’ —
Ceylos sngicUd . U-40 ,  "

poleca
W O J C I E C H  O L S Z O W S K I

KralULw, Mały rynek
Za jakość i czystość -ęoz, się.

KREDENS MAHONIOWY
używany w dobrym stanie kupię. 
Zgłosz. pod »Mat“ do Adm. N. Dg.r

Dol», gatunek! zapewnia 
oszczęc tiuśó przy zakupnie.

Chcąc jaknajszerszym warstwom uprzystępnić nabicie to- 
waruw w gatunkach pierwszorzędnych urządzam w czas!e

od ?8 peidziiernlka do 6 scsiopsda 19ff roku

TYDZEEN GOSPODARCZY
W czasie tym będę sprzedawał wszystkie towary pu denach 
M a d u i t  Z i fi o n y ch , o ezem moina się przekonać.
Opjtją, jaki, ci<.  :ę się ed p rzeszło trzydziestu lat, ręczy 

i. iaal za jakn ijsoiidniejazą obsługę.

IZAK WIKLER,
R ok i t o .  i<  s /

St RADOM 5
TeP, 0 * 3 1

Wyprawy ślubne, obrusy, garnitury stołowe, płótna, ręczniki, 
szyrtyngi, wsypy, tnsory, mazklzely opale, batysty. Pościele 
haftowane, bielizn* osobista, popel na na męską bieliznę. 

F  apy, kołary, Koce. ,

vt .arka. iwfiatowcl słacrr 
= ó  zna na od lei 40 =

Dla zdrowia dzieei i
p n ez po ¥hgi Iełcacaus la le a u y

HAYA JEłśf^

Tysiące podzśqikowar I SSiCL/
r *
A u  v  erô m̂ w (W*'-: ''+7Ć WTrrt̂ Pupi:—*̂ 0—0
•  M k s i U  L W C W

DLA BIBLJOTEK  
I NA P O D AR K I

POLECAMY I! 88-15N

1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI" (Szir-Haszynim) wc 
wspaniały,n przekładzie Z. Bromberg Bytko 
skłego, ozdobiona Jliłstracjami Artura Szyka 
Cena ZI. 15‘—.

2) ANTO1.OGJA aajnowszei poezji PALESTYŃ
SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon WoJI. —• 
Cena zŁ 6‘—, w ozdobnej oprawie zł. 9‘—.

3) T. HERZL „U wrót nowegc życia fAltmen-
lanaj, spolszczy! Hen. Adler. Cena zł. 10‘— 

w oadcjnoj oprawie zł. 13‘—.
4) L. Szapiro: „ETYKA JUDAIZMU". Cena zł. 

4‘—, w ozdobnej oprawie zł. 6‘—.
5) PROF. Y. BALABAN; H stor.u i liilterasura 

żydowska, 3 tomy. Ceoa zł. 18‘60, w ozdob
nej o n  awi o zł. 27‘60.

6) PORTRET DRA HERZLA w naniralnej wiel- 
koś. zł. 8‘—. Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem bez 25% zadatku 

nie wysyła się.

hslegirnis H.J.FREID i Ska Warrzawa, Byitarska 10. PK0.470

1[N anka i wy chowanie]

U C Z  S I E  J Ę Z Y K Ó W  
GBCYCHi A n g ie l s k i e g o ,  
niemieckiego, irz ocoskk. 
g o ,  p o d  k ^ i b ś i .  s to  
zagrautczny?h wyoczT"* 
się w  d o m u  przes korę  
ąpoŁidbuoję m e t o d ą  jfstu- 
winą. Szybko, tank), st a*. 
tecm; p. P r ó b n e  ' . s t i  nai 
8  d o i  p o  n i d e s f a r  di Z L  
3‘50: I n r t y t u i  „ M * u i r a “  
Kraków, Ka/melicku 36.

2844a r

Sprzeda!

PANOWIE! NaJleoAi* 
prezerwatywy: to Nu zL 
4, 6, 8, 10. Otaruga I w y-, 
syłka dyskretna Co ty-; 
dzień świeży transport. 
Perfumeria Leserkiewicz 
Krairów, Rynek 17 (obok 
księgarni Fricdlelna), te 
lefon 38jj7. Uwaga na 
adres. 2500sse

HIIEII
k a p y  —  p o rt ie r y  

g o b cjin y  
I w y p r a w y  ś l u b n ©

poleca :
Mina PFEFFESBFRG 
Kraków XXII, (Podgó- 
rzo), Lwowska 42TI. p.
Uwa ga: Uieazkaoi% prywatne

POKOJE dziecięce i pa
nieńskie, w najlepszem 
wykonaniu. Ceny umiar- 
kowan„ Dogodne wa
runki: „Specjalność", — 
Skład mebli, Kłaków, ul. 
Sławkowska 12, w po
dwórcu. 206 7 er

K Lokale

PRZY handJowej ułicy 
część lokalni frontowego, 
obszerna piiwnica bezpo
średnie połącz t -e  scho
dami, windą — ta raz  do 
wynajęcia. W.adomośi: 
Krakowska 7, ■auep za
bawek. U43g

ZAMIENIĘ mieszkanie, 
składające się z 2-ch po- 
koji i kuchni (gaz 1 elek
tryku i w dzielnicy VIII. 
(przy stacji tramw.) n a  
takież z pełnym komfor
tom. Zgłoszenia z po k 
niem adresu względnie 
uMcy pod ,J>zi«huca obo 
iętaa“ do AtLnin. ,J4ow. 
DziennJ-a". U30bp

M i i  S Z a  A N IE  d l a  P a n to n  
ki (Ż_ i )  u samotaeł wdo 
wy: Tautoman, BvCheń- 
sika 8. Il29g
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